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Walka
z komunizmem
Obóz narodowy nie od dzisiaj i nie 

od roku wskazuje na niebezpieczeń­
stwo wewnętrznej propagandy komu­
nistycznej, Ale te ostrzeżenia przyj­
mowano z wielkim sceptycyzmem w 
sferach wrogich lub niechętnych Stron­
nictwu Narodowemu. Gdy komitet 
główny Stronnictwa wydał na wiosnę 
tego roku znaną odezwę, uwypuklają­
cą niebezpieczeństwo bolszewickiej ro­
boty, prasa „sanacyjna1', a nawet 
pseudo-narodowa, zbyła tę odezwę 
milczeniem Słyszeliśmy tylko pa­
miętne zestawienie nas w jednym sze­
regu z komunistami, jako żywiołu 
antypaństwowego, przez ówczesnego 
ministra spraw wewnętrznych p. Racz- 
kiewicza.

Ale obecnie dużo się zmieniło. Z 
każdym niemal dniem zjawiają się 
nowi wrogowie komunizmu. Co chwi­
la ktoś organizuje „walkę z komuni­
zmem“. Możemy się z tego cieszyć. 
Nie po raz pierwszy nasza ocena sy­
tuacji udziela się naszym przeciwni­
kom. Z dużem opóźnieniem, niekiedy 
nawet w karykaturze, ale czegoś się 
uczą.

Jednakże czasami powstaje obawa, 
czy przypadkiem w tej akcji niema 
ubocznych celów, czy nie zmierza ona 
do tego, by pod pozorem walki z ko­
munizmem nie osłabić wpływów i zna­
czenia Stronnictwa Narodowego? Nie 
możemy mieć nic przeciw temu, by ci, 
którzy dotychczas nie widzieli niebez­
pieczeństwa komunistycznego, obja­
wiali swą aktywność w znalezieniu 
tego kierunku. Ale chcemy zaznaczyć, 
że do tej wałki nie należy mieszać 
pierwiastków, które z nią nic wspól­
nego nie mają, a raczej mogą zaszko­
dzić w przezwyciężeniu niebezpieczeń­
stwa komunistycznego.

Oto pewne sfery .sanacyjne“ wy­
stępują z inicjatywą współdziałania, 
tworzenia wspólnych organizacyj ce­
lem walki z komunizmem. Niekiedy 
zwracają się z tem wprost do Stron­
nictwa Narodowego, jego oddziałów, 
kiedyindziej próbują nawiązać kon­
takt z młodzieżą narodową.

Jeżeli .sanator" widzi groźbę ko­
munizmu, bardzo nas to cieszy. Chce 
walczyć? Odpowiemy na to znanem 
słowem: „i owszem“, ale niechaj ta 
wilka będzie jak najbardziej skutecz­
na. Dla członków i zwolenników o- 
bezu rządowego otwiera się bardzo 
wdzięczne pole walki; niech tępią ko­
munizm u siebie, niech odgrodzą się 
wyraźnie od organizacyj, które pro­
wadzą ukrytą lub półjawną propagan­
dę komunistyczną.

Ujawniło się w jednym z procesów, 
że organizacja, zwana w skróceniu 
Z Z. Z., której organem jest „Front 
Robotniczy“, otrzymuje, a w każdym 
razie otrzymywała niedawno jeszcze 
pomoc materjalną z ministerstwa o- 
pieki społecznej. I oto ten „Front 
Robotniczy“ w jednym z ostatnich nu­
merów prowadzi wyraźną propagan­
dę bolszewicką. Powołuje się z entu-

Austria, Węgry i Włochy przeciw holszewizmowi
Jednolity front w tej sprawie sygnatariuszy protokółów rzymskich -0 konferencji 

wiedeńskiej - Aresztowania trockistów na Węgrzech
Wiedeń (PAT). Komunikat o wy­

nikach konferencji wiedeńskiej, które­
go ogłoszenie spodziewane jest w dniu 
dzisiejszym, ma powołać się na układ 
austrjacko-niemiecki z 11 lipca jako 
na instrument porozumienia europej­
skiego.

Komunikat ma również przychyl­
nie odnieść się do żądania równou­
prawnienia dla Węgier, oraz podkre­
ślić jednolity front sygnatarjuszy pro­
tokółów rzymskich przeciw propa­
gandzie komunistycznej.

Rzym (PAT). Alfredo Signoretti 
donosi do „Stampy“ z Wiednia, iż 
pierwszym punktem obrad włosko- 
austrjacko-węgierskich jest sprawa 
stanowiska wobec zbiorowego bezpie­
czeństwa. Przy tej okazji Signoretti 
mówi o absurdalności niektórych pro­
jektów i wskazuje na niemoc Ligi Na­
rodów wobec postanowień art. 19 pak­
tu oraz pokojowej rewizji traktatów.

Drugim punktem jest sprawa obro­
ny przed bolszewizmem i położenie w 
Hiszpanji. Autor zauważa, że Austrja 
i Węgry wraz z Włochami zajęły so­
lidarne stanowisko w walce z komu­
nizmem i informuje, że państwa te 
prowadzić będą wobec wypadków hi­
szpańskich wspólną politykę.

Ostatnie już dni sprawdza­
nia list wyborców, gdyż ter­
min upływa w niedzielę, a bar­
dzo wielu nie stwierdziło je­
szcze, czy będą mogli głosować 
na listę narodową w dniu 20 
grudnia. Hasłem zatem dnia 
musi być :

przeglądajcie 
spisy wyborców !

Sprawdźcie, czy znajdują się 
w nich wszyscy wasi krewni 
i znajomi, aby żaden głos nie 
został zmarnowany w dniu 
20 grudnia.

zjazmem na bolszewickie wzory, wy­
powiada nawet walkę indywidualnej 
własności chłopskiej. A „Płomyk“ i 
bezbożnicza akcja Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego? A „akademicy“ 
literatury, uczestniczący w bolszewic­
kich zjazdach?

Nam trudno z tem walczyć, bo nie 
mamy dostępu do czynników „decy­
dujących“. Możemy tylko oddziały­
wać na opinję publiczną, co też robi­
my. Ale jeżeli ktoś, należący do t. zw. 
„sanacji“ chce wyjść na zewnątrz z 
propagandą antykomunistyczną, nie­
chaj najpierw swój dom oczyści z ko­
munistycznych śmieci. Niechaj jaw­
nie wystąpi przeciw scharakteryzo­
wanym wyżej objawom. Na szerszym 
terenie niewiele dokona, bo jego oso­
ba, obóz do którego należy, nie ma w 
masach narodu przyciągającej siły. 
Co więcej, gdyby te właśnie sfery 
chciały się wysunąć na czoło walki z 
komunizmem, bodaj że nawet zaszko­
dzą, gdyż za zbyt wiele ujemnych zja­
wisk naszego życia ponoszą odpowie­
dzialność.

Korespondent podkreśla, że współ­
praca gospodarcza trzech państw roz­
wija się pomyślnie.

Poza tern omawiane są, zdaniem 
Signorettiego stosunki z innemi pań­
stwami dunajskiemi. Między Austrją, 
Włochami i Węgrami nie wysunięto 
żadnego planu, który przewidywałby 
rozszerzenie współpracy poza ramy 
dwustronne. Wiedeń chciałby jednak 
znajdować się nie tylko na osi łączą­
cej Berlin i Rzym, ale również być o- 
środkiem pokojowego promieniowania 
w innych kierunkach. Stanowisko ta­
kie zgadza się z intencją protokółów 
rzymskich.

Jednak poprawa atmosfery w ob­
szarze naddunajskim będzie mogła, 
zdaniem autora, nastąpić tylko wów­
czas, gdy położony zostanie kres poli­
tyce, wprowadzającej wpływy sowiec­
kie do Europy środkowej oraz gdy na­
prawi się krwawe krzywdy wyrządzo­
ne niektórym narodom. Polityka, 
głoszącej zasadę „non possumus“, nie 
prowadzi do niczego.

Budapeszt. (ATE). Policja bu­

Manifestacje przeciwżydowskie
Budapeszt. (ATE). Manifestacje 

i rozruchy studenckie trwają w dal­
szym ciągu, a nawet przybierają co­
raz szersze rozmiary.

Na wydziale filozoficznym uniwer­
sytetu 300 studentów-nacjonalistów 
wpadło do sali wykładowej i usunęło 
z sali studentów-Żydów. Demonstranci 
rozbili się następnie na drobne grupy

Fala aresztowań w Moskwie
Ryga. (ATE). Według doniesień 

z Moskwy pogłoski o rozstrzelaniu wy­
bitnego komunisty polskiego Sosnow­
skiego potwierdzają się.

Sosnowski zajmował ostatnio od­
powiedzialne stanowisko w sowieckiej

Zdajemy sobie sprawę z faktu, że 
walka z komunizmem nie może być 
tylko polityczną walką. Kościół, szko­
ła, wojsko ma swoje zadania w tej 
walce; nie można też pomijać i repre­
syjnej działalności, ale każdy powi­
nien robić to, co do niego należy, 
walczyć tam, gdzie jest powołany do 
walki. W żadnym razie z hasła wal­
ki z komunizmem nie można robić 
partyjno-politycznego chwytu, ani od­
skoczni dla polityków, którzy w naj­
cięższych chwilach siedzieli po my­
sich dziurach.

Walka z komunizmem wymaga 
pozytywnych haseł, wymaga wysu­
nięcia określonego programu poli­
tycznego i gospodarczego. Łączy się 
nierozerwalnie z walką z żydostwem. 
I dlatego też nie zgodzimy się na to, 
by zamazywano ostre kontury idei, 
przez nas wysuniętych. My walczymy 
z komunizmem codzień, wśród mas 
chłopskich i robotniczych, a nie przez 
subwencjonowane wydawnictwa. I 
nadal pójdziemy swoją drogą.

ROMAN RYBARSKI.

dapeszteńska dokonała ostatnio rewl- 
zyj i wszczęła śledztwo w sprawie pro­
pagandy komunistycznej wśród kot 
socjal-demokratycznych oraz 
gencji postępowej. Dochodzenie wyka­
zało, że akcją propagandową kiero­
wała czwarta mięzynarodówka Troc­
kiego, która pomimo pozornych prze­
ciwieństw z trzecią międzynarodówką 
prowadzi wraz z nią wspólną propa­
gandę w wielu państwach.

W ubiegłym tygodniu policja poli­
tyczna zlikwidowała organizację troc­
kistów wśród cechu krawców, a obec­
nie aresztowała szereg przywódców u- 
grupowań studenckich oraz inteligen­
cji. Organizacja ta werbowała swych 
członków również wśród szkół śred­
nich.

Jedną z głównych agitatorek była 
pewna 16-letnia uczennica, którą are­
sztowano wraz z 15 koleżankami. 
Wśród przywódców grupy inteligencji 
aresztowano pewnego urzędnika ban­
kowego oraz profesora uniwersytetu 
i inżyniera. Poza tern aresztowano 7 
innych osób.

i rozbiegli się po zabudowaniach uni­
wersyteckich.

Zaalarmowana policja przybyła do 
uniwersytetu i nie dopuściła do dal­
szych ekscesów. Studenci utworzyli 
pochód, który przeszedł ulicami mia­
sta. Manifestanci wznosili okrzyki an­
tysemickie i rozdawali publiczności u- 
lotki. Do poważniejszych zaburzeń nie 
doszło.

policji politycznej. Został on oskarżo­
ny o udział w organizacji opozycji le­
wicowej.

W związku ze sprawą Sosnowskie­
go w Moskwie dokonano licznych a- 
resztowań wśród żywiołów opozycyj­
nych.

Paryż. (PAT.) Dzienniki podają 
dalsze szczegóły o aresztowaniach w 
Moskwie.

„Le Matin“ twierdzi, że władze so­
wieckie zamierzają oskarżyć areszto­
wanych o szpiegostwo i sabotaż na 
rzecz jednego z państw europejskich. 
Ambasador Rzeszy, który zwrócił się 
do Kremlu o wyjaśnienia w sprawie 
aresztowania 5 obywateli niemieckich, 
otrzymał odpowiedź, że są oni przy­
wódcami szeroki rozgałęzionej organi­
zacji szpiegowskiej.

„Echo de Paris“ podaje nazwiska 
aresztowanych Niemców. Jest tam ja­
koby przedstawiciel drezdeńskiego in­
stytutu kosmetycznego — Timit, oraz 
niejacy: Henninghaus, Goldschmidt, 
Wiedermaus i Oberberg.

Groźny pożar
Paryż (A. T. E.). Położone w Al­

pach miasteczko Gap, liczące 12.000 
mieszkańców, nawiedzone zostało 
przez groźny pożar, który strawił ca­
łą dzielnicę

Pożar powstał w fabryce mebli i w 
ta-etkim czasie przerzucił się na są­
siednie domy. Mieszkańcy zagrożonej 
dzielnicy zdołali schronić się w bez­
pieczne miejsce. Straty wynoszą kilka 
miljonów franków.



Niepokojący rozwój miasta-olbrzyma
Znamienny raport Malcolma Stewarda o rozroście Londynu - Posiada piątą część 

ludności Anglji i czwartą część jej dochodów
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Londyn (A. T. E.). Komisarz dla 
okręgów Anglji i Walji szczególnie 
dotkniętych kryzysem, Malcolm Ste­
wart, ustąpił po dwuletniej działalno­
ści. Ostatni raport wzbudził w Anglji 
pewną sensację ze względu na zawarty 
wniosek ograniczenia dalszej rozbudo­
wy przemysłowej Londynu i uwzględ­
nienia przy zakładaniu nowych war­
sztatów przemysłowych okręgów szcze­
gólnie dotkniętych kryzysem.

Raportowi Stewarta poświęca „Ti­
na e s“ artykuł wstępny, w którym po- 
daje kilka niezwykle ciekawych da­
nych o rozwoju Londynu w czasach 
powojennych. Liczba ludności w Lon­
dynie w okresie od 1901 do 193(5 roku 
wzrosła o przeszło 2 miljony osób. W 
latach 1931 — 1934 wzrost wynosił 
200.000. — W ostatnich pięciu latach 
liczba ubezpieczonych robotników 
wzrosła o przeszło 250.000 i wynosi o- 
becnie 2.500.000. Jedna piąta ludności 
całej Anglji żyje w granicach wielkie­
go Londynu, a jedna czwarta docho­
dów i wartości, podlegających opodat­
kowaniu, skupiła się na tym obszarze.

„M orning Post“ popiera rów­
nież całkowicie tezy, wysunięte w ra-

Twardowski na wolności
Grudziądz. (Tel. wł.) Opuścił 

grudziądzkie więzienie przy ul. Bud­
kiewicza starosta działdowski dr. 
Twardowski. Na więźnia oczekiwała 
matka, z którą razem opuścił Gru­
dziądz, kierując się do Poznania.

Arcyoszust
Katowice (AZS). Wygotowano 

akt oskarżenia przeciwko Janowi Słu- 
żewskiemu.

Przypominamy, że Służewski zdołał 
przy pomocy sfałszowanych dokumen­
tów osobistych uzyskać posadę profe­
sora w śląskich technicznych zakła­
dach naukowych i wykładowcy w in­
stytucie rzemieślniczo-przemysłowym. 
Sfałszował on różne dokumenty, które 
pozwoliły mu przedstawiać się za ma­
jora w rezerwie, kawalera orderu „Vir- 
tuti Militari“, a wreszcie występować 
jako inżynier wydziału elektrotech­
nicznego.

Służewski jest już kilkakrotnie ka­
ranym przestępcą. Do fałszowania do­
kumentów wykradał z urzędów czyste 
blankiety, które przy okazji zaopatry­
wał w odpowiednie pieczątki i następ­
nie zużywał dla swoich celów.

Sprawa Służewskiego jest jednym 
z najbardziej zajmujących opinję pu­
bliczną skandali, jaką organa policyj­
ne w ostatnim czasie wykryły. Nieba­
wem oszust zasiądzie na ławie oskar­
żonych w Katowicach.

Nad Atlantykiem
L on d y n (A. T. E.). Z wiosną przy­

szłego roku otwartą być ma regularna 
transatlantycka komunikacja lotnicza 
między Anglją i Ameryką.

W tej chwili w brytyjskich warszta­
tach lotniczych kończy się budowę 
dwóch olbrzymich hydroplanów, które 
kursować mają na tym szlaku.

4^
Pociąg towarowy, który wyszedł ze stacji 

Most w Czechosłowacji, zderzył eie w pobliżu 
tej miejscowości z lokomotywa. 17 wagonów 
towarowych wykoleiło sic. Maszynista pociągu 
towarowego poniósł śmierć.

*
W pobliżu zachodniego wybrzeża Kiniandji 

znaleziono pływający bez załogi jacht, którym 
■w czerwcu br. czterech młodych Estończyków 
udało eie w podróż naokoło świata. Prawdopo­
dobnie utonęli oni w drodze do Sztokholmu pod­
czas ostatniej burzy.

*
Gubernator Rzymu Bottai został mianowany 

ministrem oświaty na miejsce hr. de Vecchi, któ­
ry ustąpił z tego stanowiska.

*
Szef rządu włoskiego zwołał wielka rade fa­

szystowska na 18 bm.
*

W Zagrzebiu wykryto potajemna organizacje 
komunistyczna. Policja jugosłowiańska doko­
nała 19 aresztowań.

*
Norweski min. spraw zagr. Koht zawiadomił 

komitet nagrody Nobla, że nie weźmie udziału 
w posiedzeniach poświeconych sprawie przyzna­
nia nagrody pokojowej, aby rząd nie ponosiłby 
odpowiedzialności za uchwały komitetu.

porcie Malcolma Stewarta i podkreśla, 
że równomierne rozmieszczenie prze­
mysłu w całym kraju dałoby z biegiem

Stany Zjednoczone a Watykan
Rzym (ATE). Komentując cel i 

wyniki podróży kardynała sekretarza 
stanu Pacelli do St. Zjedn., kola wa­
tykańskie podkreślają, że misja pole­
gała w pierwszym rzędzie na nawią­
zaniu stosunków dyplomatycznych po­
między Watykanem i Białym Domem.

Zdaniem tych kół prowadzono od 
dłuższego czasu niezwykle drażliwe i 
trudne rokowania, które uwieńczone 
zostały w czasie pobytu kard. Pacel- 
liego w St? Zjedn. pełnym sukcesem.

Francja na straży pokoju
Paryż (PAT). Min. spraw zagr. 

Delbos wygłosił przez radjo przemó­
wienie, w którym m. in. powiedział:

„Dla Francuzów rocznica zwycię­
stwa jest przedewszystkiem dniem 
wdzięczności i skupienia. . Z dumą 
rozpamiętując cnoty, jakich dowody 
złożył cały kraj, ze wzruszeniem przy­
pominamy tych, którzy umarli dla oj­
czyzny. Umarli dla ideału wolności, 
sprawiedliwości i braterstwa ludzkie­
go. Ideałom tym Francja pozostaje 
wierną. Umarli dla pokoju, którego 
mamy prawo bronić.

„Życzeniem wszystkich Francuzów 
jest, by przyszłe pokolenia nigdy nie 
ujrzały powrotu okropności, jakie o- 
glądaliśmy. Pokój jest również zwy­
cięstwem trudnem do osiągnięcia. Na-

Polsko-brytyjskie stosunki polityczne
Ii o n d y n (A. T. E.). Wynik roz­

mów min. z przedstawicielami W. Bry- 
tanji, który sformułowany został w ko­
munikacie ogłoszonym przez Foreign 
Office, ująć można w następujących 
punktach:

1) Stworzono bezpośrednią łączność 
między W. Brytanją a Polską w spra­
wach międzynarodowych i polityki eu­
ropejskiej.

2) Interesy polskie na wypadek doj­
ścia do skutku t. zw. „zachodniego 
paktu" (czyli nowego Locarna) będą 
uwzględnione.

3) Polska i Anglja stwierdziły, że 
polityka obu państw przeciwstawia się 
tworzeniu wrogich sobie obozów i że 
oba państwa zamierzają, dalej prowa­
dzić swą politykę międzynarodową w 
ramach Ligi Narodów.

W końcu dodać należy, że siprawa 
Gdańska, o której komunikat nie 
wspomina, była przedmiotem długo­
trwałej i wyczerpującej wymiany zdań.

Londyn (PAT). Konferencja pra­
sowa, jaką min. Beck odbył, znalazła 
echo na łamach pism angielskich.

„Time s“, streszczając odpowiedzi, 
podkreślił, iż min. Beck przyznał, że 
położenie Gdańska było omawiane z 
min. Edenem. Minister wyjaśnił, że 
sprawa żydowska w Polsce ma charak­
ter gospodarczy. Przeważająca bowiem 
większość ludności żydowskiej zatrud­
niona jest w drobnym handlu i w 
związku ze zmianami, jakie zachodzą 
obecnie w życiu gospodarczem Polski, 
położenie jej staje się trudne. Emigra­
cja jest tem rozwiązaniem trudności, 
w którem rząd polski jest zaintereso­
wany, ale sprawa była tylko ogólnie 
poruszana w czasie obecnej dyskusji. 
Na temat zagadnień bezpieczeństwa 
Europy środkowej minister dał do zro-

Czerwone macki na Dalekim Wschodzie
Londyn (ATE). Agencja „Kokut- 

su" podaje, że Czang-Kaj-Czek nie mo­
że przyjąć zasadniczego warunku Ja- 
ponji i połączyć się z Japończykami 
celem wspólnej walki z niebezpieczeń­
stwem komunistycznem, obawiając się 
represyj ze strony ZSRR.

Agencja podaje dalej, że sowiecki 
ambasador w Chinach, Bogomołow, w 
drodze nieoficjalnej poinformował 
Czang - Kaj - Czeka, iż następstwem

czasu duże gospodarcze korzyści i przy­
czyniłoby się do lepszego zabezpiecze­
nia obronności kraju.

Dotychczasowy delegat apostolski w 
Waszyngtonie mgsr Oicognani, nie po­
siadający prerogatyw dyplomatycz­
nych, otrzyma charakter nuncjusza 
papieskiego. Równocześnie St. Zjedn. 
ustanowią ambasadę przy Watyka­
nie.

Urzędowe podjęcie stosunków dy­
plomatycznych nastąpić ma bezpo­
średnio po oficjalnem wprowadzeniu 
na stanowisko prez. Roosevelta.

leży walczyć z apetytami i nienawi­
ścią, dzielącą narody, z zaślepieniem i 
nieszczerością tych, którzy mówią o 
konieczności wojny, przeciwko groź­
bom, utrzymującym świat cały w sta­
nie stałej mobilizacji.

„By udaremnić te niebezpieczeń­
stwa, należy wzmocnić Ligę Narodów 
i zgrupować narody pokojowe uzgad­
niając ich akcję. Jest to dzieło, któ­
remu poświęciła się Francja republi­
kańska, która pod tym względem nie 
zaniedba żadnej inicjatywy. Dlatego 
pragnie ona być silną i zjednoczoną, 
by móc bronić się i by oddać swe siły 
oraz zjednoczenie na usługi pokoju. 
Pomimo chmur zaciemniających wi­
dnokrąg, mamy zaufanie do wspólnej 
woli narodów pokojowych.“

zumienia, że nie należy się obawiać, 
aby konferencja lókameńska lub roz­
mowy przygotowawcze przyniosły u- 
szczerbek interesom Polski. Odnośnie 
stosunków czesko-polskich stwierdził, 
że nie uważa, aby trudności między 
Polską i Czechosłowacją posiadały 
znaczenie międzynarodowe.

Według „M orning Post“ rozmo­
wy w Londynie doprowadziły do u- 
zgodnienia poglądów na temat naczel­
nych zagadnień polityki euronejskiej. 
Należy przeciwstawić się tworzeniu 
wrogich ugrupowań państw, nie udzie­
lać żadnego poparcia dla krucjat spo- 
łeczno-ideologicznych lub tendencyj 
wznowienia wojen religijnych, przeciw­
stawić się wszelkim usiłowaniom od­
miennego traktowania jednej części 
Europy od drugiej. Min. Eden zapewnił, 
że jeżeli chodzi o pakt zachodni, to nie 
zostanie zawarte żadne porozumienie, 
które zaniedbałoby zagadnienie bezpie­
czeństwa w Europie wschodniej.

Stwierdzając, że rząd polski spo­
dziewa się, że część ludności żydow­
skiej będzie się mogła osiedlić w Pale­
stynie, „Morning Post“ podkreśla, że 
choć min. Eden przyrzekł rozważyć tę 
sprawę, jednak zaznaczył, że obecna 
chwila jest trudna, gdyż stosunki w 
Palestynie są nadal nieuregulowane, 
a komisja królewska przeprowadza 
swe badania. Jeśli chodzi o sprawę 
Gdańska, to nie powzięto jeszcze żad­
nej uchwały co do nominacji następcy 
Lestera na stanowisko wysokiego ko­
misarza Ligi.

„Evening Standart" stwier­
dza, że min. Beck w swych rozmo­
wach z Baldwinem i Edeneąi wyraź­
nie zaznaczył, że rząd polski nie da się 
wciągnąć do żadnych kombinacyj czy 
to z Rosją czy z Niemcami.

ewentualnej jego ugody z Japonją bę­
dzie— natychmiastowe ogłoszenie nie­
zależności Zewnętrznej Mongolji (no­
minalnie nazywającej się jeszcze chiń­
ską prowincją) oraz Sinkiangu (chiń­
skiego Turkiestanu) i „dobrowolne“ 
połączenie się tych prowincyj ze 
Związkiem Sowieckim.

Prasa japońska dodaje do tej wia­
domości, iż Sinkiang jak i Zewnętrz­
na Mongolja znajdują się faktycznie

pod władzą Sowietów, lecz ZSRR roz­
myślnie nie czyni jeszcze ostatnich 
kroków i utrzymuje fikcję suwerenno­
ści chińskiej, by szachować Czang- 
Kaj-Czeka.

Londyn (ATE). Z Tokjo donoszą:
Prasa tokijska podaje, iż do Szang­

haju przybył znany organizator komu­
nistyczny, Feldman, który swego cza­
su wespół z Borodinem tworzył chiń­
ską czerwoną aripję. Rozporządza on 
dużemi środkami pieniężnemi i ma 
ożywić działalność antyjapońskiego 
„frontu ludowego".

Ostatnio wybuchł w Szanghaju 
strajk robotników chińskich, zatrud­
nionych w zakładach japońskich, bar­
dzo licznych w Szanghaju. Strajk przy­
brał odrazu ostre formy i objął prze­
szło 40 tys. robotników. Wszystkie fa­
bryki tekstylne stanęły.

N a n k i n (PAT). Rząd chiński 
zwrócił się do ambasad państw obcych, 
aby poleciły obywatelom swych kra­
jów ewakuować się z prowincji Sui- 
juan, Nigsia i Kansou, ponieważ nie 
może zapewnić im ochrony.

Zdaniem kół dobrze poinformowa­
nych, demarche ta oznacza, że Nan- 
kin gotów jest odpowiedzieć zbrojnie 
na wszelkie próby armij tych prowin­
cyj.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 12. 11. 1936 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była mocniejsza.

Z pożyczek państwowych płacono za 
j 5% poż. konwers. 52,50, natomiast 4% 

premj. doi. obracano po 47—48,— w za­
ofiarowaniu.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano 4J4 % listy zast. złote w złocie po 
45,75, 4/4% zlotowe listy zastaw, po 44,50 
oraz 4% listy zast. konwert. po 40,—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank 
Polski 110,—.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu

Kure w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 52,50 P.
4% poż. premj. doi., eerja III 47,—48,— 0. 

listy zast. złote w złocie przestemplo- 
wane Pozn. Ziem. Kred. (dawn. 414% 
doi. listy zast. w zł — 8,9141 zł za 1 doi.) 
45,75 +

4J4% złotowe listy zastawne serji L. Pozn. 
Ziem. Kred. 44,50 +

4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K. 
40,— +

Akcje bankowe I przemysłowe
Bank Polski 110,— P.

Tendencja mocniejsza.
Urzędowa cedufa 

Giełdy Zbożowej I Towarowej
Poznań. 12. 11. 1936 r. 

Warnnli: Handel hurtowy parytet Poznań, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 106 kg:

STANDARTY: 1) żyto 700 g/1., 2) pszenica 
742 g/1., 3) owies 420 g/1.

Ceny orientacyjne:
¿-to (Usposobienie spokojne) . . 17.23—17.50
Pszenica (Usposob. spokojne) . . 23.75— 24.00
Jęczmień browarowy................. 25.00— 26.00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 630—640 g/1....................19.25— 19.50
Jęczmień 667—676 g/1. . , , , , 20.25— 20.50
Jęczmień 700—715 g/1..................... 21.50— 22.25

Usposobienie spokojne.
Owies........................................ ....... 16,00— 16,50

Usposobienie spokojne.
Maka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. • • 26.75—
żytnia gał. I 0-50% wt. w. . 26,25—
żytniia gat. I 0-65% wl. w. . 24.50—
żytnia gat. II 50-65% wl. w. k 16.75—
żytnia pośl. pon. 65% wl. w. 15,25—

Usposobienie spokojne.
pszenna gał. I wyc. 0-20% wl. w. 39.25—
pszenna gat. TA 0-45% wt. w 38.25—
pszenna gał. IB 0-55% wt. w 36.75—
pszenna gat. IC 0-60% wt. w. 36.25—
pszenna gał. ID 0-65% wt. w 35.25—
pszenna gat IIA 20-55% wl. W. 34.25—
pszenna gat. IIB 20-65% wl. w. 33.50—
pszenna gat. IID 45-65% wt. w. 30.50—
■pszenna gat. IIP 55-65% wt. w. 26.50—
psizenna gat. IIG 60-65% wt. w. 20,25—
pszenna gał. IIIB 70-75% wł. w. 17.25—

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand. . . . » 11.75—
Otręby pszenne grube stand. 12.50—
Otręby pszenne średnie stand. 11.50—
Otręby jęczmienne , « . , » » 13,00—
Rze-paik zimowy a ■ a » 44.00—
Siemie lniane .■■■■■ ■ k 42.00—
Gorczyca................... .... ■ ■ 1 k 31.00 —
Groch Wiktoria • ■ ■ ■ ■ * k 22.00-
Groch Folgera ..«■■■ 23,00—
Mak niebieski 64.00—
Koniczyna czerwona surowa 100.00—1
Koniczyna biała................... 100.00—1
Ziemniaki jadalne .... 3.10—
Ziemniaki fabryczne za kilo
Makuch lniany w taflach . R 19.75—
Makuch rzepak, w taflach . k 16.50—
Makuch st. w taf. 42—43% . 21.00—
Słoma pszenna luzem . . , ■ 8 2.00—

*« pszenna prasowana , 1 ■ 2.50—
żytnia luzem . . , , ■ • 2.10—

„ żytnia prasowana . , > k 2.85—
„ owsiana luzem . . , « k 2.35—
M owsiana prasowana . • • 2.85—
„ jęczmienna luzem . . • • 2.00—
„ jęczmienna prasowana 2.50—

Siano zwykle luzem . . . k 4,10—
„ zwykle prasowane . « • 4,75—
„ nadnoteokie luzem . , B k 5.00—
„ nadnoteokie prasowane • 6,00—
Ogólne usposobienie spokojne

25.00

37.25
36.75

1S.25

13.00
12.25
14.25 
45 00 
45.00 
34.00 
25.00 
25.00 
63.(30

3.30 
l7Vt 

20,00
16.75 
22.00

2.25
2.75 
2.35 
3 10 
2.60 
3 10
2.25
2.75
4.50
5.25
5.50 

' 6,50
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Klęskowy pochód etatyzmu
Tego samego dnia dwaj kompe­

tentni przedstawiciele rządu stwier­
dzili poprawę naszego gospodarstwa. 
Mówił o niej wicepremier Kwiatkow­
ski na konferencji, poświęconej odbu­
dowie kredytu długoterminowego, a 
minister przemysłu i handlu Roman 
oparł na barometrze zwyżkujących 
wskaźników wytwórczości przemysło­
wej optymistyczną tezę, głoszącą tym­
czasowość opieki nad bezrobotnymi, 
którzy już niedługo znajdą — wszyscy 
jego zdaniem — prace i chleb.

Ten barometr należałoby dobrze 
zbadać. Wzrost produkcji w niektó­
rych gałęziach ciężkiego przemysłu 
jest niewątpliwy, ale czy nie dziada tu 
dumping wewnętrzny, polegający na 
zamówieniach rządowych?

Niezłym barometrem życia gospo­
darczego jest także budżet państwo­
wy. Faktem jest, że dochód z podat­
ków, opłat i monopoli w pierwszem, 
chudem, bo letniem półroczu bieżące­
go okresu budżetowego wyniósł 50,7 
proc., a więc przeszło połowę sumy, 
przewidywanej na cały rok. Wpraw­
dzie i tutaj działają sztuczne przyczy­
ny pod postacią podwyżki podatku 
dochodowego i t. zw. specjalnego po­
datku od wynagrodzeń publicznych, 
ale poza tem należy uznać wzrost do­
chodów z podatku przemysłowego, z 
podatków pośrednich i monopoli, co 
można uważać za objaw poprawy go­
spodarczej, wyrażającej sie zwiększe­
niem obrotów i spożycia.

Oczywiście w gospodarstwie pry- 
witnem. Nie należą do niego bezpo­
średnio monopole państwowe, ale ich 
rentowność zależy przedewszystkiem 
oi bardzo wysokiego podatku pośred­
niego, czyli akcyzy, doliczanej do ceny 
tjtcniu, spirytusu, soli i zapałek, a 
więc od zbytu tych artykułów bez 
względu na organizacje i inne koszty 
produkcji. Gdyby ta produkcja była w 
irywatnem ręku, a państwo zada­
walało się samym tylko poborem akcy- 
ly, to dochody skarbu byłyby może 
nawet wyższe, aniżeli w obecnym sta­
lle.

A teraz zbadajmy koniunkturę na 
dochodach czystego etatyzmu, czyli 
przedsiębiorstw państwowych.

Wpłaciły one do skarbu w pierw­
szem półroczu b. r. tylko niespełna 25 
proc, rocznej sumy. A zatem dochodo- 
vość ich, mierzona temi wpłatami, 
jest o połowę mniejsza od wydajno- 
ci innych źródeł budżetowych. W u- 
iiegłym roku budżetowym półroczne 
5'płaty przedsiębiorstw wyniosły 37 
proc, sumy preliminowanej.

Wiadomo, że zawód, jaki przedsię­
biorstwa sprawiły ministrowi skarbu, 
»ochodzi głównie od kolei państwo- 
vych i że lasy wpłaciły znacznie wię- 
;ej, niż połowę rocznej kwoty. Ale 
rzeba stwierdzić, że nie dopisało tak- 
;e przedsiębiorstwo pocztowo-telegra- 
iczno-telefoniczne i rozmaite inne 
>rzedsiębiorstwa, które dały skarbowi

Osobne miejsca dla żydów
Od kilku dni młodzież wydz. lekar­

skiego uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie prowadzi akcję, mającą na 
:elu odseparowanie Żydów w salach 
wykładowych.

W środę, dnia 4 b. m., przed wyklą­
łem prof. Michejdy zebrani słuchacze 
[V i V roku wezwali Żydów do zajęcia 
ewej strony. Gdy wezwanie nie pomo­
gło, spokojnie lecz stanowczo przesa- 
izono Żydów na lewą stronę. Żydzi 
lemonstracyjnie opuścili salę. Dzia- 
alność ta, jak dotąd, odbywała się w 
u pełnym spokoju.

Ostatnio jednak Żydzi zaczęli wy- 
tępować agresywnie. W piątek, 6 b. 
n., w klinice na Antokolu zdarzył się 
lastępujący wypadek: O godz. 10 stu­
denci wchodzili na salę, aby wysłuchać 
wykładu prof. Michejdy. Tłoczący się 
?w drzwiach Żydzi zaczęli w pewnej 
chwili wznosić okrzyki: „Precz z wy­
znaczaniem nam miejsc przez chrześci­
jan“, a jeden z nich, niejaki Remigol- 
ski, oświadczył w obecności profesora: 
„Gdyby nie profesor, to bym w mordę
bit za przesadzanie“.

Ponieważ prof. Michejda nie rea­
gował, a młodzież polska nie chciała 
wywoływać zajść, wszyscy poza Żyda­
mi i nielicznymi (5) zwolennikami Ży­
dów opuścili salę. Przed salą odbyło 
się zebranie studentów, na którem po­
stanowiono zwrócić się do wydz. lekar­
skiego o wydanie rozporządzenia, u- 
stalającego oddzielne miejsca dla stu­
dentów Żydów.

tylko niespełna 3 miljony. Równocze­
śnie dopłaty ze skarbu do przedsię­
biorstw wyniosły 11,4 milj., gdy przed 
rokiem ta dopłata była trzy razy 
mniejsza.

Nie widać zatem poprawy gospo­
darczej na dochodach skarbu z przed­
siębiorstw państwowych. A że na in­
nych źródłach, wypływających z go­
spodarstwa prywatnego, ta poprawa 
— acz w niedużym stopniu — jest wi­
doczna, przeto stoimy wobec wyraźnej 
klęski etatyzmu. Widzimy jasno, że 
równowaga budżetu jest tem pewniej­
sza, im mniej opiera się na gospodar­
ce etatystycznej.

Widział to przed rokiem i obecny 
minister skarbu Kwiatkowski, skoro 
zapowiedział walkę z etatyzmem. Po­
lega ona dotychczas na wyborze komi­
sji, która w bieżącym miesiącu ma 
ukończyć swoje badania gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych. Może 
formalnie i ukończy, ale jakie będą 
praktyczne skutki tych badań?

Chyba niezbyt groźne dla etatyzmu. 
Biurokracja przygotowała już odpo-

Zgrzyt na froncie zachodnim
14 października król belgijski Leo­

pold wypowiedział na posiedzeniu ra­
dy ministrów mowę programową, któ­
rej osią była zapowiedź, że w razie 
wojny Belgja pozostanie ściśle neu­
tralna. Celem jej polityki wojskowej 
będzie tylko zabezpieczenie kraju od 
wtargnięcia któregokolwiek z sąsia­
dów i uniezależnienie się od ich zatar­
gów zbrojnych. Zdaniem króla zmia­
na polityki belgijskiej jest konieczna 
ze względu na potężne dozbrojenie 
Niemiec, przeniesienie nad granicę 
Belgji baz podstawowych ich inwazji, 
wreszcie rozwój broni technicznych, 
który pozwala obecnie nadać opera­
cjom wojennym od pierwszej chwili 
siłę i szybkość lak piorunującą, żę, nie 
nadąży żądna pomoc sojusznicza i 
Belgja musiałaby bronić się samo­
dzielnie.

Wrażenie w Europie oświadczenia 
królewskiego było olbrzymie i nie o- 
słabiło go przyjęcie przez rząd planu 
dozbrojenia, który ma na celu tylko 
zniechęcenie któregokolwiek z sąsia­
dów do wkroczenia zbrojnego na tery- 
torjum Belgji. Konwencja wojskowa 
z Francją i Anglją będzie zatem za dwa 
lata rozwiązana; naród nie życzy sobie 
nadal aljansów wojskowych.

W Niemczech proklamacja neutra­
lizacji wywołała duże zadowolenie. 
„Krok ten oznacza rozsadzenie łańcu­
cha, którym Francja usiłowała zadu­
sić Niemcy — triumfuje prasa — 
„Belgja wystąpiła obecnie z frontu 
francuskiego, żąda gwarancyj niety­
kalności, nie dając nic wzamian“. 0- 
pinja angielska zareagowała spokoj­
nie; stwierdza, że krok ten krzyżuje 
jednak plany nowego Locarna. Prasa 
francuska, mocno dotknięta, stwier­
dziła, że usunięcie się Belgji od zobo­
wiązań wojskowych zapowiada roz­
luźnienie stosunków z Francją i zada- 
je ciężki cios Lidze Narodów.

Niezależnie od względów politycz­
nych decyzja belgijska wywoła po­
ważne zmiany sytuacji strategicznej

Wielka parada armji polskie i w

W dniu 11 listopada odbyła się w Warszawie wielka defilada wszystkich oddziałów broni wojsk polskich Na 
większe zainteresowani* wzbudziły oddziały zmotoryzowane i broni pancernej. Na zdjęciach naszych widzim 

i lewej ciężkie czołgi, z prawej tankietki.

wiednią obronę, a nawet sposobi się do 
dalszych zaborów. Zanosi sie wszak na 
etatyzację prywatnych towarzystw u- 
bezpieczeniowych. Zagadnienie to waż­
ne i poważne. Ale dużą nieufność musi 
budzić fakt, że nad jego rozwiązaniem 
pracuje p. Fabierkićwicz, jeden z naj- 
fanatyczniejszych wodzów naszego e- 
tatyzmu, były czynny socjalista, a o- 
becnie specjalista od wszystkiego. Je­
szcze niedawno „sanował“ rzeźnię 
miejską w Warszawie i opracowywał 
rządowy projekt przeciw wnioskowi p. 
Prystorowej w sprawie uboju rytual­
nego, a dzisiaj jest dyrektorem pań­
stwowego urzędu kontroli ubezpieczeń 
i obmyśla sposoby ich zetatyzowania.

Etatyzm bierze cięgi od rzeczywi­
stości gospodarczej, ale kroczy upar­
cie naprzód, ozdobiony bardzo narodo- 
wemi i państwowo-twórczemi hasłami. 
Są ludzie, zwłaszcza w młodszem po­
koleniu, którzy ulegają tym hasłom, 
nie zdając sobie sprawy z tego, że eta­
tyzm jest .jedną z przyczyn kryzysu 
i zaporą na drodze do jego przezwy­
ciężenia. M. K.

na froncie zachodnim. Stanowił on 
dotychczas wspólny potężny wał o- 
bronny francusko - belgijski od grani­
cy szwajcarskiej aż do Holandji. Na 
wypadek przerwania belgijskiego od­
cinka frontu przesłania północną gra­
nicę francusko - belgijską lekki pół­
stały system fortyfikacyjny.

Prawe skrzydło frontu zabezpiecza 
Szwajcarja. W okresie wojny świato­
wej Niemcy uszanowały jej neutral­
ność, ale przed kilku łaty pewne prace 
natury wojskowej, dokonywane przez 
Niemcy na pograniczu Szwajcarji 
wzbudziły jej podejrzliwość. Postano­
wiła więc zorganizować uporczywą o- 
bronę pogranicza na wypadek narusze­
nia jego w przyszłej wojnie. Górzysty 
teren kraju nadaje się bardzo do upor­
czywej walki, ale bronić go będzie tyl­
ko arnija milicyjna przeciw armji sta­
łej i silnie zmotoryzowanej. Granicę 
francusko-szwajcarską przesiania lek­
ki system umocnień, oparty o trzy o- 
bozy warowne.

Wbrew zdaniu królewskiemu trud­
no jednak przypuścić, by armja fran­
cuska nie okazała zaatakowanemu od­
cinkowi belgijskiego frontu natych­
miastowej i wydatnej pomocy. Przy­
kład wojny ostatniej, gdy Belgja omal 
nie zginęła z powodu dużego opóźnie­
nia nadejścia odsieczy angielskiej, a 
prawe skrzydło armji. francuskiej zo­
stało zmuszone do odwrotu aż pod 
mury Paryża, nie mógł zostać zapo­
mniany, ruchliwość zaś francuskich 
dywizyj zmotoryzowanych, przewyż­
szająca 100 km na dobę, pozwoli im 
wesprzeć na czas odcinek zagrożony. 
Poważny współudział lotnictwa an­
gielskiego byłby również zapewniony.

Neutralizacja zmienia te warunki 
zasadniczo. Francja musi się liczyć z 
tem, że Niemcy, spokojne o swe prawe 
skrzydło, będą szukały drogi do Fran­
cji względnie łatwiejszej przez Szwaj­
carię. Zmusi to armję francuską do 
znacznego wzmocnienia pogotowia 
wojennego na swem prawem skrzydle,

UWAGI
Zmarl, tknięty apopleksją, dowódca naj­

większego okrętu świata „Queen Mary —y 
komandor sir Edgar Britten, człowiek, któ­
ry z racji swoje­
go stanowiska, zaży­
wał wielkiej popu-. 
larności w Anglji 
i Ameryce. Zgon 
nastąpił tuż po od­
byciu nadzwyczaj 
burzliwej przepra-- 
wy przez Atlantyk 
w kierunku wschod­
nim.

„Queen Mary“ — 
olbrzym o po/emno- 
ści 73 000 tonn — 
rzucany był przez 
fale i wichry tak 
gwałtownie, że pięć­
dziesięciu pasażerów odniosło obrażenia, 
uderzając się o wnętrze okrętu. Dwóch pa- 
sażerów musiano niezwłocznie operować na 
pelnem morzu, a sześciu trzeba było, po za­
winięciu do portu, odstawić do szpitali.

Legenda o tak wielkim i potężnym stat­
ku, który drwić sobie będzie z burz mor­
skich, została rozwiana już w pierwszym 
roku istnienia „Queen Mary“. Olbrzymi ten 
okręt okazał się wobec żywiołów taką samą 
bezbronną łupiną, jak i inne dzieła rąk ludz­
kich.

Niewątpliwie pomiędzy tak ciężkiem do­
świadczeniem, któremu poddana została du­
ma Anglików: „Queen Mary“ i nagłym zgo­
nem komandora sir Edgara Brittena, istnieje 
związek przyczynowy.

w braku zabezpieczenia dostatecznego 
bezpieczeństwa od strony Belgji. Zna­
jąc etykę Niemców, wolno przypu­
szczać, że zechcą one w chwili dla sie­
bie dogodnej wykonać jednak dywer­
sję silną grupą swej armji uderzenio­
wej na północy, łamiąc opór zbyt sła­
bej do oporu samodzielnego armji bel­
gijskiej.

Ewentualna pomoc Francji, nie 
przygotowana zgóry, miałaby w tym 
wypadku charakter improwizacji. Za­
skoczenie musiałoby wywołać pewne 
zamieszanie. Pomoc lotnictwa an­
gielskiego, pozbawionego możności za­
bezpieczenia sobie zawczasu prawa ko­
rzystania z baz czołowych na teryto- 
rjum Belgji, będzie również utrudnio­
na; znika sens aforyzmu Baldwina o 
„angielskiej granicy nad Renem“. Nie 
będzie mogła rówież Francja korzystać 
z belgijskich baz morskich i dróg po­
wietrznych.

W swem przemówieniu nie wspo­
mniał król Leopold o przyczynach na­
tury wewnętrznej, które wywołały o- 
statnią decyzję rządu. Źródłem ich 
jest niezaprzeczalnie separatyzm fla­
mandzki, umiejętnie zaszczepiony 
przez Niemców w okresie okupacji Bel­
gji i umiejętnie rozwijany po wojnie 
przez propagandę niemiecką. Ruch ten, 
noszący obecnie nazwę „Ilinaso“, dą­
ży do oderwania Flamandji od Belgji
i połączenia jej z Holandją, a narazie 
pragnie zerwać więzy, łączące oba na­
rody.

„Echo de Paris* 1'1 podaje ostatnio, że 
rząd belgijski okazuje obecnie goto­
wość do pewnych ustępstw, ale nie mo­
gą one dać trwałego i pomyślnego wy­
niku. Zachwiało się wśród b. sprzy­
mierzeńców zaufanie do olbrzymiego 
kapitału zaufania, jakie żywiono dla 
Belgji.

E. DE HENNING-MICHAELIS, 
generał.
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Wbrew interesom Wielkopolski
W dniu dzisiejszym bawi w Po­

znaniu dyr. Państwowego Urzędu 
Kontroli Ubezpieczeń (PUKU) p. Fa- 
bierkiewicz. Przyjazd jego łączy się z 
projektowana reorganizacja dziedziny 
asekuracji prywatnej i publiczno­
prawnej, której skutki bardzo dotkli­
wie odczułaby Wielkopolska.

O tej projektowanej reorganizacji 
pisaliśmy parokrotnie. Stanowisko nie- 
tylko nasze, ale całej prasy wielkopol­
skiej w tej sprawie cechuje jednomyśl­
ność. Reforma podstaw asekuracji, 
tak, jak ja pojmuje i formułuje p. dyr. 
Fabierkiewicz, napotyka w opinji 
Wielkopolski na zdecydowany sprze­
ciw.

Czem tłumaczy się tak kategorycz­
ny opór nietylko zainteresowanych 
instytucyj, ale i szerszych kół społecz­
nych (przypominamy np. uchwałę 
Związku Właścicieli Nieruchomości) 
przeciwko działalności reformatorskiej 
PUKU?

Stwierdzić trzeba więc zupełnie wy­
raźnie, że ostrze tej reorganizacji godzi 
w żywotne interesy Polski zachodniej.

Dziedzina asekuracji prywatnej na 
obszarze całej Polski przedstawia 
obraz nader smutny z punktu widze­
nia wpływu czynników rdzennie pol­
skich. Prawie wszystkie prywatne to­
warzystwa ubezpieczeniowe znajdują 
się bądź to w posiadaniu kapitałów 
zagranicznych, bądź też w rękach ży­
dowskich. Sytuacji nie zmienia fakt, 
że we władzach tych towarzystw znaj­
dujemy ludzi o pięknych nazwiskach 
polskich, że same nazwy niektórych 
towarzystw świadczą jakoby o polsko­
ści tych firm (Polonia, Piast itd.).

Na tle tych stosunków ogólno-pol- 
skich korzystnie odbija się sytuacja 
Polski zachodniej w dziedzinie aseku­
racji. W Wielkopolsce i na Pomorzu 
działają już oddawna instytucje rodzi­
me, czysto polskie, wytworzone bądź 
to wysiłkiem samego społeczeństwa, 
bądź też odziedziczone po zaborcy, lecz 
nietylko utrzymane na dawnym po­
ziomie, ale i znakomicie rozwinięte. 
Są to instytucje wzorowo prowadzone, 
zdrowe i zdolne do życia, które życiu 
gospodarczemu Wielkopolski i Pomo­
rza świadczą wiele usług i spełniają w 
niem rolę czynnika bardzo pożytecz­
nego.

Otóż reformy, proponowane przez 
p. Fabierkiewicza, stawiają pod zna­
kiem zapytania samodzielność i dal­
szy rozwój tych czysto-polskich pla­
cówek.

Dla przykładu przytoczymy spra­
wę podwyższenia kapitału akcyjnego 
towarzystw ubezpieczeniowych. Po- 
znańsko-Warszawskie Tow. Ubezpie­
czeń (jedyne o typie akcyjnym, mają­
ce siedzibę na zachodzie Polski), mu- 
siałoby według norm projektowanych 
podwyższyć swój kapitał z 1.200 tys. zł 
na 44 milj. zł.

Ponieważ zmobilizowanie ponad 3 
mil jonów zł na rynku kapitałowym 
czysto-polskim ze względu na obecną 
sytuację byłoby nader trudne, a nawet 
wręcz niemożliwe, przeto istnieje uza­
sadniona obawa, że instytucja ta mu- 
siałaby albo ulec likwidacji, albo też 
przejść pod wpływy kapitału obcego —- 
zagranicznego lub, co gorsza, żydow­
skiego, który wykazuje tak wielkie 
zainteresowanie dla dziedziny ubez­
pieczeniowej.

Albo drugi przykład: przymus u- 
bezpieczenia budynków od ognia. Ist­
nieje on na całym obszarze Polski — 
poza województwami zachodniemi. 
Monopol na to ubezpieczenie sprawuje 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Warszawie (P. Z. U. W.). 
Rozciągnięcie tego przymusu na woje­
wództwa zachodnie spowodowałoby li­
kwidację Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych w Poznaniu i rozparcelowa­
nie jego agend między P. Z. U. W., 
P. K. O., „Przyszłość“ i ewentualnie 
inne jeszcze instytucje niepoznańskie. 
Przekreślonoby w ten sposób istnienie 
placówki o tradycji przeszło 100-1 et- 
niej. Kapitały, gromadzone skrzętnie 
przez tę instytucję regionalną i użyt­
kowane w okręgu jej działalności, od­
pływałyby do centrali w Warszawie.

Młodzież Wszechpolska
Zebranie dyskusyjne w czwartek 

12 bm. w lokalu własnym (św. Marcin 
65 m. 9). Początek o godz. 20.

Zebranie kursu kandydatów w pią­
tek 13 bm. z reteratem p. R. Łaniec- 
lstcgo n. t. „Kwestja żydowska“. Po­
czątek o godz. 19.

Ponadto z bilansów wiemy, że w 
instytucji warszawskiej wyższe są za- 
przedewszystkiem przeciętne stawki, 
równo koszty administracyjne, jak i 
przedewszystkiem przeciętne stawki, 
pobierane za ubezpieczenie od ognia 
(te ostatnie blisko o 100 proc). Gdy za­
tem zbiór składek na poczet ubezpie­
czenia od ognia w województwach za­
chodnich wynosi w przybliżeniu około 
10 milj. zł rocznie (przyczem około 
dwie trzecie przypada na Zakład Ubez­
pieczeń Wzaj., a jedna trzecia na to­
warzystwa prywatne), po wprowadze­
niu przymusu ubezpieczeń od ognia i 
wejściu na rynek zachodnio-polski 
P. Z. U. W., społeczeństwo musiałoby 
prawdopodobnie na ten sam cel płacić 
nie 10, lecz 15 do 20 mili zł.

Przytoczyliśmy dwa tylko przykła­
dy skutków, jakie wywołałyby projek­

Odznaczenia
częściowy wy- 
odznaczonych

Wczoraj podaliśmy 
kaz osób z Poznania, 
złotym krzyżem zasługi. Dzisiaj wy­
kaz ten uzupełniamy, uwzględniając 
także osoby z woj. poznańskiego.

Z pośród działaczy społecznych o- 
trzymali złoty krzyż zasługi: ks. I- 
gnacy Posadzy, kierownik Sem. Zagr. 
w Potulicach, ks. Mieczysław Strehl, 
proboszcz z Ostrowa, Michał Zenkte- 
ler, prezes Wklp. Tow. Kółek Roln., 
Bronisława Przykutowa z Kępna, 
Franciszka Adamkowa z Poznania, 
podpłk. w st. sp. Juljan Królikowski, 
lekarz dr. Wacław Banasiuk z Pozna­
nia, dyr. cukrowni w Szamotułach 
inż. Czesław Nowakowski, dr. Broni­
sław Świderski, Franciszek Mańkow­
ski, prezes Z. Z. P. w Poznaniu, Leon 
Leśniewski, prezes Zw. Robotn. Roln. 
i Leśn. w Poznaniu, Mikołaj Nader, 
prezes Zw. Prac. Drzewnych, apte­
karz Stanisław Konieczny z Wrześni.

Na uniwersytecie poznańskim o- 
trzymali złoty krzyż zasługi: dr. Win­
centy Jezierski, prof. U. P., Antoni Ga­
łecki, prof. U. P., dr. Adam Rajewski, 
starszy asystent U. P.

Z zarządu lasów państwowych o- 
trzymał złoty krzyż zasługi Zbigniew 
Trąbczyński z Poznania.

Z przemysłu i handlu otrzymali 
złoty krzyż zasługi: Władysław Za­
krzewski, prezes Izby Rzern. w Pozna- 
naniu, dr. Mikołaj Skórny, dyr. Akwa- 
witu, inż Stefan Ropp, dyr. Targów 
Pozn., Mieczysław Krzyżankiewicz, 
dyr. Międzynarod. Targ, Pozn., Alek­
sander Grandkowski, dyr. Sp. A. Mły­
ny Parowe Hermanka w Poznaniu.

Ze szkolnictwa otrzymali odznakę 
Kawalera Orderu Odrodzonej Polski: 
ś. p. Czesław Grabowski, Wacław 
Zembal.

Złoty krzyż zasługi: inż. Kazimierz 
de Mezer, p. o. wizytator szkół, kur. 
okr. szkoln., Mieczysław Konieczny, 
dyr. gimn. państw, w Poznaniu, Hen­
ryk Kaletka, kustosz archiwum• Ipaństw., Kazimierz Mikusiński, naucz. I skacie.

Zacięte watki na uticach jWadrytu
Paryż. (Tel. wł.) Według donie­

sień ze źródeł powstańczych, artylerja 
grupy gen. Varela bombardowała za­
jęte przez wojska czerwone pozycje 
w centrum miasta.

Walki na ulicach toczą się z nie­
zwykłą zaciętością. Wywiązują się czę­
ste krwawe walki, w których główną 
bronią są granaty ręczne, bagnety i 
noże.

Walki o północne dzielnice
Paryż. (ATE). Według ostatnich 

doniesień walki w Madrycie toczą się 
nadal z niezwykłą zawziętością. Naj­
bardziej zażarta bitwa ma miejsce w 
okolicy dworca głównego.

Kolumna lotna, złożona z oddzia­
łów legji cudzoziemskiej i wojsk a- 
frykańskich, po zaciętych walkach do­
szła do dworca północnego i obsadziła 
dzielnicę uniwersytecką, położoną na 
północo-wschód od dworca. Doniesie­
nia te nie wskazują, czy koszary Mon­
tana, położone na wzgórzu pomiędzy 
dworcem północnym a dzielnicą uni­
wersytecką, zostały zdobyte przez od­
działy powstańców czy też nie. Kosza­
ry Montana posiadają niezwykle do­
niosłe znaczenie strategiczne i roz­
strzygają o losach dzielnicy północnej.

towane reformy p. Fabierkiewicza w 
życiu gospodarczem Wielkopolski. Ni­
szczenie dorobku wielu pokoleń pol­
skich dla ratowania żydowskiej in­
stytucji „Feniks“ czy podreparowy- 
wania kiepskiej gospodarki P. Z. U. 
W., mającego przy rocznym zbiorze 
składek 41 milj. zł aż 57 milj. zł zale­
głości z lat poprzednich, musi się wy­
dawać społeczeństwu wielkopolskiemu 
poczynaniem monstrualnem i zgoła 
niezrozumiałem.

Etatyzacja i centralizacja — oto 
hasła, które wbrew oświadczeniom wi­
cepremiera Kwiatkowskiego i innych 
ministrów wciąż przyświecają naszej 
oficjalnej polityce gospodarczej. W 
wypadku, omawianym przez nas, dzia­
łanie tej polityki sprzeczne jest z naj- 
żywotniejszemi interesami Wielkopol­
ski.

gimn. państw, w Poznaniu, Marja Bie- 
dowiczowa, naucz, w Poznaniu, Wa­
lenty Schweitzer, naucz, publ. szkoły 
powszchn.

*
Następujące osoby odznaczone zo­

staną w czwartek, w Pałacu Działyń- 
skich: dr. Leon Surzyński, Włady­
sław Marcinkowski, artysta-rzeźbiarz, 
Zdzisław Jahnke, dyrektor państwo­
wego konserwatorjum muz. Broni­
sław Bartel, prof. państw. szk. 
sztuk zdobniczych, Aleksander Augu­
stynowicz, artysta-malarz, Władysław 
Raczkowski, prof. państw, konserw, 
muz., Władysław Roguski, prof. 
państw, szk. szt. zd., Jan Wysocki, 
prof. państw, szk. sz. zd., Władysław 
Malawski, b. prof. państwowego 
konserw. muz. Henryk Nostitz- 
Jackowski, artysta-malarz, Stani­
sław Wiechowicz, naucz, państw, 
konserw, muz., Bolesław Poradowski, 
nauczyciel, Józef Miętus, naucz, 
państw, gimn. w Poznaniu, Rudolf 
Krzywiec,, naucz, państw, szk. sztuk 
zdobn. Marjan Andrzejewski, inżynier.

Odznakę kawalera Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: ks. dr. Ka­
rol Milik z Poznania, ks. Jan Konop­
czyński z Bydgoszczy.

Rewizja
w Młodzieży Wszechpolskiej

Z Krakowa donoszą:
Policja śledcza przeprowadziła re­

wizję w lokalu Stronnictwa Narodowe­
go, Rynek Główny 6, w pomieszcze­
niach, zajmowanych przez Młodzież 
Wszechpolską. Poszukiwano afiszy o 
nabożeństwie żałobnem za duszę ś. p. 
Wacławskiego.

Kilkanaście znalezionych afiszy za­
brano, jednak po kilku godzinach 
zwrócono je jako nieulegające konfi-

Na innych frontach
Sevilla. (PAT). Gen. Queipo de 

Liano, przemawiając przez radjo, za­
przeczył informacjom, podawanym 
przez radiostacje czerwone, poczein c- 
świadczył:

„Na froncie południowym wojska 
czerwone zaatakowały nas w Santa 
Maria, Penarubia i Casares pod Gi­
braltarem. Wszystkie to ataki zostały 
odparte z ciężkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami. Na froncie Asturii umacnia­
my w dalszym ciągu linje komunika­
cyjne, umożliwiając dowóz normalny 
żywności do zagłębia węglowego. Na 
odcinku Guadalajara oddziały czerwo­
ne zaatakowały powstańców przy po­
mocy czołgów, zostały jednak odpar­
te.“

Martínez Barrio opuścił 
Walencję

T e n e r i f a. (PAT). Rozgłośnia tu­
tejsza podała, że Martínez Barrio, b. 
premjer Hiszpanji, którego zadaniem 
było zaopatrzenie w żywność Walen­
cji, odbył onegdaj dłuższą rozmowę z 
prezydentem Azaną. W czasie tej roz­
mowy Barrio usiłował przekonać pre­
zydenta o bezcelowości oporu wobec

Komuna opanowuje P. P. S.
Łódzka P- P- S. coraz bardziej o- 

panowywana jest przez komunistów. 
Świadectwem tego była akademja, u- 
rządzona przez P. P. S. w osiemnastą 
rocznicę ukonstytuowania się t. zw. 
rządu lubelskiego. Przemawiał na 
niej jeden z najstarszych członków 
partji, p. Tomasz Arciszewski, prezes 
centr. komitetu wykonawczego P. P. S.

Samo zjawienie się p. Arciszew­
skiego na trybunie przyjęte zostało 
przez obecnych krzykami i protesta­
mi. Zarzucano mu niechęć do „fron­
tu ludowego“, wrogi stosunek do „re­
wolucyjnego proletarjatu“, t. j. komu­
ny i t. d.

Prezes C. K. W. musiał przerwać 
przemówienie, na jego miejsce zna­
lazł się na trybunie młody łódzki pe- 
peesowiec, Wachowicz, który wygłosił 
demagogiczną orację o „proletarjacie 
Łodzi, który zna swą siłę“ i t. p., — 
wreszcie zagroził strajkiem powszech­
nym na wypadek, gdyby władze nie 
dopuściły zwycięskiego „frontu ludo­
wego“ do władzy w mieście.

Inwalidzi przeciwko
„Frontowi Ludowemu“
Buk (bm). W ub. niedzielę odby­

ło się nadzwyczajne zebranie Zw. In­
walidów Wojennych w Buku. Licz­
nie zebrani członkowie po obszernej 
dyskusji uchwalili rezolucję, w której 
m. in. domagają się zniesienia kla­
syfikacji A, B, i C, i zniesienia po­
działu inwalidów z wojen polskich i 
zaborczych. W końcu rezolucji ze­
brani uchwalają nie wstępować do 
t. zw. Frontu Ludowego i przyrzeka­
ją, że jak dotychczas, tak i nadal bę­
dą stać na straży polskości i wiary 
katolickiej pod'znakiem Orła i Krzy­
ża.

Z ruchu narodowego
GĘBICE. W sali p. Sobierajskiego od­

było się zebranie S. N. Treściwy referat 
p t. „Obecna sytuacja polityczna i gospo­
darcza w Polsce“ wygłosił kierownik po­
wiatowy. — W Kwieciszewie na odbytem 
pod przewodnictwem kierownika placówki 
zebraniu S. N. referat polityczny wygłosił 
kierownik powiatowy. — W Wójcinie w 
'sali p. Janowskiego odbyło się zebranie 
S. N. Referat gospodarczy i polityczny 
wyglesit obwodowy referent organizacyj­
ny. (Ig)

OSTRÓW. Odbyło się zebranie placó­
wek S. N. w Sobótce i Topoli. Na obu ze­
braniach przemawiał kierownik organiza­
cyjny z Ostrowa. (os)

ROGOŹNO. Zebranie S. N. odbyło się 
pod przewodnictwem kierownika placów­
ki. Omawiano sprawy organizacyjne, (rf)

TORUŃ. Pod przewodnitwem prezesa 
pow. S. N. odbyto się zebranie reorgani­
zacyjne koła toruńskiego S. N. Po refe­
ratach wybrano nowy zarząd miejscowego 
koła. - (z)

WĄGROWIEC. Zjazd obwodowy kół 
S. N. odbył się w Łopie.nnie. Po raporcie, 
do którego stanęło 200 członków okolicz­
nych kół, wyruszono z orkiestrą do ko­
ścioła. Po nabożeństwie i defiladzie od­
było się w sali Domu Towarowego zebra­
nie zjazdowe. Referat n. t. ugrupowań 
politycznych w Polsce wygłosił delegat z 
Poznania.. Uroczystość zjazdową zakon- 
czono zabawą taneczną. (wł.)

powstańców. W sprawie tej prezydent 
Azana naradzał się z premierem Largo 
Caballero, który odmówił poddania 
się. Wobec tego Barrio opuścił Walen­
cję, udając się w niewiadomym kie­
runku. Wyjazd jego wywołał głębo­
kie wrażenie.

Okrucieństwa anarchistów
Paryż. (ATE). Prasa paryska za­

mieszcza relacje pewnego Francuza- 
lewicowca, który udał się do Barcelo­
ny, by wziąć udział w walkach po 
stronie „frontu ludowego“, o okrucień­
stwach, popełnianych przez anarchi­
stów katalońskich. Ochotnik francu­
ski, nie mogąc pogodzić się ze stosun­
kami, panującemi w Barcelonie, 
zbiegł.

Opowiada on o bestialskiem zamor­
dowaniu przez komunistów pewnego 
sanitarjusza francuskiego, który, gdy 
mu kazano zabić wziętego do niewoli 
rannego powstańca, oświadczył: „Dla 
mnie ranny powstaniec czy ranny mi­
licjant, to dwóch nieszczęśliwych lu­
dzi“. Sanitariuszowi przywiązano do 
ciała granat i podpalono. Siła wybu­
chu rozerwała nieszczęśliwego na 
strzępy.
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Satyra polityczna w Warszawie
Dwaj młodzi pisarze, Światopełk 

Karpiński i Janusz Minkiewicz, mają 
już świetne imię w dziedzinie utwo­
rów żartobliwych. Zeszłoroczna ich 
szopka polityczna lśniła dowcipem. Z 
trafnością ujęcia idzie w parze żywość 
słowa.

Obecnie w Teatrze 13 Rzędów, mie­
szczącym się w Café-Club, dali oni 13 
obrazów, p. t. „Mira i Satyra“, które 
bawić będą całą kolejno światłą War­
szawę, w doskonałem wykonaniu Mi­
ry Zimińskiej, Boguckiego, Kraszew­
skiej i Nobisówny.

Niemało miejsca zajmuje w tem 
widowisku satyra polityczna.

Co to jest d e w' a 1 u a c j a:
— Z tą dewaluacją to jest taksamo jak 

z pewną ubogą Żydówka Kiedyś przy­
szła ona do rabina i zapytała go co ma 
robić, żeby się jej w życiu lepiej powodzi­
ło. Na fo rabin jej powiedział, że powin­
na wrócić do domu i pomodlić się przy 
czterech zapalonych świecach. Kiedy już 
zamierzała wykonać to polecenie, spostrze­
gła się, że w domu ma tylko dwie świece 
a na więcej nie ma pieniędzy. Co tu ro- 
bić? Po chwili wpadla na genjalny po­
myl. Zapaliła owe dwie świece i posta­
wiła je przed lustrem.

i — Rozumiem. W ten sposób świeciły 
dtery świece.

’ —Tak. Lecz cóż z tego. Żydówka sta­
dia przed temi świecami i zobaczyła w 
astrze także i swoje odbicie. Były więc 
«tery świece, ale i dwie Żydówki. To 
fimo jest z dewaluacją.
¡ Ni» jest to jednak jedyna sprawa 
la czasie, bo niemal nie ustępuje jej 
niejsca w rozgłosie motoryzacja:

—* Niech mi pan wyjaśni, co to jest ta 
notoryzacia?

— To proste. Motoryzacja w Polsce, to 
to samo co „sanacja“.

— Jakto? Dlaczego?
I ■— Bo się ciągle o niej dużo mówi, a 
właściwie już jej wcale niema.

— To znaczy, że mało jest w Polsce sa­
mochodów?

— Mniej więcej tyle samo, ile prorządo- 
wych wyborców w Łodzi.

Więc niełatwo, przyjacielu, bę­
dziesz jeździł po kraju, ale także w y- 
jazdy zagranicę nie dla wszyst­
kich są lostępne. Owszem, niektórym 

I się to udaje. Ale trzeba mieć... powód 
( poważny, a nie zawadzą także... plecy 

I nietyle do oparcia w podróży, ile do 
poparcia przed nią. Właśnie wybiera­
jący się zagranicę jest przy telefonie: 

— ...dziękuję, panie starosto. Jut pi-

BielRie Zebranie Przedtayborcze
Stronnictwa Narodowego

odbędzie się w niedzielę, 15 b. m. o godz. 12 w sali cyrku Olimpia 
(ul. Poznańska, u wylotu ul. Mickiewicza).

Przemawiać będą:
dr. Stanisław Celichowski 
red. Stefan Sacha 
mgr. Stefan Niebudek

szę podanie. W jakim celu chcę wyjeż­
dżać zagranicę? Dla kultywowania mego 
ulubionego sportu, rybołówstwa? Dobrze 
zaznaczę to w podaniu. Co mam pamię­
tać? Żeby broń Boże nie przenieśli pana 
starostę na prowincję. Ma pan rację. Na 
prowincji jest nieprzyjemnie. Tam nigdzie 
niema już nikogo z .sanacji“. Tak natu­
ralnie, że jak kto już jest w ,,sanacji", to 
może pozwolić sobie na stałe mieszkanie 
w Warszawie. Więc będę pamiętał o pa­
nu staroście. Mam zresztą przyjaciela, 
który wszystko może dla pana zrobić. On 
ma ogromne stosunki w sferach oficjal­
nych. Ma nawet ciotkę, która siedzi w 
więzieniu za łapówki Więc zaraz przesy* 
łam panu moje podanie. Muszę je tylko 
napisać. Moje uszanowanie...

Ale trzeba jeszcze raz zadzwonić, bo 
odrazu pisanie podania utyka na spra­
wie wpisania do ksiąg stałej lud­
ności m. st. Warszawy:

— Panie starosto, to jeszcze ja. Chc-ia- 
łem się zapytać, co zrobić, żeby być sta 
lym mieszkańcem Warszawy. Aha. słu­
cham. Należy przyjechać na tymczaso­
wy dworzec główny... następnie wnieść 
podanie do tymczasowej rady miejskie i 
na ręce tymczasowego prezydenta miasta... 
ł wtedy się zostaje stałym mieszkańcem 
Warszawy? Dziękuję bardzo. Moje usza­
nowanie.

Wiadomo jednak, że teraz i pisanie 
podania nie jest sprawą prostą, bo jest 
nowa pisownia, więc telefon zno­
wu będzie w ruchu:

— Czy pan profesor Nitsch? Moje usza­
nowanie. Ja tu w SDrawie nowjj pisowni 
Czy może mi pan powiedzieć. Jak się pi- 
sze słowo rybołóstwo? Ach tak... Tak 
samo jak cudzołóstwo... Tylko, że z ry­
bą... Dziękuję... I jeszcze jedno... Jak się 
teraz pisze. wie pan profesor, to polsko- 
francuskie biuro podróży Frankopol: Aha... 
dawniej osobno, ale teraz już razem. Dzię­
kuję bardzo.

Więc Franko . Pol było... do- 
niedawna osobno, ale teraz już... zno­
wu razem.

Za to jednak okazuje się, że co było 
zbyt razem, teraz jest osobno, bo oto 
dzwonek z Berlina:

— Ilallo Międzymiastowa? Berlin? 
Balio. Czy to M. S Z.? Nie. pomyłka. 
Był zamówiony? Berlin? Kiedy?... A no 
tak, zeszłego roku., Ale teraz już nie... 
Tak, pomyłka, panie Goering.

O tych zmianach wspomina też 
duet:

Na świecie geografia 
Dziś zmienia się bez przerw.

Naprzyklad do Berlina 
Tak blisko było wpierw.
Nadziwić się nie można 
Jak zmienia sie nasz ląd’....'
Dziś raptem do Paryża 
daleko bliżej stad.

Dlatego już jakby tylko wspomnie­
nie brzmi wzmianka w rozmowie dwu 
ministrów spraw zagranicznych o 
trzecim:

— Teraz dyplomacją nikt się nie zaj­
muje. Gdy kto powie Macdonald. nikt nie 
mj'śli o b. premjerze Ramsayu, tylko o 
gwieżdzie filmowej Janet.

— Ale gdy kto powie Adolf, wszyscy 
myślą o Hitlerze, a nikt o Menjou.

— Jest jeden nasz kolega, który łączy 
właściwości ich obu: na polityce rozu­
mie się tak. jak Menjou, a germanofilem 
jest takim jak Hitler...

Narzekają również, że moda w 
polityce zmienia się tak łatwo:

— N. p. brody wyszły z mody: w jed­
nym z krajów poszli w odstawkę dwaj 
brodacze, chociaż jeden miał niemałą . 
sławkę, a drugi był bardzo... przystojny.

Niezrównanie śpiewa Mira Zimiń­
ska piosenkę pani z dobrej rodziny 
dzisiejszej:
Wiem, że jestem wpływowa, wiem że 

wiele znaczę,
Ale dość mam tego. Już ja im po-każę. 
Bo w rodzinie mojej sami są działacze, 
Tudzież dygnitarze.
Byłym ministrem jest mój były mąż, 
Calem ministerstwem w swoim czasie

trząsł...
Kuzyn już od dziecka się przy skarbie 

kręci.
Najmłodszy wuj w senacie, najstarsza 

ciotka w sztabie.
A ubodzy krewni to u nas rejenci.
A szwagrowa z kadrówki 
Siedzi za łapówki.

W znakomitych zwrotkach duetu' 
końcowego także o młodzieży nie 
zapomniano:

Studentów takich — skąpo —
Co dziś spokojni są...
Więc władze z wielką pompą 
Porządek robić chcą.
Bząd wodą się spodziewa 
Tam zaprowadzić ład.
Policja więc podlewa 
Młodzieży naszej kwiat.
Ten kwiat od wody może 
Rozwinąć zbytnio się.
Do jutra dyrektorze,
Do juta, panie B.

Niepominięto też nadzoru nad ce­
nami obecnie tak ścisłym:

Lata premjer po ulicy,

Przy otyłości naturalna woda gorz­
ka Franciszka - Józefa pobudza prze­
mianę materji w organizmie i wpływa 
na wysmukłość kształtów.

Tg 1 898

Bole

|^rpiriskje£°
Tg 1380

Bada ceny polędwicy.
Ceny cukru, ceny soli,
I skazuje kogo woli...

A na tę samą nutę jest też piosen­
ka o pożyczce nadchodzącej:

Bata plotka po ulicy.
Że Blum forsy nam pożyczy,
Stara prawda znów się przyda,
Że iak bida, to do Żyda.

I tą — pocieszającą nadzieją koń­
czy się wesoło świetny turniej żartu.

St. St.

UL Alkazar w Krakowie

Ulica Gołębia, przy której mieszczą 
się. gmachy uniwersyteckie w Krako­
wie, została we wtorek, 10 bm., zmie­
niona na ul. Alkazaru. Napisy z nową 
nazwą znalazły się na murach szeregu 
gmachów, stojących przy tej ulicy, 
zwracając powszechną uwagę. Ogólnie 
przypuszczają, że krakowska rada 
miejska zmianę tę na najbliższem po­
siedzeniu w drodze formalnej uchwały 
zatwierdzi.

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO ŚW. ŁAZARZ

Zebranie w czwartek 12 bm. w sali 
p. Smoczyka, nl. Marsz. Focha 70. Po­
czątek o godz. 20.

KOŁO JEŻYCE
Druga lekcja kursu kandydatów w 

piątek 13 bm. w lokalu kola przy ul. 
P. Wawrzyniaka 37 m. 23. Początek o 
godz. 20.

Zapisy na członków przyjmuje się 
codziennie w sekretariacie koła.

KOŁO RATAJE
Publiczne zebranie przedy/yborcze 

w niedzielę 15 bm. w lokalu p. Przy- 
beckiego na Ratajach. Początek o 
godz. 10.

TEATR NOWY: „Róża“, Stefana 
Żeromskiego.

W podtytule Żeromski nazwał sivo- 
je dzieło „dramatem niescenicznym“, 
dając poniekąd do zrozumienia, że 
tworzył ,",Różę“ nie dla teatru, że nie 
liczył się z tem, aby ją kiedykolwiek 
wystawiono. Uwidoczniło się to zre­
sztą w samej kompozycji i w sposo­
bie pisania. Autor, niekrępowany żad- 
nemi względami formalnemi, puścił 
wodze swemu natchnieniu, które w 
potężnych porywach przesuwało się z 
tematu na temat, snu.jąc niezwykle 
bogate i różnorodne przędziwo, świad­
czące o wielkiej kulturze, oraz 
wszechstronności i głębi umysłu Że­
romskiego.

A jednak okazało się, że ów rzeko­
mo niesceniczny dramat doskonale 
wytrzymał światło kinkietów, że zło­
żył i pod tym względem egzamin nie­
mal celująco. Pierwszą taką próbę 
Podjął przed dziewięciu bodaj laty 
Teatr im. Bogusławskiego, dając 
przedstawienie, zapisane trwałemi gło­
skami nawet w dziejach tej niepo­
wszedniej u nas w dobie powojennej 
sceny. W dodatku — tak podówczas 
mówiono — autor „Popiołów“ pośred­
nio współdziałał w opracowaniu „Ró­
ży", udzielając wskazówek, które po­

służyły jako wytyczne przy przepro­
wadzaniu zmian. Nic też dziwnego, że 
w takich warunkach mogła powstać 
rzecz istotnie o dużej wartości, tem- 
bardziej, że przy czytaniu „Róży“ wciąż 
wyczuwało się rwący nurt dramatycz­
ny, który wprost napraszał się, by mu 
dano ujście w żywych słowach.

Teatr Nowy miał zatem gotowy 
wzór, na którym zresztą opierał się 
tylko częściowo. Musiał przedewszyst- 
kiem dostosować się do swych skrom­
nych warunków i — przyznać trzeba 
z uznaniem — zrobił pod tym wzglę­
dem wszystko, co mógł.

Z konieczności więc zrezygnował z 
obrazów zbiorowych, operujących tłu­
mami, gdyż nie pomieściłyby się one 
na maleńkiej scenie. Dlatego skreślo­
no dwa wspaniałe fragmenty: w hali 
fabrycznej i na balu. W Warszawie 
v. ypadły one znakomicie, były swego 
rodzaju arcydziełem pod każdym 
względem, świadcząc wymownie o 
niezwykłej wszechstronności talentu 
Żeromskiego i dając wspaniałe pole 
do popisu reżyserowi, oraz wykonaw­
com, co w całej pełni wyzyskano.

Znika również, podobnie jak w 
Warszawie, sprawa trzecia (ucieczka 
Czarowica) i sprawa czwarta (Czaro- 
wic nad morzem), natomiast scenę w 
t. zw. ochranie, t. j. w tajnej policji (w 
ryginale sprawa druga) — przeniesiono. 
Rozczłonkowano w tym celu obraz, 
rozgrywający się w celi więziennej 
(sprawa pierwsza), na dwie części, 
przerywając szczęśli..ię monotonie ak­

cji. W dalszym ciągu ze sprawy piątej 
usunięto całkowicie postać Benedyk­
ta, pozostawiając tylko, z dużemi skró­
tami, dialog pomiędzy Krystyną i Ja­
nem. Wskutek tego wynikły może 
pewne niejasności w treści, lecz zyska­
no na zwartości.

Skreślono też zupełnie sprawę sió­
dmą, przez co zmieniono zasadniczo — 
coprawda dosyć mętnie przez au­
tora ujęty i nieprzekonywująco prze­
prowadzony — finał „Róży“. Widz, 
który nie czytał tego dzieła w orygi­
nale, nie będzie nic wiedział o Danie 
(wspomina się tylko o nim mimocho­
dem), o jego wynalazku i dążeniach. 
Chociażby ze względu na pietyzm dla 
znakomitego pisarza powinno się zo­
stawić ten obraz ewentualnie odpo­
wiednio określony.

Tak się przedstawia w ogólnych za­
rysach inscenizacja „Róży“ w Teatrze 
Nowym. Jest ona raczej fragmenta­
ryczna w stosunku do samego utworu, 
posiada jednak pewną zwartość i lo­
giczną więź. Można się spierać z po- 
dobnem ujęciem, wysuwać te lub inne 
zastrzeżenia, trudno wszakże odmówić 
celowości inscenizacji pp. Balickich, 
którzy ponadto zręcznie rozwiązali 
przeszkody technicznie, związane ze 
szczupłością sceny. Zastosowali sy­
stem kilku płaszczyzn, dzięki czemu 
umożliwili sprawne przeprowadzenie 
widowiska, unikając nużących zmian.

Reżysersko bardzo starannie opra­
cowała całość p. dyr. Nuna Młodzie- 
jowska, a wszyscy dołożyli starań,

aby wywiązać się jak najlepiej ze 
swych trudnych zadań. Doskonale 
zwłaszcza wypadły zbiorowe sceny z 
drugiego obrazu, umiejętnie stonowa­
ne, a specjalnie podkreślić należy 
mocne w efekcie wielogłosy.

Na czoło wysunął się p. dyr. Lubicz- 
Lisowski, bodaj, że idealny Czarowic, 
opanowany w grze, skupiony, operu­
jący głosem bez cienia afektacji. W 
momentach nastrojowych wywierał 
duże wrażenie swą sugestywną dekla­
macją (końcowe sceny z obrazów 
pierwszego i czwartego), a przez cały 
czas zachował szlachetną prostotę, 
cechującą każdego rasowego aktora. 
Majestatycznie wyglądał i świetnie re­
cytował przepiękną prozę Żeromskie­
go, uwypuklając jej niezwykłą krasę 
p. Przystański. , Również p. Zaklicka 
umiała uderzyć we właściwą nutę 
dzięki czemu dała mocno zaryso­
waną sylwetkę — jak chciał autor - 
nowoczesnej kobiety. Postać podstęp­
nego żandarma z charakterystycznem 
zacięciem zagrał p. Wasilewski. P 
Brem jako Anzelm nieco nadużywa] 
patosu. P. Balicki w roli tragicznegc 
Oseta był bez zarzutu. Słowa uznania 
wreszcie należą się p. Kwiatkowskiej, 
za jej Nastkę.

Całość, raz jeszcze podkreślam, na­
cechowana jest dużą starannością i 
zasługuje, aby publiczność należycie 
oceniła piękny wysiłek Teatru Nowe­
go, zapełniając jego widzownię.

J. H.
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Piątek I Sobota
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI

Sta.nie-iawa Kostki I Józef a ta, Klementyny
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Wozerada I Wodzimira

Słońca: -rschód 7,10. zachód 16.03 
Długość dnia 8 godzin 53 minut 
Księżyca: wschód 6,33, zachód 15,17 
Faza: 1 dzień przed nowiom

Poczt, biuro

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 ł 
Straż ogniowa: 19-57, 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-00 i 28-36 
Taksówki: Postój przy nlicy 
Grunwaldzkiej 77-72. przy Ryn­
ko Jeż. 77-08. przy ul. Marsz. 
Kocha (naroż. Niegolewskich) 
77-82. PI. Świętokrzyski 49-80. 
przy ul. Zielonej (nar. Strzę- 
leckiejl 50-35. Rynek Wil- 
deck: 66-35, W. Garbary (nar. 
Wielkiej) 57-8)

zleceń: 49-23. Dokładny czas: 5a-66.
Stan wody: + 1,05 mtr. 
Temp, wody: + 6 srt. C.

NOCNY DYŻUR APTEK
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pi. Wol­

ności 13: Apt. pod Złotym Lwem St. Rynek 75; 
Apt. przy pi. Sauieżyńskan 1; Apt. na Chwali- 
ezewie 76 Jeżyce: Apt. poJ Gwiazda, ul. Kra­
szewskiego 12, Łazarz: Apt. przy Parku Wil­
sona. ul. Marsz. Kocha 47. Wiida: Apt. pod 
Koroną. Górna Wilda 61 Dębiec: Apt. przy 
ml. Debieckiej 6 Solacz: Apt. przy ul. Mazo­
wieckiej 12 Główna: Apt. przy Krzyżu, ulica 
Główna 19. Starolękn: Apt. miejscowa.

W Poznaniu przed 10 laty
Dnia 12 listopada 1926 r.

Wobec objawiającej sic ożywionej działalności 
komunistycznej i ukazania sig pierwszego nu­
meru „Trybuny Robotniczej'1 aresztowano sie­
dem członków partii pomiędzy nimi kilku stu­
dentów. — Bawiła w Poznaniu wojskowa misja 
jugosłowiańska. — Odbyło się, zwołane przez ks. 
dr. Gieburowskiege, zebranie konstytucyjne no­

wego „Towarzystwa Oratoryjnego“.

OSOBISTE
— * Odznaczenie insp. p. K. Różań­

skie;. Inspektor Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami, p. Kazimiera Różańska (ul. 
Żupańskiego 17) odznaczona została za 
swą niestrudzoną pracę na polu walki z 
przestępstwami w stosunku do zwierząt 
srebrnym krzyżem zasługi. Uroczystego 
wręczenia odznaczenia dokonał w dniu 
wczorajszym o godz. 15 w gmachu woje­
wództwa wojewoda Maruszewski. (sk.)

MAŁY MICHAŚ 
I CHRABĄSZCZ

<• • —-
W redakcji naszej zjawił się nielada 

gość: 5-letni blondynek, Michaś Sajewski, 
zamieszkały w Poznaniu przy ulicy Gro­
dziskiej 75.

Co go do nas sprowadziło?
Oto zapragnął pokazać nam chrabą­

szcza, złapanego o tak niezwykłej porze w 
ogrodzie dziadka swego, Andrzeja Sajew- 
skiego w Kopaszynie, pow. wągrowiecki.

Michaś, kiedy po powrocie do Poznania 
chciał zaraz przyjść do naszej redakcji 
i pochwalić się zdobyczą, nie znalazł chra­
bąszcza. Chłopczyk zmartwił się niepo­
miernie tern nagłem zniknięciem chrabą­
szcza i posądził swego ulubionego kotka 
„Mruczka“ o wstrętną żarłoczność. Oka­
zało się jednak, że bury kotek był bez wi­
ny. Chrabąszcz znudził sobie pobyt w pu­
dełku od zapałek, gdzie Michaś troskli­
wie przechowywał go na świeżem listku 
i zapragnął lotu. Lot skończył się kapo- 
tażem. Chrabąszcz uderzył o ścianę i 
spadł za szafę. Po długich poszukiwa­
niach Michaś znalazł go tam wreszcie i 
przyniósł z triumfem do naszej redakcji.

*
Dwa chrabąszcze, znalezione w ogród­

ku działkowym przy ul. Wyspiańskiego, 
przyniosły nam też 6-letni Lech i 5-letnia 
Danusia Skubel.

Gmach liceum handlowego 
stanie przy ul. Grunwaldzkiej

M’ miejscu, odzie dziś polnttuje drewniany pawilon „samo­
rządowy“ z P- W. K-

Liceum handlowe Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Poznaniu, mieszczą­
cego się w zgoła nieodpowiednich lo­
kalach przy ul. Wrocławskiej i Al. 
Marcinkowskiego, odczuwało oddawna 
potrzebę posiadania własnego pomie­
szczenia, które obecnie, wobec wielkie­
go rozwoju tej uczelni, stało się kwe-

Pawilon powystawowy przy zbiegu ul.
pić ma w roku przyszłym

stją palącą. Brak środków pienię­
żnych na ten cel był jednak przeszko­
dą w realizacji budowy własnego gma­
chu, ostatnio Izba Przemysłowo-Han­
dlowa zwróciła się do Starostwa Kra­
jowego z prośbą o przekazanie jej pla­
cu pod przyszły gmach liceum. Sta­
rostwo przychylnie ustosunkowało się 
do tej prośby, oddając na cel budowy 
teren powystawowy przy zbiegu ulic 
Śniadeckich i Grunwaldzkiej, gdzie 
mieszczą się drewniane hale powysta- 
wowe, zajęte przez firmę samochodo­
wą. Ministerstwo wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego, powiadomio­
ne o projekcie budowy gmachu liceum 
handlowego przez dyr. tej uczelni p.

JYYKIADY
— * Wykłady L. O. P. P. Wykłady na 

kursach obrony przeciwlotniczo - gazowej 
dla komendantów opl. budynków mie­
szkalnych, odbywać się będą w następu­
jącej kolejności w dniach: 12, 14. 17, 19 i 
21 bm. w 19 szkole powszechnej dla dziel­
nicy śródeckiej.

Dnia 13, 16. 18, 20 i 23 bm. w Szkole 
Dokszt. Zawód, nr. 1 — ul. Dzialyńskich 
nr. 4 — dla śródmieścia.

Dnia 16, 18, 20, 23 i 25 bm. w 35 szkole 
powsz. ul. Słowackiego — dla dzielnicy 
jeżyckiej.

Dnia 17, 19, 21, 24 i 26 bm. w sali Ogro­
du Zoologicznego dla rejonu jeżyckiego.

Dnia 24, 26, 28, 30 bm. i 2. 12. w Szkole 
Dokszt. Zawodowej nr. 1 ul. Dzialyńskich 
nr. 4 dla śródmieścia.

Zajęcia na powyżej wymienionych kur­
sach odbywać się będą od godz. 17—19.

WYCHOWANIA, KURSY
— * Kurs dla radiooperatorów. Wzo­

rem lat ubiegłych Poznański Klub Krót­
kofalowców urządza kurs przygotowaw­
czy do egzaminów na świadectwo uzdol­
nienia, wymagano przez ministerstwo 
poczt i telegrafów przy ubieganiu się o li­
cencję na stację nadawczą,

Kurs obejmuje nadawanie i odbiór słu­
chowy alfabetu Morsego (40 lekcyj) 15 lek- 
cyj radjo- i elektrotechniki, oraz 5 lekcyj 
ó przepisach międzynarodowych i opera- 
torstwie.

Kurs dostępny dla członków Klubu za 
opłatą 2 zł, odbywać się będzie w lokalu 
klubowym przy placu Wolności 11. Zgło­
szenia należy przesyłać pod adresem Klu­
bu. Należy zaznaczyć, że na terenie woj. 
poznańskiego Poznański Klub Krótko­
falowców ma wyłącznie prawo przeprowa­
dzenia egzaminów na świadectwa uzdol­
nienia.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Impreza na rzecz bezrobotnych.

W sobotę, 14 bm, w sali restauracji „Ba­
zar“ komisja imprez Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego do walki z bezrobociem 
urządza zebranie towarzyskie i dancing- 
bridge. Orkiestra wojskowa, program u- 
rozmaicony. Wstęp 99 gr.

Urządzenie tej imprezy nie pociągnie 
za sobą żadnych kosztów. Wszystkie o- 
soby pomagają bezpłatnie, orkiestra, sala, 
druk zaproszeń bezpłatne, tak. że cały do­
chód pójdzie na rzecz bezrobotnych. Po­
czątek o godz. 20.

— * Wychodźtwo do Francji i Belgji.
Ubiegłej nocy przejechał przez Poznań 
transport emigrantów z Polski do Fran­
cji i Belgji w liczbie 69 osób. Z liczby tej

Beczkowicza, bardzo życzliwie odnio­
sło się do tego i przyrzekło załatwie­
nie tej sprawy przed wszystkiemi in- 
nemi, oraz pomoc finansową.

W najbliższym czasie przybędzie do 
Poznania specjalna komisja minister­
ialna, która ma zbadać teren pod 
gmach szkolny i wraz z Izbą Przem.-

""—
Śniadeckich z ul. Grunwaldzką ustą- 
liceum handlowemu.
Handlową załatwić ostatecznie sprawę 
budowy.

Kiedy stanie gmach uczelni, które­
go budowa rozpoczęłaby się na wiosnę 
przyszłego roku, trudno ustalić. Za­
leżeć to będzie w dużej mierze od po­
mocy finansowej ministerstwa oświa­
ty.

Warto podkreślić, że liceum wie­
czorne dla dorosłych (pierwotnie wie­
czorne kursy handlowe) uzyskało osta­
tnio prawa, zostało więc zrównane z 
liceum dziennem. Liceum dzienne li­
czy w danej chwili 234 uczniów i u- 
czennic, w tern 90 proc, z wojewódz­
twa poznańskiego, reszta z innych 
dzielnic, wieczorne zaś 156 osób, (sk.)

Film nie mający sobie rńwnego w świecie! 
Arcydzieło, które rozpoczyna nową epokę 

kinematografii!

Król Kobiet
Nie było dot-d filmu zrealizowanego z takim 

rozmachem, z takim przepychem wystawy a 
jednocześnie filmu ujętego te', artystycznie. Sa 
sceny, które zapierają oddech w piersi. Jest sie 
popirostu oszołomionym patnzac na te wspaniale 
przepysznie skonstruowane obrazy, na bogate 
i zupełnie oryginalnie ujęte fragmenty filmu. 
Na tle imponującego przepychu wystawy, roz­
grywa sic szalenie emocjonujący dramat o czło­
wieku. któremu wiele kobiet zawdzięczało sła­
wę, a który pomimo wielkich sukcesów, w ka- 
rjerze artystycznej pozostał osamotnionym w 
s-woim prywatnym życiu. Tę postać odtwarza 
WILLIAM POWELL. Partnerkami jego są: 
MYRNA LOY i LUIZA RAINER.

„KRÓL KOBIET“ — największe arcydzieło 
współczesnej kinematografii — ukaże się już 
wkrótce na ekranie kina APOLLO.

. ng 19 760

61 osób udało się do Francji (przeważnie 
do Paryża i Lille), a reszta do Belgji. (kj.)

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * Jezdnia na ul. Słowackiego czeka 

na uporządkowanie. Zwracaliśmy nie­
dawno uwagę na zaniedbanie asfaltowej 
jezdni na ul. Słowackiego, która na od­
cinku między ul. Jasną i ul. Mickiewicza 
pełna jest wybojów i dziur, miejscami na­
wet olbrzymich, jednak dotąd nie odnio­
sło to pożądanego skutku. Szybkie upo­
rządkowanie tej ulicy jest konieczne, z 
każdym bowiem dniem jezdnia asfaltowa 
coraz bardziej się niszczy wskutek jej nie- 
naprawienia. (sk.)

RÓ2NE
— * Tow. Przem. Jeżyce. Dzieci po 

zmarłych i poległych członkach do lat 14 
winny się zgłosić, celem zapisania ich w 
związku z obchodem gwiazdkowym u 
skarbnika p. Jankowskiego, ul. Szama­
rzewskiego 36 m. 7 codziennie od godziny 
7—19, najpóźniej do dnia 15 grudnia br. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć kwit 
składkowy z ostatniego miesiąca. (x).

KRONIKA WYPADKÓW
— * Zaginieni chłopcy powrócili do do­

mu. Zaginiony w dniu 20 października 
rb 15-letni Antoni Perzyk wrócił w dniu 
6 bm. do domu rodzicielskiego na Górnej 
Wildzie 76. — Powrócili również do domu 
rodzicielskiego, po kilkudniowej wędrów­
ce. zgłoszeni w policji jako zaginieni 15- 
letni Czesław Antkowiak (ul. Kilińskiego 
nr 10) i 14-letni Szczepan Jankowiak (ul. 
Gen. Prądzyńskiego 12). (ki.)

___■^%’srags^l
Restauracja w Hotelu Polonia Grun­

waldzka 18, poleca bezpłatnie salę nowo- 
odrestaurowaną i pokoje klubowe na 
wszelkie uroczystości. Kuchnia wyborowa. 
Ceny niskie. Wieczorem dancing.

ng 17 799
Przedstawienie „Róży“ Żeromskiego po

bardzo niskich cenach na cele niezamoż­
nej młodzieży Gimn. Coli. Marianum z 
inicjatywy Kola Rodzic, tegoż zakładu, od­
będzie się w Teatrze Nowym w piątek, 
dnia 13. 11. o godz. 8 wiecz. Przedsprze­
daż w czwartek i piątek u p. Szrejbrow- 
skiego i p. Zygarlowskiego, w piątek wie­
czorem od godz. 6 przy kasie Teatru No-

Problem bezpieczeństwa ruchu i pracy.
Oto tytuł bardzo aktualnego wykładu, 
który wygłosi inż. Sąsiadek w piątek. 13. 
bm. o godz. 19 w Collegium Medicum 
(Fredry 10) sala Śniadeckiego. Wstępne 
20 gr. Wykład ten budzi wielkie zaintere­
sowanie automobilistów, kolejowców i 
pracodawców.
_____________ zg 652___________ ___

Nabożeństwo ekspiacyjne 
za Hiszpanję

Międzynarodowa Unja KatoL Orga- 
nizacyj Kobiecych za zgodą Ojca św. 
wezwała wszystkie należące do niej 
organizacje do zorganizowania mo­
dłów i ofiar na intencję uproszenia 
ducha pokoju w świecie, w szczególno­
ści w Hiszpanji, tak ciężko doświad­
czonej walkami wewnętrznemu

Na powyższą intencję odbędzie się 
staraniem Katolickiego Stów. Kobiet i 
Kat. Stów. Młodzieży Żeńskiej Arch. 
gnieźn. i pozn. i za aprobatą Kurji Ar­
cybiskupiej nabożeństwo ekspiacyjne z 
kazaniem. _

Nabożeństwo to odbędzie się w Fa­
rze poznańskiej w sobotę, 14 b. m., o 
godz. 19,30. (x)

25 lat pracy zawodowej
Toruń (z). W dniu wczorajszym 

minęło 25 lat pracy zawodowej ftaczel- 
nego dyrektora Pom. Elektrowni Kra­
jowej „Gródek“, inż. Alfonsa Hoff­
manna.

Jubilat urodził się w Grudziądzu, a 
po ukończeniu studjów na politechnice 
gdańskiej przez szereg lat pracował w 
najpoważniejszych firmach niemiec­
kich. W 1918 roku powrócił na Porno-

Inż. Alfons Hoffmann
rze i pracując w komisariacie gdań­
skim Naczelnej Rady Ludowej, wraz z 
innymi przygotowywał program prze­
jęcia województwa przez władze pol­
skie. Dzięki niezmordowanej energji i 
inicjatywie inż. Hoffmanna w 1923 r. 
zostaje oddana do użytku elektrownia 
w Gródku, która zasila w energję elek­
tryczną całą południową połać Pomo­
rzą wraz z miastem Toruniem. Następ­
nie pod jego kierownictwem rozbudo­
wano zakład wodno-elektryczny w Żu­
rze, fabrykę grzejników w Gródku, za­
trudniającą ok. 200 robotników, a obec­
nie kończy się budowę wielkiej elek­
trowni parowej w Gdynie. — Inż. Hoff­
mann jest wynalazcą specjalnych, o- 
patentowanycli izolatorów wisioro­
wych, które z powodzeniem stosuje się 
na wszelkich linjach „Gródka“.

— * Drobny pożar na Wildzie. Dziś
o godz. 9 rano na Górnej Wildzie 117 po­
wstał ogień w mieszkaniu p. Peyki. Za­
paliła się ściana drewniana, odgradzają­
ca łazienkę od kuchni. Ogień, którego 
powodem było wadliwe przeprowadzenie 
rury do komina, stłumiła, nim zdołał się 
rozszerzyć, przywołana straż pożarna. ,kl.)



KRONIKA SADOWA
•— * O pobicie urzędnika miejskiego.

Przed sędzią Ostrowskim w sądzie okrę­
gowym toczyła się rozprawa przeciwko 
24-letniemu Kazimierzowi Grządzielew- 
skiemu (Wierzbięcice 33), oskarżonemu o 
dopuszczenie się czynu napaści na urzęd 
nika miejskiego, Władysława Skotnickie 
go. — Grządzielewski zgłosłi się do kasy 
wydziału opieki społecznej zarządu miej­
skiego, celem podjęcia 6 zł, które należa­
ły się jego ojcu jako bezrobotnemu. U- 
rzędnit Władysław Skotnicki odmówił 
wypłaty Grządzielewskiemu, domagając 
się, ahy po odbiór pieniędzy zgłosił się 
osobiście ojciec oskarżonego. W kilka dni 
późnie) Skotnicki w towarzystwie swego 
kolegi) Stanisława Piotra szli ul. G. Wil­
da. sbotkali oni Grządzielewskiego, któ­
ry zepłowami: „Dlaczegoś mi nie wypła­
cił", ¿ucił się na Skotnickiego, bijąc go 
po twarzy. Po przesłuchaniu świadków 
sąd skazał Grządzielewskiego na 10 mieś, 
więzienia bez zawieszenia, (k.)

—i ’ Aresztowana na sali rozpraw, — 
Przeć sądem okręgowym w Poznaniu od- 
powttdał Jan Żydowski z Poznania, o- 
skarjony o czerpanie zysków z nierządu, 
uprawianego przez Katarzynę Zeichner. — 
Sąd po przeprowadzonej rozprawie, która 
nie dostarczyła dowodów winy, oskarżo- 
neg< Żydowskiego uniewinnił, ponieważ, 
jak się okazało, oskarżenie było aktem 
zenity. Na wniosek prokuratora Kata­
rzyn Zeichner została aresztowana pod 
zartutem fałszywego doniesienia, (k.)

- * Oblata kwasem solnym swojego 
nazeczonego. Sąd okręgowy w Poznaniu 
ro:patrywał sprawę 26-letniej Leokadji 
Szzygielskiej (Al. Marcinkowskiego 20), 
os arżonej o oblanie kwasem solnym swo- 
je|0 b. narzeczonego Jana Snopczyka. — 
Si jpczyk przed dwoma laty zawarł ze 
Srzygielską znajomość i obiecał jej mał­
że istwo. Dnia 3 kwietnia rb. w godzinach 
weczornych Szczygielska spotkała Snop- 
cyka na ulicy i zaczęła mu robić wy- 
npwki, dlaczego z nią zerwał. W bramie 
dfcnu na ul. Pierackiego zdenerwowana 
Szczygielska wyciągnęła buteleczkę z kwa­
sku solnym i oblała twarz Snopczykowi. 
V wyniku odniesionych poparzeń Snop- 
dyk musiał w ciągu czterech tygodni pod­
dawać się kuracji. Na rozprawie Szczy- 
gelska przyznała się do winy, tłumacząc 
s ę, że uczyniła to na wiadomość, że Snop-
ityk zamierzał wstąpić w związki mal- 
: 'tiskie z jakąś inną kobietą. Kwas sol- 
y nosiła z sobą już od dłuższego czasu, 
dyż miała zamiar popełnić samobójstwo, 
irytycznego wieczora, gdy Snopczyk wy­
wal ją, w najwyższem zdenerwowaniu 
yylała zawartość butelki na twarz swo- 
ego b. narzeczonego. Sąd po przeprowa­

dzonej rozprawie wydał wyrok, skazujący 
Szczygielską na 8 miesięcy więzienia, (k.)

— • Nielegalny przemysł Żyda Joska 
.»ernera. Sąd okręgowy w Poznaniu roz­
patrywał sprawę Joska Gernera z Pozna­
nia (Wielkie Garbary 9 m. 17), który — 
ukarany w drodze postępowania karno­
administracyjnego przez władzę przemy­
słową — odwołał się do sądu okręgowego. 
Przewód sądowy wykazał, że Gerner pod­
stępem uzyskał swego czasu legitymacje 
komiwojażerską, podając, iż jest pracow­
nikiem niejakiego Karola Lusiewicza i że 
dla niego zbiera zamówienia na dostar­
czenie opału. Okazało się jednak, że Ger­
ner pod tym płaszczykiem uprawiał od 
dwóch lat na własny rachunek nielegalnie 
handel opałem i że wspomniany Lusie- 
wicz (z zawodu robotnik) był jego' pracow­
nikiem, a nie pracodawcą.

Za te kombinacje sąd okręgowy podyk­
tował sprytnemu Joskowi Gernerowi 
grzywnę w wysokości 100 zł z zamianą w 
razie nieściągalności na 10-dniowy areszt 
zastępczy, oraz skazał go na ponoszenie 
kosztów sądowych (sk.)

„ ~ Wypady Powszechne. Władze Uniwer- 
nfa a , ,°™a,n®kj?S° rozpoczynają, jak eorocz- 

m wypadów powszechnych, przeznaczo-
: szerszych mas publiczności. Wykłady

powszecane będą otwarte w dniu 17 listopada 
prelekją prof. dr. Ludwika Jaxa-Bykowskiego 
u. t. „Aasj charakter narodowy“. Z ważniej- 
ezjen tematów wymienić należy poza tern wy­
kład prof. dr. Adama Skalkowskiego, „Dr Ka­
rol Marcinkowski - w SO-lecie zgonu“ i prof. 
<Ł Kazimierza Tymienieckiego „Germanizacja
sCłLd?'?''ifkaCŁ śrec,nj.ch“- Wykłady odbywać 

będą o gooz. 20 w sali 17 Coli. Minus. Pierw­
szy cyk! zostanie zakończony z końcem pierwsze 
go trymestru t. j. 15 grudnia, (raz)

TAN POGODY
W POZNANIU

12 listopada 1936
Temperatura 7 godz. + 1,1 
Ciśnienie

7 godz. 732,3 mm. umiarkow
Zachmurzenie

7 godz. pogodnie
Wiatr
7 godz. kierunek połud., ©zybk. 5 m/sek.

Opad
W cągu poprzedniej doby (od godz. 7 rano dnia 
wczorajszego iu godz. 7 rano dnia dzisiejszego) 

mm., rodzaj opadu: ślad
temperatura w dniu 11 listopada br. była1 

najwyższa + 8.7 o godz. 15 
najniższa + 3,4 o godz. 21 

Prognoza pogody na dzień jutrzejszy: 
Pogoda zmienna, pochmurno z przelot­

ami deszczami.

Zabity przez złodzieja
Pleszew. (Tel. wł.) W nocy na 11 

bm. około godz. 1 nieznany złoczyńca 
usiłował dopuścić się kradzieży w za­
budowaniach adw. Perża w Pieruszy- 
cach, w pow. jarocińskim. Kradzieży 
usiłował przeszkodzić robotnik Waicń- 
ty Knape z Pieruszyc. Złodziej strzelił 
prawdopodobnie z pistoletu i trafił 
Knapego w brzuch. Odniósł on tak 
ciężkie obrażenia, że zmarł krótko po 
wypadku. Włamywacz zdołał zbiec.

Wydział śledczy policji w Ostrowie 
wszczął natychmiastowy pościg za za- 

4 bójcą przy pomocy psa poiłeś jnego

Numer 528 — Kurjer Poznafisłci, piąłeK, Í3 listopada 1936 — Struna 7 A,
Brutalny napad na ulicy

Bydgoszcz (Tel. wł.). Brutalne 
go napadu dopuszczono się tu na ul. 
Trybunalskiej na osobie 59-letniego 
Jana Skoniecznego, mieszkającego w 
Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 62. 
Gdy p. Skonieczny w towarzystwie sy­
na szedł ul. Trybunalską, napadło go 
czterech osobników, z których jeden 
chwycił go za gardło i począł dławić, 
a dwóch dalszych zbiło go do utraty 
przytomności. Czwarty z napastników 
przeszukał kieszenie i zabrał portmo­
netkę z zawartością 3 złotych, chustkę,

scyzoryk i kluczyki do walizki.
Na doniesienie p. Skoniecznego, zło­

żone w komisariacie, wszczęto natych­
miastowy pościg, w którego wyniku 
przytrzymano, jako podejrzanych o 
ten napad, 16-letniego ucznia tokar­
skiego Józefa Kuźniewskiego (ul. Dłu­
ga 36), 22-letniego robotnika Florjana 
Pruska (ul. Koronowska 3) i szofera 
Pruchnowskiego (Grunwaldzka 11). 
Czwarty domniemany sprawca napa­
du, którym ma być niejaki Jan Flanc 
bez stałego mieszkania, zdołał zbiec.

Seanse 
445 645 84» METROPOLIS Seanse 

445 645 845
OP JUTRA PIĄTKU 13 bm.

GUSTAW FRÓHLICH 
LIDA BAAROVA „ltwi

w wielkim intryguj ącym dramacie SAL
z życia nowoczesnych MAŁŻE

OMOWYM 
ŃST W

GODZINA POKUSY
MIŁOŚĆ — PODSTĘP — ZDRADA 

JAN KIEPURA „W Blasku Słońca“ NADAL w kinie APOLLO

Nagły zgon w sali sądowej
Pniewy (wp). W dniu 11 bm. 

przed południem w sali sądu grodz­
kiego zasłabł nagle 60-letni rolnik 
Dziamski ze Zgierzynki. Przywołany 
lekarz stwierdził już tylko zgon, który 
nastąpił wskutek udaru serca.

żydowskie sprawki
Buk (bm). Pisaliśmy niedawno o 

otwartych żydowskich interesach w 
czasie głównego nabożeństwa w dni 
świąteczne, co wywołało wielkie obu­
rzenie wśród obywatelstwa. Dziś no­
tujemy inne sprawki żydowskie.

Ostatnio służąca Marja Plucińska 
z Wilkowa, otrzymawszy zasługi, przy­
szła do Buku i tu zwabiła ją do swego 
składu artykułów męskich Żydówka 
Ida Nelken, która nieświadomej dziew­
czynie gwałtem wmówiła kupno towa­
rów. Żydówka „wkręciła" Plucińslcej 
szalik, rękawiczki i skarpetki, oczywi­
ście męskie, i odebrała w ten sposób 
dziewczynie 8,50 zł, pozostawiając jej 
na dalsze sprawunki tylko 50 groszy. 
Ponieważ wartość żydowskiej tandety 
przedstawiała około 4 złote, a w do­
datku służąca artykułów tych jako 
męskich nie mogła potrzebować, pra­
codawca Plucińskiej oddał sprawę po­
licji, gdyż Żydówka świadomie wyko­
rzystała dobrą wolę bardzo słabo o- 
rjentującej się dziewczyny i prawie 
gwałtem zmusiła ją do kupna po lich­
wiarskich cenach. — W innym skła­
dzie żydowskim pewien młodzieniec z 
pod Niepruszewa zakupił koszule, a 
kiedy wrócił po zostawioną u Żyda 
paczkę, nie było już w paczce tej sa­
mej koszuli, lecz inna, gorsza. Żyd 
oczywiście musiał zwrócić pieniądze.

Zwrócić należy uwagę na fakt, że 
Żydzi nietylko przez swoich nagania­
czy, ale sami, stojąc przed składami, 
wciągają gwałtem polską klientelę 
wiejską do siebie i „obrabiają" ią po 
swojemu, zależnie od stopnia oriento­
wania się klienta. Największą wprawę 
w tem mają Żydówki.

śniertelna bójka na zabawie
Ostrzeszów. (Tel. wł.) Podczas 

zabawy, weselnej, która odbywała się 
w dzień św. Marcina w restauracji 
Ignacego Owczarka w Biskupicach Za­
barycznych, doszło do bójki przed lo­
kalem restauracji. Na ulicy padl strzał 
z broni palnej i ugodził śmiertelnie 
robotnika Jana Kędzierskiego z Bisku­
pic Zabarycznych. Zmarł on natych­
miast po wypadku.

Narazie nie ustalono, kto jest za­
bójcą.

Jako podejrzanych zatrzymała po­
licja Jana i Józefa Derę, Stefana Sta­
cha i Józefa Białego z Kotłowa. (R-r)

Z WIELKOPOLSKI
— * GNIEZNO. W czwartek o godz. 20 w

sali hotelu Europejskiego odbędzie eię ogólne 
zebranie Stronnictwa Narodowego. Referat wy­
głosi delegat zarządu wojew. z Poznania. Wstęp 
tylko za legitymacjami.

— Szosa Gniezno — Żnin jechał samochód 
ciężarowy PZ 46 809, prowadzony przez szofera 
Franciszka Gilla z Gniezna. Gdy samochód prze 
jeżdżal przez wioskę Ootuń, wybiegło z podwó­
rza na szosę około 50 owiec. Szofer, nie tracac 
przytomności, chcial zahamować wóz i skręcił 
w lewo, mimo to przejechał 5 owiec. Szofer o 
powyższem złożył meldunek na posterunku w 
Rogowie.

— W sprawie oddłużenia miasta Gniezna 
wyjechał do Warszawy prezydent miasta, p. 
Maćkowiak, (br)

— * INOWROCŁAW. Bardzo uroczyście 
obchodził swe 10-Ięci^ znany chór męski „Echo“ 
Rano, w towarzystwie licznych delegacyj, echi 
Sci udali się do kościoła M. B„ gdzie ks. Ziar­
niak odprawił mszę św. a ks. kanonik Kubsfci 
dokonał poświęcenia nowego sztandaru. W po­
łudnie odbyło się w sali Teatru Zdrojowego po­
siedzenie jubileuszowe, które zagaił wiceprezes 
Batog, witając przedstawicieli władz, gości, de­
legacje i rzesze śpiewaków. Obszerne sprawo­
zdanie z dotychczasowej działalności „Echa" 
zdał p. Ed. Sowiński. Za zasługi poniesione nad 
rozwojem chóru nadano członkostwo honorowe 
PP Reichertowi, b. prezesowi i założycielowi 
r Pcha” oraz dyr. Makowskiemu, b. prezesowi 
Zw p 'iri' 's-kich kół śpiewaczych. Wieczorem 
w sali Parku Miejskiego odbył się koncert 
„Echa".

— Od dnia 11 bm. nastąpiła, zniżka cen chle 
ba (154 kg), który odtąd kosztuje 46 gr.

— Miejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem urządza w niedziele la bm. zbiórkę 
publiczna po ulicach miasta.

— Na kradzieży słomy przychwyceni zostali 
Jan Sławkowski z synem. Urzędnik gospodar­
czy Skalski wezwał osobników do opuszczenia 
pola i dobrowolnego oddania słomy. Sławkow­
scy nie usłuchali wezwania, — przeciwnie, po­
bili Skalskiego do tego stopnia, że zmuszony był 
udać e,ę pod opiekę lekarską.

— Donosiliśmy obszernie o tragicznym wy­
padku w Niemojewsku, gdzie koła wagonów 
kolejki,cukrowej obcięły Cecylji Stawickiej obie 
nogi, aż po same uda. Nieszczęśliwą przewie­
ziono do szpitala w Inowrocławiu, gdzie po dłuż­
szych męczarniach zmarła, (c)

— * KOŚCIAN. Pow. Tow. Kółek Rolni­
czych urządziło w dnh. 11 bm. w gospodarstwie 
P. Franciszka Markiewicza w Mikoszkach po­
kaz rolniczy, uprawy i pielęgnacji lak oraz upra­
wy roli systemem Fołtyna. Liczni rolnicy zapo­
znali się jednocześnie z budową zbiornika ki­
szonkowego, zbudowanego na miejscu, oraz z 
przyrządami kiszonek.

. Uniwersytet Powsz. w Kościanie przystę­
puje w najbliższych dniach do rozpoczęcia dru­
giego, roku pracy. W bieżącym roku szkolnym, w 
przeciwieństwie do ub. roku praca odbywać się 
będzie głównie w zespołach i będzie miała cha­
rakter raczej samokształceniowy. Na prace w 
zespołach przewiduje się 4 godziny tygodniowo.

— Z okazji „Dnia Niepodległości“ odbyło się 
w kościele farnym uroczyste nabożeństwo, po­
chód, defilada a wieczorem akademja.

, Na zebraniu Tow. Przemysłowo-Rzemieśl- 
ntczego w Kościanie referat o położeniu rzemio­
sła wygłosił radca Izby Rzemieślniczej p. Ma- 
ciejewsKi z Poznania, (kk)

. L®SZN9- Złote gody małżeńskie ob­
chodzi w dniu 10 bm. p. Walenty Kowalski, 
emeryt, sekretarz kolejowy, ze swą małżonka 
Bronisława, z domu Gołębska. Państwo’Kowal­
scy mieszkają w Lesznie od roku 1920. Jubilat 
był przez pięć Jat rendantem kasy kościelnej w 
Lesznie, (n)

— Znana firma leszcz. „Kanold" zadeklaro- 
akc.i<! n,iesienia pomocy bezrobotnym 

1 000 zł- — Firma Schneider i Zimmer na okres 
o miesięcy zimowych 1 400 bochenków Chleba.

— W przyszłą niedzielę odbędzie się mecz 
bokserski między „Sokół“ Leszno a K. P. W 
Bydgoszcz.

- Cech Fryzjerów i Peruka.rzy w Lesznie 
urządza pokaz najnowszych fryzur damskich, 
na który złoży się ondulacja żelazkowa, wodna 
i trwała. Jury składać ©ię będzie z pozamlej- 
scowych mistrzów z mistrzem Polski Cz. Wit­
kowskim na czele.

—■ w „Dniu Niepodległości“ odbyło się na­
bożeństwo uroczyste z udziałem władz, obywa­
telstwa i sztandarami delegacji. Wieczorem od­
była się akademja z przemówieniem, (lh)

— * OSTRÓW. Obchód Niepodległości zapo­
czątkowano tu we wtorek wieczorem capstrzy­
kiem na Rynku, gdzie przemówił ks. prof. Ziem- 
® .• W sam dzień 11 listopada* odprawił w ko- 
ściele parafj. nabożeństwo w intencji Rzeczy­
pospolitej ks. dziekan Płotka. Po nabożeństwie 
odbyła się defilada wojska, organizacyj i szkól. 
Wieczorem odbyło się w Teatrze Miejskim ga- 
owe przedstawienie; artyści teatru odegrali Ba­

łuckiego „Klub kawalerów'.
^zereg wykładów na temat zasad wiary 

katolickiej zamierza tu w czasie adwentu urza-

Szybko
'przyrządzić 

można x
sos grzybowy

do potraw jarskich i mięsnych.
1/4 litra smacznego sosu -

20 groszy.

_______________ Pg 8181-K. 3054______________

W niemieckie ręce
Gniezno (br). Niemiec Alfred 

Soschinsky z Gniezna, o którym pi­
saliśmy, że nie chciał sprzedać swej 
kamienicy przy ul. Chrobrego, róg 
Łubieńskiego, w polskie ręce, iecz za 
pośrednictwem Żyda Cohna z Łodzi 
odstąpił ją na rzecz Spar & Darlehns- 
kasse w Gnieźnie, tą samą drogą od­
stąpił swoją wspaniałą wille wraz z 
obszernym ogrodem przy ul. Trzeme- 
szeńskiej temuż bankowi. Wspomnia­
ny bank, spełniając widocznie rolę ko­
lonizatora w grodzie Lecha, odstąpił 
odnośną wille Niemcowi Ewertowi, 
który prowadzi interes rowerów i t. d. 
przy ul. Warszawskiej.

dzić parafj. Akcja Katolicka, by przedewszyst- 
kiem szersze sfery inteligentne miały możność 
rozszerzenia swych wiadomości z dziedziny wie­
dzy religijnej.

— Samochód przejechał na ul. Hallera (Krę­
pa) 7-letniego chłopca, nazwiskiem Zenon Ja- 
żwiec. Chłopiec odniósł tak silne obrażenia, że 
wkrótce zmarł.

— W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 14 w sali 
„Hotelu Polonia" (Rynek) odbędzie się zebranie 
wszystkich samodzielnych rzemieślników oraz 
czeladzi rzemieślniczej w sprawie osiedlania się 
polskich rzemieślników w województwach cen­
tralnych i wschodnich. Przyjeżdża delegat Zw. 
Polskiego w Poznaniu, który w sposób odpo­
wiedni zapozna słuchaczy z terenem i warunkami 
lokalnemi itp. tak b. Kongresówki jak i Kresów 
Wschodnich. Ze względu na ważne sprawcy upra­
sza się o liczny udział w zebraniu, (nj
- * RAWICZ. W ub. niedzielę obchodziło 

tut. przytulisko dla starców im. Gustawa Fri.de- 
riciego 50-lecie swego założenia. Z okazji tej 
odbyły się odpowiednie uroczystości jubileuszo­
we.

— Wypadkowi pęknięcia żyły przy nodze u- 
legła w dniu 8 bm. p. W. Pierwszej pomocy 
udzielili przechodnie oraz przywołany dr. Wil- 
kowski.

, — * SZAMOTUŁY. W strzelaniu o tytuł 
mistrza Szamotuł brało udział 11 zespołów. Zwy­
cięstwo odniosło Gimnazjalne P. W. (262 p.). In­
dywidualnie zwyciężył p. Marjan Czerwiński z 
Sokoła.

— W ub. niedzielę z inicjatywy Pań św. 
Wincentego a Paulo odbyła się herbatka i żywy 
dziennik. Na program składały się piękne tań­
ce jak krakowiak, kujawiak itd. ż wielką wer­
wa odtańczone przez Młode Polki. W żywym 
dzienniku wystąpili pp.: dr. Nowicki, prof. 
Hamsch, Józef Preuss, Bukowiecki i Ed. Mulla.

Z POMORZA
- * TORUŃ. Zuchwałego ¡napadu rabunko­

wego z bronią w ręku dokonano w Żyglądzie w 
P')w. chełmińskim. Dwóch zamaskowanych ban- 
dytów zakradło się do domu Antoniego Rzeźni- 
kowskiego, zabierając 1,50 zł w gotówce, pudełko 
kredek rysunkowych i brązowe rękawiczki. Wła­
mywacze zostali spłoszeni przez brata napadnię­
tego .Alojzego i zaczęli uciekać, strzelając do 
ścigających.

i ^-łamanie do drogerii Skrzypczaka przy
ul. Żeglarskiej, gdzie skradl gotówkę i przed­
mioty ogoinej wartości 190 zł, sąd grodzki ska­
zał zawodowego włamywacza-recydiwistę 29-let- 
mego Bernarda Lewandowskiego na 3 lata wie- zitnia.

- Z okazji „Dnia Niepodległości“ mszę św 
połową na placu przy starostwie odprawił ks 
bisk. Okoniewski, poczerń odbyła się defilada 
wojska i organizacyj.
. ~,Z. okazji 25-Iecia pracy zawodowej dyrek­
tora tnz. A. Hoffmanna pracownicy Kraj. Elek­
trowni Pom. „Gródek" ofiarowali 500 zł na F U. N. (z)

— Lin ja tramwajowa nr. 2 ulega obecnie 
nieznacznej przebudowie dla dostosowania jej 
dla ruchu 10-ciom.mutow'ego zamiast dotychcza­
sowego 20-tominutowego. Linja nr. 3 ulegMe 
W^£udrowle • przeprowadzenie torów ul.
rk, d ? lm3a zostanie przedłużona
ściu ' Wybl<5kleg<’ na Chełmińsfciem Przedmie-
-„„T °,stat™0 Pokłuty został nożami przez czte- 
e h ^«<5^ jeden z robotników pracują­
cych na bnn Toruń - Sierpc. W związku z
izanyroSwOWary ■Z^tal niei Sakowski, podej­
rzany o wywołanie krwawego zajścia.

Składki i pokwitowania
dalsYymdc?ągu-traCii Pi*ma ztożo11'0

zem z poprzednio pokwitowanemi 47,50 zł. ’

KSIĘGI STANO CYWILNEGO
Zapowiedzi
żaJ'nycli zapowiedzi w Urzędzie Stanu Cywilnego me wywieszono.

Zgony:
. JJma 11 listopada 1936 r. zgłoszono nast»n„ «cy zgon: Jadwiga Jusk8i be/z~u 20
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ZYCIE KU

W ARTYSTYCZNYM POZNANIU
Trzeci koncert symfoniczny odbędzie 

się w teatrze Wielkim w nadchodzący 
wtorek, dn. 17. b. m. Na programie znaj­
duje się z dziel polskich Nowowiejskiego 
„Śmierć Eiienai". fragment symfoniczny 
na kwintet smyczkowy i klarnet. Dalej 
odegrane będą: poemat symfoniczny Rach­
maninowa „Wyspa umarłych“. Florent 
Schmidta „Tragedja Salome' oraz suita 
Ravela ..Dafnis i Chloe“. Solistką jest 
słynna pianistka brazylijska p. Magda 
Tagliaferro, która wykona z orkiestrą pią­
ty koncert fortepianowy San-Saensa. Dy­
ryguje prof. Feliks Nowowieiski.

W „Salonie 35“ dzisiaj i jutro ostatnie 
dni wystawy Zawodowego Związku Pol­
skich Artystów Plastyków. V/ niedzielę 
otwarcie nowej wystawy, którą utworzy 
kolekcja prac olejnych oraz rysunków p. 
Wacława Taranczewskiego. Jest to doro­
bek artysty z ostatnich trzech lat.

PLASTYKA I ZDOBNICTWO
Dyplomacja 1 introligatorstwo. W War­

szawie w Zachęcie otwarto wystawę opraw 
książkowych, które wykonała pani Erika 
Valters, «małżonka posła łotewskiego przy 
rządzie polskim. Oprawy są pomyślane 
w różnych stylach i ściśle dostosowane do 
treści książek.

Grafika polska ma wielki sukces w 
Ilclsingforsie na zorganizowanej tam wy­
stawie. Prasa zamieszcza obszerne kryty­
ki, podnosząc oryginalność naszej grafiki.

MUZYKA
Filharmonia londyńska pod sir Toma­

szem Beechamem będzie występowała, po­
za Berlinem, w sześciu jeszcze wielkich 
miastach niemieckich.

Cała opera drezdeńska łącznie z orkie­
strą i chórami występuie gościnnie w lon­
dyńskim Covent Garden. Na pierwsze 
przedstawienie wzięto „Kawalera Srebrnej 
Róży“. Bilety rozchwytano pierwszego 
dnia po ogłoszeniu terminu.

Francuscy muzycy w Berlinie pojawia­
ją się coraz częściej na estradzie. Wyglą­
da to na planową politykę w zakresie 
„kulturalnego zbliżenia“. Miody skrzy­
pek paryski Miguel Candela grał niedawno 
w tut. „Stunde der Musik“ sonatę skrzyp­
cową Debussyego, zaś Filharmonia berliń­
ska sprowadziła kompozytora-dehiutanta 
p. Jean Francaix, który wykonał swój 
koncert fortepianowy na wieczorze, kiero­
wanym przez Herberta Alberta z Baden- 
Baden. Było to „prawykonanie“, gdyż 
koncert młodego francuskiego muzyka 
nigdzie jeszcze nie był grany.

„Turandot“ Gozziego wystawił z muzy­
ką Maklakiewicza Stołeczny Teatr Po­
wszechny w’ Warszawie, kierowany obec­
nie przez p. Poredę.

LITERATURA
Pisma zbiorowe Konopnickiej będą wy­

dane staraniem komitetu warszawskiego, 
który zajął się uczczeniem pamięci poetki, 
zmarłej przed 25 laty. Pierwszy tom ma 
ukazać się jeszcze w grudniu rb.

„Płoł i koń“. Wytłumaczeniem niezwy­
kłej płodności Hilarego Beiloc‘a, znanego 
katolickiego pisarza, angielskiego, który po 
śp. Chestertonie objął właśnie naczelna 
redakcję G. K.‘s Weekly“, jest wielka roz­
maitość jego zainteresowań! działów twór­
czości. Belloc pisze naprzemian o historii, 
ekonomji, podróżach i kwestiach społecz­
nych. to znów ogłasza poezje i powieści. 
Niedawno wydał książkę o Syrji, jej dzie­
jach i stanie obecnym, obecnie ukazała się 
jego powieść satyryczna „Płot i koń“ („The 
Hedge an the Horse“, Londyn, Cassell. 
1936). Tytuł jest aluzją do przysłowia an­
gielskiego: Jeden może (bezkarnie) ukraść 
konia, drugi nie może zajrzeć za płot. Bo­
haterami są dwaj ludzie, reprezentujący 
te typy — ptak niebieski i wieczysty nę­
dzarz, a tło stanowi dzisiejsza Anglia.

Historia wielkiej wojny. W grubym 
tomie, liczącym przeszło 720 stron zosta­
ły odtworzone z systematyczną precyzją 
dzieje Wielkiej Wojny („Historice de la 
Grandę Guerre“). Autor, znany pisarz 
francuski Henri Bidou był w 1914 roku 
sprawozdawcą wojennym wielkich dzien­
ników paryskich na froncie francuskim, 
gdzie miał możność zebrać bogaty mate­
riał „źródłowy", który w swem dziele 
wszechstronnie zużytkował; nie ograni­
czył się bowiem do omówienia posunięć 
strategicznych, ale zobrazował zarazem 
podziemną robotę dyplomacji europejskiej 
i przebieg walki ekonomiczne]. Książkę 
cechuje bezwzględny obiektywizm: autor 
nie wdaie się w rozważanie kto ponoś* 
winę i odnowiedzialność za wybuch woj 
ny, natomiast z całym naciskiem uwy­
datnia zasadniczą różnicę poglądów na 
wynik wojny po obu stronach Renu. Dla 
Francuzów wynik ten jest jasny: dzięki 
ofiarności i męstwu. Francja pokonało 
Niemcy. Zwyciężeni jednak ina 
czej się na to zapatruią: Niemcy wprawdzie 
zostały pokonane, ale przez koalicję któ­
ra. uzbroiła (zjednoczyła?) przeciwko nim 
nieomal pół świata, a której mim. to po­
trafili się oprzeć przez trzy lata. Toteż
klęska ta stała im się raczei tytułem do 
chwały i dodaje wiary w siebie. Warto 
o tem oa.miętać! (dr. 14 k)

.TUR ALNE
W NAUKOWYM POZNANIU

Polskie Tow. Chemiczne (Oddział Po­
znański) odbędzie posiedzenie naukowe dn. 
13 listopada 1936 r. o godz. 19 w sali wy­
kładowej Zakładu Chemji Farmaceutycz­
nej w Gmachu Chemji przy ul. Grunwaldz­
kiej nr. 14.

Porządek obrad. 1. Prof. Konstanty Hry- 
nakowski: Budowa wyższych kwasów tłu­
szczowych. 2. Dr. Kazimierz Boratyński: 
O elektrodzie szklanej i antymonowej (z 
pokazami).

Dwie wszechnice — udekorowane.
Krzyż kawalerski orderu Polonia Restitu- 
ta otrzymał Uniwersytet Jagielloński w 
Krakowie oraz Politechnika lwowska. Ta 
ostatnia nietylko za zasługi naukowe, ale 
za „wybitny udział w walce o zjednocze­
nie ziem nolskich w latach 1918—20“. Wia­
domo, że Politechnika była jednym z 
głównych ośrodków walki o wypędzenie 
Ukraińców ze Lwowa jesienią r. 1918.

Podziękowanie za Biskupin. P. Walen­
ty Schweitzer, nauczyciel szkoły powszech­
nej w Biskupinie otrzymał od p. ministra 
oświecenia prof. Świętosławskiego podzię­
kowanie za to. że odkrył słynną teraz 
osadę prehistoryczną na półwyspie jezio­
ra. Równocześnie otrzymał p. Schwei­
tzer złoty krzyż zasługi.

Bolonia uczci Kopernika w najbliższą 
niedzielę, jako ucznia swego Uniwersyte­
tu. Odsłonięte będzie popiersie marmu­
rowe Kopernika, ofiarowane Uniwersyte­
towi przez rząd polski.

Dzieło Hoene-Wrońskiego wychodzi w 
Poznaniu. Będzie to dzieło p. t. „Geneza 
filizofji absolutnej“, przetłumaczone przez 
Cz. Jastrzębcn-Kozłowskiego. z przedmową 
J Brauna. Ukaże się w końcu listopada 
w nakładzie Księgarni Uniwersyteckiej 
Jana lachowskiego. Jest to pierwsze 
polskie wydanie tej pracy, tak ważnej dla 
studjów nad doktryną Hoene-Wrońskiego 
Fakt, że wśród księgarzy poznańskich 
znalazł się wydawca, który podjął ten na­
kład, tem hardziej zasługuje na podkre­
ślenie ze względu na to. że Hoene-Wroń- 
ski był z urodzenia Poznańczykiem Aby 
ułatwić nabycie tej książki wszystkim, 
interesującym się dziełem genialnego my­
śliciela, Księgarnia Uniwersytecka ogła­
sza na nie subskrypcję po zniżonej cenie

(tk)

TEATR
„Niehoska Komedja“ została wczoraj, 

w środę wystawioną w budapeszteńskim 
teatrze narodowym. Na premierze było z 
Warszawy obecnych kilka osób ze sfer 
teatralnych ' literackich.

OCHRONA ZABYTKÓW
Domek Mickiewicza w Kownie ma zo­

stać zburzony, gdyż ulica Mickiewicza, 
przy której stoi, ulega przekształceniu 
Organizacje polskie na Litwie zaniosły 
protest przeciw temu. Obecnie w archi­
wum miejskiem w Kownie miano wykryć 
dokumenty, z których wynikałoby, że w 
domku, o który idzie, nie mógł Mickiewicz 
mieszkać. Dokumenty mają wskazywać, 
iż z okien swego mieszkania widział Mic­
kiewicz Wilję wpadającą do Niemna, zaś 
z domku tego być nie może takiego wi­
doku. Bada tę sprawę prof. Birżyszka i 
wyda opinję, która będzie dla władz 
miejskich miarodajną i albo legendarny 
domek ocali albo spowoduje jego zburze­
nie.

RUCH REGJONALNY
Komunikaty Instytutu Śląskiego przy­

noszą zazwyczaj wiele ciekawych wiado­
mości z zakresu kulturalno - naukowych 
stosunków polsko - niemieckich. To też 
i z wydanych ostatnio komunikatów (seria 
II, nr. 22—25) dowiadujemy się o szeregu 
niemieckich publikacyj beletrystycznych 
mających nieprzychylne nastawienie dla 
Polski i Polaków. Komunikat ten opraco­
wał prof. A. Jesionowski. Inny komuni­
kat obejmuje w ogólnym zarysie dzieje 
państwowej szkoły przemysłowej w Biel­
sku od 1878 r. do chwili obecnej, dalsze 
informują o tem, ilu Polaków mieszka w 
Niemczech i jak są procentowo rozsiedle­
ni: ogółem jest ich tam 993 5il wedle sta­
tystyk niemieckich. (J. St.)

Pisma nadesłane
„Przegląd Księgarski“. Nr. 19. Treść:

„Nie opuszczać rąk". — Książka i kdęgar- 
stwo w zwierciadle prasy. — Porady 
prawne. — Zioty jubileusz. — Trzydzie­
stolecie pracy A. Egera. — Z żałobnej kar 
ty. — Kronika. — Informacje i wiadomo­
ści. —- Komunikaty. — Adr, Red. Warsza­
wa, Chmielna 27.'

„Turysta w Polsce“. Nr. 10. Treść:
„1.334.438 nowych turystów“. — J. A. Szcze­
pański: „Przed drugą wyprawą polską w 
Andy“. — Prof. dr. W. Goetel: „Międzyna­
rodowe kongresy turystyki górskiej w roku 
1936“. — A. Heinrich: „Przekrój poleski“ 
— Prof. dr. W. Goetel: „Rozwój regiona­
lizmu górskiego w Polsce". — „Co przy­
niósł 17-ty rok pracy Pol. Zw. Narciar­
skiego“. — Tow. Krzewienia Narciarstwa 
przed sezonem zimowym. — Program im 
prez sportowych i turystycznych w sezonie 
zimowym 1936-37 r." —- Kronika turystycz­
na. — Adr. Red. Kraków, ul. Piłsudskie­
go 19

SAM NA SAM Z GŁOŚNIKIEM
„Wesele“ przez mikrofon — Szkoda... — Co zadużo to niezdrowo — Książę-biskup 
miał rację — Nie za wiele tamtamu — Jak Chochoł został kobietą — „Ostrze mo­
jej Artemizy...!“ — Maski bez masek — Słuchowiskowy „Kaligula“ — .Wartoby

spróbować
Wyspiańskiego „Wesele“, rozbite na 

trzy słuchowiska w postaci trzech 
osobno wykonywanych aktów, było 
zdarzeniem ciekawem, a nawet poucza- 
jącem, chociaż w innym może sensie, 
niż zamierzało Polskie Radjo i kieru­
jący wykonaniem p. Osterwa. Pierw­
szy akt zapowiadał niezły przeciętny 
poziom, lecz drugi tak się nie udał, że 
trzeciego już nie miałem odwagi słu­
chać. Głównie psuł wszystko pomysł, 
aby „dramatis personae“, jak je Wy­
spiański nazywa — t. j. ukazujące się 
żywym ludziom zjawy — mówiły szep­
tem lub przynajmniej mezzavoce. Do 
odróżnienia „żywych" od „cieni“ było 
to niepotrzebnem, gdyż objaśnił to głos 
komentatora, wtrącającego ciągle swo­
je uwagi. A dla nastroju okazało się 
fatalnem. Że też Osterwa, wyga tea­
tralny jakich mało, nie orjentuje się, 
iż wyrażanie uczuć, a la longue, zredu­
kowanym do szeptu głosem, to pro­
blem techniczny prawie nierozwiązal- 
ny. Trzebaby na to wirtuozów żywego 
słowa, a skąd ich wziąć i wogóle po co, 
gdy cała maskarada głosowa jest zu­
pełnie niepotrzebną? Dobrze wyszedł 
jedyny Wernyhora, bo mówił całym 
.rnsem. Inni szypieli, syczeli i byli 

czasem trudni do wytrzymania.
*

Zawód nie byłby może tak dojmu­
jący, gdyby nie gigantyczna, iście re­
dutowa reklama, jaka go poprzedziła, 
przez co ze skromnego fiasca, jakich 
wiele, zrobił się kompletny ewenement. 
Czego tam nie było! Interwiewy z 
Osterwą, z krytykami i z ludźmi tea­
tru o samym pomyśle radjofonizacji 
„Wesela“; cała stronica „Pionu“ za­
jęta przez sam opis przygotowań; całe 
szpalty po pismach codziennych i w 
„Antenie“... Wytężono wszystkie siły, 
nastawiono radjosłuchacza na niesły­
chane przeżycie, podsunięto mu wiel­
kie oczekiwania i najwyższe wymaga­
nia — a to wszystko po to, aby w re­
zultacie dostał słuchowisko nawet 
technicznie rozłażące się z powodu 
nadmiernych pauz, które rozrywały 
poszczególne sceny ziejącemi dziura­
mi milczenia. „Gdzie dużo przygoto­
wań, tam nic z dialogu...“ przestrzega 
dobrotliwie ksiądz biskup Krasicki, 
opisując, jak uczniaki jezuickie przy­
gotowywały wielki dialog z niesłycha­
ną usiinością, i wkońcu tak djabła 
ustroiły, że „splątał się w ogon i u- 
wiązł na progu“...

*
Polskie Radjo przeszło już raz po­

dobny wpadunek ze słuchowiskiem 
pewnej wybitnej skądinąd autorki, 
wprowadzonem wśród fanfar i bicia 
w dzwony, a uwieńczonem przez kom­
pletne fiasco. Nauka poszła w las, a 
szkoda. Kierownikom Polskiego Radja 
powinno było być wiadomo to, o czem 
każdy człowiek teatru wie, — że nad 
Osterwą trzeba czuwać, aby nie prze- 
sprycił i nie przeholował, szczególnie 
w celebrze i w reklamie. Aktorzy- 
wirtuozi nieraz „przegrywają“ swoje 
najświetniejsze role, jeżeli ich nikt nie 
kontroluje. Osterwie zdarza się to 
często, gdy gra proroka teatru. Jest to 
najsłabsza rola tego świetnego aktora, 
a właśnie do niej ma szczególne upo­
dobanie, i „gierkami“ reklamowemi 
nasadza ją nieraz zbyt hojnie. Rekla­
ma, oręż obosieczny, wymyka się wte­
dy z rąk naszemu nieporównanemu 
fircykowi w zalotach, tak jak Papki­
nowi jego słynna Artemiza, „światu 
groźne to żelazo, krwią jak gąbka na- 
pęczniałe...“; • ta szpada, o której po­
wiada Papkin, że „jak zwącha moje 
ramię, czart ją chyba zdzierży w mie­
rze“.

Otóż to właśnie. O tę miarę idzie, 
a z „Weselem“ przesolono i to na kil­
ka zawodów.

*
Przedewszystkiem wystawienie ra- 

djowe całej sztuki, podane jako wiel­
ki eksperyment, jest w rozgłośniach 
zagranicznych oddawna na porządku 
dziennym. Już kilka lat temu sły­
szałem z Niemiec całą trylogję Wal- 
lensteinowską i dwuwieczorowego 
„Fausta“; tak samo rozgłośnie francu­
skie i włoskie dają świetnie mówio­
ne w całości dramaty i komedje i nie 
przywiązują do tego żadnej odkryw­
czej wagi. Najzabawniej wszakże w 
tych „gierkach“ wypadł „żeński Cho- 
cnoł” — jeden z tych genjalnych bły­
sków reżyserskich, które zrobiły 0-

sterwę postacią legendarną już za ży­
cia — oby jak najdłuższego! Istotnie: 
Chochoł-Kobieta staje w jednym rzę­
dzie ze słynnemi maskami bez ma­
sek w spreparowanem przez Osterwę 
„Wyzwoleniu“. Pamiętamy, że Wy­
spiański zapełnił drugi akt rozmową 
Konrada z ludźmi zamaskowanymi, 
których nazwał Maskami i o każdym 
z osobna (a jest ich parę dziesiątków!) 
powtarza, że jest Maską. Osterwt: do­
póty myślał, aż wymyślił Maski bez 
masek, kładąc tem połowę wrażenia, 
jakie daje tekst i całe wrażenie, ja­
kie daje Wyspiańskiego obraz scenicz­
ny! Co widzieliśmy na własne w nie­
dawnej inscenizacji poznańskiej, Któ­
ra świetny ten pomysł z pietyzmem 
przejęła.

*
Wpadł więc Osterwa na myśl, że 

skoro Chochoł, to nic innego, jak o- 
winięty w słomę krzak róży, a róża 
jest rodzaju żeńskiego, to Chochoła 
musi mówić kobieta. Jakie to proste, 
a jakie zmyślne i jak dla „Wesela“ 
ważne! Istotnie, nowa koncepcja, 
która otwiera całe horyzonty, trzeba 
ją tylko konsekwentnie przeprowa­
dzić. Cóż kiedy tego właśnie Osterw a 
nie dokazał. Chochoła mówiła przez 
głośnik kobieta, lecz słowami Wy­
spiańskiego, a ten zepsuł Osterwie ca­
ły pomysł przez uparte posługiwanie 
się rodzajem męskim: „..zebrałem 
się w com ta miał... zaśbym zwiąd I 
róży krzak...“. A Osterwa już był tak. 
blisko właściwego ujęcia! Wystarczy­
łoby parę wierszy poprostu skreślić, a 
resztę gdzieniegdzie podretuszować. 
Pierwsze słowa Chochoła: „Kto mnie 
wołał, czego chciał, zebrałem się w 
com ta miał...“ zastąpiłoby się małym 
warjantem, np.: „Hała drała, hała dra- 
ła, zebrałam się w com ta miała“ — 
i główna trudność usunięta, a koncep­
cja Chochoła-Kobiety wchodzi do hi- 
storji teatru polskiego, stając godnie 
obok owych Masek bez masek.

*
Widzimy, że „Wesele“ nadaje się 

wybornie do radjofonizacji, byleby ją 
przeprowadzić po nowatorsku, a śmia­
ło i z konsekwencją. „Wesele“ bez te­
atru, to myśl istotnie nowa. Od trzy­
dziestu pięciu lat mówi się o tem, że 
Wyspiański jest porówni malarzem i 
poetą, że jego obraz sceniczny jest 
równie ważny, jak słowo. Jest prze­
to jasnem, że usuwając z „Wesela“ 
całą stronę wzrokową, dokonywa się 
czynu artystycznego o ogromnem zna­
czeniu. Koncepcja taka przystaje do 
Wyspiańskiego tak samo świetnie, 
jak głos kobiecy do widmowego Cho­
choła.

*
Przechodząc do spraw poważniej­

szych, należy zanotować słuchowisko 
z paru fragmentów Rostworowskiego 
„Kaliguli“. Był to naprawdę eks­
peryment i naprawdę ciekawy. Ro­
stworowski szczególnie w tej sztuce 
doprowadził do szczytu obraną z wszel­
kiej retoryki zwięzłość wysłowienia, 
a nieustannie operuje zdaniami nie- 
dopowiedzianemi, tak że poetyckie 
słowo wychodzi chwilami na akom­
paniament do tego co się dzieje, co 
chwytamy oczami jako akcję, sytua­
cję, gest i mimikę. Urywki dobrał 
J. E. Skiwski i poprzedził je nader 
instruktywnym wstępem o stosunku. 
Rostworowskiego o Kaliguli jako do 
problemu społecznego i psychologicz­
nego.

Trzy czwarte zajął urywek z wspa­
niałej sceny uczty, zapełniającej akt 
drugi. Myślę, że gdyby dać ten akt 
w całości (naturalnie z pewnemi skró­
tami), to wydobyłoby się z „Kaliguli“ 
to, co jest stosunkowo najłatwiejsze 
do przetłumaczenia na czyste słowo 
i na dźwięki „radiofonicznych kulis“, 
które można silnie podrysować. Tym 
razem uczta została urwana właśnie 
przed swojem fortissimo, do którego 
prowadzi cała mistrzowska struktura 
tego aktu: przed końcowem stchórze­
niem spiskowców i ich wyrzuceniem 
ze sali przez straż germańską. Sce­
na morderstwa mniej do mikrofonu się 
nadaje. Możeby kiedy przy okazji o- 
puścić ją, a ucztę doprowadzić do 
końca? Wartoby, zwłaszcza, że mó­
wiono te fragmenty z dużym wyra­
zem — szczególnie p. Socha jako Ka­
ligula.

Witold Noskowski.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Szkodliwość krańcowości

w polityce gospodarczej
Dyrektor Targów Poznańskich, p. 

Stefan baron Ropp, pełniący — jak 
wiadomo — obowiązki przewodniczą­
cego komitetu ekonomicznego Unji 
Targów Międzynardowych wydal o- 
statnio drukiem niezmiernie interesu­
jącą pracę p. t. „Granice liberalizmu 
gospodarczego“. Celem tej pracy jest 
wskazanie na konieczność odegrania 
przez targi międzynarodowe roli czyn­
nej i twórczej w dziedzinie kompen­
saty multilateralnej, której autor przy­
pisuje duże znaczenie jako przyszłej 
formie organizacji handlu zagranicz­
nego wielu poństw.

Odkładając ha później streszczenie 
zaleceń w pracy tej zawartych, przy­
nosimy poniżej przedruk dwóch ustę 
pów, w plastyczny sposób obrazują 
cych, dokąd światby zaszedł, gdyby na 
nim zapanował krańcowy liberalizm 
albo też — krańcowy etatyzm. Dwa 
poniższe przykłady, ilustrujące wizję 
świata, jakim on mógłby być, są, zna­
komitą przestrogą przed krańcowo 
ścią metod gospodarczych:

„Gdyby integralny liberalizm gospodar­
czy ustalił swój porządek na całym świę­
cie i obrót towarowy, niekrępowany cłami, 
kontyngentami i ograniczeniami dewizo- 
wemi, odbywał się zgodnie z marzeniami 
klasycznych liberalistów, to oczywiście 
państwa najtaniej wytwarzające sprzeda­
wałyby najwięcej towarów. W dziedzinie 
rolnictwa najtaniej wytwarzają państwa o 
wielkich przestrzeniach równej i żyznej 
gleby w cieplejszych klimatach i przy or­
ganizowanej fabrycznie kulturze maszy­
nowej. Rolnictwo dominjów brytyjskich, 
Południowej Ameryki i Stanów Zjednoczo­
nych, wypleniłoby doszczętnie rolnictwo 
reszty świata. Ceny za produkty rolne w 
Europie spadlyby zapewne do obecnych 
niskich cen, albowiem przy pełnej pro­
dukcji Australji, Argentyny, Afryki Po­
łudniowej, Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady, produkcja sama byłaby nierównie 
tańsza, a nadmiar stocków jeszczeby ceny
znacznie obniżył.

„Skądinąd przemysłowa produkcja Ja- 
ponji, rodząca się na naszych oczach pro­
dukcja Indyj i wr najbliższej przyszłości 
produkcja Chin i Rosji, doszczętnieby mo­
gła zniszczyć przemysłowe ośrodki zachod­
nio - europejskiej i północno - amerykań­
skiej cywilizacji. Koszt własny wytwarza­
nia przemysłowego jest funkcją cywiliza­
cyjnych potrzeb społeczeństwa. Obecnie 
jeszcze na wschodzie i w Rosji, która z 
ducha do Azji należy, potrzeby te są niż­
sze znacznie od europejskich, skąd wynika, 
że do czasu podniesienia się poziomu rze­
czowej cywilizacji Azji, koszty produkcji 
będą tam zawsze niższe. Okres taki może 
potrwać kilka generacyj i oczywiście przy 
wzrastającym dobrobycie zwiększonego 
wytwarzania doprowadziłby wreszcie 
wschód do poziomu europejskiego, wyrów­
nując koszty utrzymania z obecnemi ko­
sztami europejskiemi. W międzyczasie jed­
nak niskiemi cenami obniżyłby poziom do­
brobytu w Europie, częściowo wyrówny- 
wując cywilizacyjny poziom tych ośrod­
ków produkcji ze wschodniemi, t. j. spy­
chając Europę do poziomu jej bytowania 
przed 100 latami. Zważywszy, że klimat na 
wschodzie i na południu pozwala na kon­
sumowanie zaledwie */» produkcji dla u- 
trzymania życia wytwórcy, podczas gdy w 
Europie zużywa się na ten cel przeciętnie 

widzimy, że możliwem byłoby zupełne 
zniszczenie przemysłowego świata europej­
skiego i zepchnięcie społeczeństw uprze­
mysłowionych na dno najgłębszej fizycznej 
nędzy, o ileby niekontrolowany liberalizm 
uzyskał pełnię logicznego rozkwitu swych
podstawowych przesłanek.

„Skądinąd, jeśliby totalny etatyzm za­
władnął światem, zgodnie z celem, jaki

Krótkie informacje gospodarcze
— WywSz węgla kamiennego z Polski w 

październiku wyniósł 843 \vs tonn wobec 775 
tys. tonn we wrześniu rb i 878 tys. tonn w paź­
dzierniku r. ub.

.— Produkcja hutnictwa żelaznego w paź­
dzierniku przedstawiała eię następująco w 
tonnach: surówka 54149, stal 107 882, wytwory 
walcowniane 89 376 rury 5 381.

— Produkcja hutnictwa cynkowego i ołowia­
nego w październiku przedstawiała sie następu­
jąco w tonnach; cynk 8’*65, blacha cynkowa 
1634, kwas siarkowy 13 628, ołów 1397.

— Szereg towarzystw okrętowych, utrzymu­
jących regularne połączenia z Rotterdamem i 
Amsterdamem, ustaliły naskutek dewaluacji 
florena holenderskiego nowe stawki. Zmiany te 
’prowadziły dotychczas towarzystwa w komu­
nikacji między temi dwoma portami Danji, nie- 
mieckiemi portami bałtyckiemi, portami Polski 
i innych krajów bałtyckich.

— Rumuiieka rada ministrów ustaliła pre- 
mje eksportowe na pszenice i mąkę w listopa­
dzie.

— W Finlandji północnej nad rzeką Oulu- 
Fleae zbudowana będzie w najbliższym czasie 
fabryka azotu, która produkować ma dziennie 
•25 tonn 13%-owej saletry potasowej.

sobie stawia światopogląd socjalistyczny, 
wówczas w każdem państwie i w każdej 
zbiorowości inicjatywa należałaby do kil­
ku jednostek zaledwie. Ta mała elita od­
rywałaby się coraz więcej od biernej masy 
wykonawców, za których myśli, inicjuje i 
kieruje, zatracając z nią kontakt. Przez 
czas pewien takie społeczeństwa mogłyby 
wykazać się ogromnemi postępami w dzie­
dzinie prac zbiorowych; budowanoby po­
trzebne i niepotrzebne piramidy XX wie­

Spadek światowych zapasów pszenicy
Międzynarodowy Instytut Rolnictwa w 

Rzymie ogłosił sprawozdanie o sytuacji na 
światowym rynku pszenicy w r. 1936/37. 
Według tymczasowych obliczeń okazuje 
się, że zbiory pszenicy na świecie (z wyjąt­
kiem Z. S. R. R., Chin i Turcji) w 1936/37 
r. będą nietylko niższe od skromnych zbio­
rów w roku poprzednim, lecz również naj­
niższe od przeciętnej za lata 1923 — 27. 
Produkcja krajów eksportujących w roku 
1936 — dzięki dobrym wynikom osiągnię­
tym w krajach dunajskich i pomyślnych 
zapowiedzi w Argentynie — prawdopodob­
nie lekko przekroczyły' poziom z 1935 r., ale 
pomimo to będzie przypuszczalnie jedną z 
najniższych w okresie powojennym. Ogól­
ny zbiór w krajach importujących znaj­
duje się poniżej poziomu z i lat poprzed­
nich i przekracza tylko nieco rozmiary 
produkcji z r. 1932.

Ilości rozporządzalne na eksport w r. 
1936/37 wyniosą według szacunku Instytu­
tu około 183 milj. kwintali, z czego 67 milj.
q. przypada na zapasy, nadające się do 
eksportu z dawnych zbiorów i 116 milj. q. 
na kwoty eksportowe z nowych zbiorów w
r. 1936. Ta suma jest o około 10 proc, niż­
sza od nadwyżki eksportowej w r. 1935/36 
i wogóle najniższa od szeregu lat.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Wydatek na Inwestycje nieaktywo- 
waną. N. T. A. wyrokiem z dn. 16. 12 
1935 r. 1. rej. 6194'33 wyjaśnił, że dla kwa­
lifikacji podatkowej wydatku jako inwe 
stycyjnego bez znaczenia jest, czy z punk­
tu widzenia prawa handlowego i zwycza­
jów handlowych efekt powiększenia, 
ulepszenia i usprawnienia źróuła docho­
du wyraża się w zwiększeniu majątku 
przedsiębiorstwa, nadającem się do uwi­
docznienia w aktywach bilansu. (K)

(p) Wkłady w obiekt najęty. N. T. A 
wyrokiem z dn. 1. 12. 1935 r. 1. rej. 6194 33 
wyjaśnił, że wydatek na przerobienie lo­
kalu, najętego na przedsiębiorstwo, doko­
nany zastępczo za wynajmującego i sta­
nowiący intregalną część czynszu za lokal, 
jest potrn.calny. (K)

(p) Koszty organizacyjne. N. T. A. 
wyrokiem z dnia 8. 4. 1936 1. rej. 1201/33 
wyjaśnił, że samo nazwanie pewnych wy­
datków kosztami organizacyjnemi nie mo­
że stanowić dostatecznej podstawy do 
skwalifikowania ich jako wydatków, zwią­
zanych z tworzeniem źródeł dochodu. — 
Tylko wydatki, związane z samą organi­
zacją spółki lub jej warsztatu pracy, sta­
nowią wydatki, związane z tworzeniem 
źródła dochodu, zatem niepotrącalne, na 
tomiast wydatki na funkcjonowanie tego 
warsztatu po jego zorganizowaniu, choć­
by przez pewien czas nie przynosiły re­
zultatów gospodarczych w postaci zarob­
ków lub przychodu są już wydatkami 
eksploatacyjnemi, a więc potrącalnemi. 
Krótkie informacje gospodarcze

Z KRAJU
(k) Ustawodawstwo gospodarcze. W

numerze 86 Dziennika Ustaw R. P. z dnia 
10 bm. ukazało się m. in. rozporządzenie 
ministra skarbu w sprawie ustalenia po- 
zycyj taryfy celnej dla towarów, których 
przynależność taryfowa wzbudza wątpli­
wości.

(k) Lepszy nastrój na naszym rynka
zbożowym. Po ostatniej zniżce cen na kra­
jowych rynkach zbożowych nastąpiła w 
końcu ubiegłego tygodnia pewna stabili­
zacja. Źródła takiego ukształtowania się 
stosunków na rynku zbożowym należy szu­
kać w małej podaży zboża ze strony rol­
nictwa oraz w wstrzymaniu spadku cen na 
rynkach zagranicznych. Rolnicy nasi nie 
są zmuszeni do gwałtownego wyzbywania 
się swych zapasów zbożowych z uwagi na 
realizację płodów z tytułu dostawy ziem­
niaków i buraków. Duży wpływ na ograni­
czenie podaży wywarło uporządkowanie 
starych zobowiązań rolniczych oraz rolni­
czy kredyt lombardowy, którego spłata roz­
poczyna się dopiero w grudniu i trwa do 
czerwca. Natomiast wstrzymanie spadku 
cen zbożowych na rynkach zagranicznych 
jest wynikiem czynników natury politycz­
nej. Niemałą rolę odegrały tutaj wybory 
amerykańskie oraz ponowny wybór Roose- 
velta. Ogólny nastrój na naszych giełdach

ku, zużywanoby pracę miljonów rąk, ku 
jednemu skierowane celowi i według jed­
nej czynne myśli. Stanowiłoby to w pierw­
szej fazie rozwoju kolosalną silę takiego 
systemu społecznego, który w odróżnieniu 
od struktury liberalnej opanowanyby byl 
niezwykłą spoistością, rozmachem i ze- 
wnętrznemi oznakami 6ily i rozumu. Po 
pewnym jednak czasie nastąpiłaby ko­
nieczność odnawiania elity z szeregów, al­
bowiem w braku starcia elita wszędzie ja­
łowieje. Ponieważ bierna masa wykonaw­
cza nie może być glebą rodzącą wybitne 
indywidualności, przeto należałoby liczyć 
się z upadkiem myślowym takiego syste­
mu, dochodząc do powtarzania w kółko 
symbolicznych formułek, tracących z cza­
sem pierwotną treść życiodajną“.

Zapotrzebowanie importowe w roku 
1936/37 szacuje Instytut na 147 milj. q. wo­
bec 136 milj. q. w roku poprzednim.

Jeśli zestawić zapotrzebowanie pszeni­
cy ze strony krajów importujących z roz- 
porządzalnemi nadwyżkami eksportowemi, 
to okaże się, że nadwyżki te ze zbiorów w 
1936 r. nie wystarczą na pokrycie przewi­
dywanego zapotrzebowania krajów impor­
tujących. Wobec tego ulec muszą zmniej­
szeniu zapasy z dawniejszych zbiorów o 
około 32 milj. q. Światowe zapasy pszenicy 
z dawnych zbiorów w dniu 1 sierpnia 1933 
r. wynosiły jeszcze rekordowo wysoki po­
ziom 170 milj. q., a na początku br. zbożo­
wego byiy na poziomie 67 milj. q. Obecnie 
zaś zmniejszą się one do 35 milj. q.

Przewidywane zapasy pszenicy w dniu 
1 sierpnia 1937 r. mają być, według Insty­
tutu, mniejsze od normalnego poziomu, za­
notowanego przed wybuchem światowego 
kryzysu pszenicznego. Sprawozdanie pod­
kreśla, że spadek światowych zapasów zo­
stał spowodowany nie przez wzrost popy­
tu, lecz nieprzerwanie kiepskiemi zbiora­
mi (susza w północnej Ameryce w latach 
1933, 1934 i 1936 oraz ciężkie szkody wyrzą­
dzone przez szkodniki w 1935 r.).

zbożowych jest obecnie nieco lepszy aniże­
li w ubiegłych tygodniach. Tendencja je t 
dość spokojna i nie zauważa się specjalnej 
chęci do sprzedaży zboża, (az)

(k) Rokowania między Polską a Gdań­
skiem o kontyngenty przywozowe. Roko­
wania między polskiemi a gdańskiemi sfe­
rami gospodarczemi co do nowego podziału 
kontyngentów przywozowych, dotyczących 
przywozu z poza granic wspólnego obsza­
ru celnego pomiędzy Polskę a Gdańsk, 
trwają w dalszym ciągu przy udziale dy­
rektora Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Poznaniu dr. Waschko z ramienia Związku 
Izb. Rokowania te napotykają tym razem 
na trudności większe niż dawniej, a to z 
tego powodu, że z jednej strony Polska ma 
naturalną tendencję stopniowego ograni­
czania asdmiernego udziału handu gdań­
skiego w zaopatrywaniu rynku polskiego, 
a z drugiej strony Gdańsk objawia coraz 
silniejsze tendencje uprzemysławiania się 
i żąda dla siebie wszystkich kontyngen­
tów, żądając jednocześnie utrzymania pra­
wie że bez zmian dotychczasowych kon­
tyngentów na artykuły spożywcze, (az) 

(k) Przyszłość winiarstwa i winnic w 
Polsce. Odczyt pod powyższym tytułem 
wygłosi w nadchodzący wtorek w Związku 
Ekonomistów, p. dr. A. Skowroński, który 
uchodzi za znawcę tej bardzo ciekawej i 
ważnej gałęzi polskiego gospodarstwa. Re­
ferat odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 20 
w Izbie Przemysłowo - Handlowej , ulica 
Mickiewicza 31.

Z ZAGRANICY
(z) Poprawa sytuacji na międzynarodo­

wym rynku frachtowym. Dzięki polepsze­
niu się sytuacji na międzynarodowym 
rynku frachtowym daje się odczuwać 
wśród armatorów szwedzkich popyt na 
statki używane o wielkości od 2 do 3 tysię­
cy tdw. Aby uchronić się przed wzrastają- 
cemi cenami, dzięki oczekiwanej powszech­
nej poprawie warunków, już teraz poszu­
kuje się nowego tonnaźu. W związku z 
tern panuje przeciążenie stoczni szwedz­
kich, które mogą przyjmować zamówienia 
z dostawą dopiero za 18 miesięcy.

(z) Z Banku Wypłat Międzynarodowych. 
W dniach 8 i 9 bm. odbywały się w Bazylei 
narady kiero.wników banków emisyjnych 
oraz rady administracyjnej Banku Wypłat 
Międzynarodowych. Wymiana poglądów 
dotyczyła problemów monetarnych i finan­
sowych. Wynik wyborów amerykańskich 
wzbudził w międzynarodowych sferach fi­
nansowych nadzieję ożywienia współpracy 
z amerykańskiemi kołami hankowemi o- 
raz współpracy bezpośredniej z bankami 
Rezerwy Federalnej. Bilans Banku Wypłat 
Międzynarodowych wykazuje sumę 602 
milj. fr. szw., przyczem spadek sumy bi­
lansowej o około 70 milj. poczynając od 
sierpnia rb., tłumaczy się dewaluacjami w 
krajach, biorących udział w Banku. Na­
stępne posiedzenie rady administracyjnej 
odbędzie się 14 grudnia.

ZMIANA NAZW GMIN WIEJSKICH
Jeden z wojewodów zwrócił 6ię do mini- 

sterstwa spraw wewnętrznych o wyjaśnie­
nie, w jaki sposób może być przeprowadzo­
na zmiana nazwy gminy w tych wypad- 
kach, kiedy wskutek braku odpowiedniego 
lokalu lub też innych ważnych przyczyn 
zachodzi potrzeba umieszczenia siedziby 
gminy w miejscowości, położonej na jej te­
renie, ale posiadającej inną nazwę niż 
gmina.

W związku z tern, ministerstwo wyja­
śniło, że nazwa gminy wiejskiej pochodzi 
z reguły od nazwy miejscowości, w której 
znajduje się siedziba urzędowa gminy; 
zmiana zatem siedziby powinna pociągnąć 
za sobą również i odpowiednią zmianę 
nazwy samej gminy. W tego rodzaju wy­
padkach przedłożyć należy ministerstwu 
spraw wewnętrznych wniosek o zniesienie 
danej gminy wiejskiej i utworzenie nowej.

B BLISKO 2 MILJONY OSÓB UBEZPIECZO­
NYCH W UBEZPIECZALNIACH SPOŁ.

Według ostatnich obliczeń, dokonanych, 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych, licz­
ba ubiezpieczonych we wszystkich ubez- 
pieczalniach społecznych na terenie całego 
kraju (z wyjątkiem Górnego Śląska) wy­
nosiła na 1 września rb. 1.925.102 osób, 
zgłoszonych przez 405.671 zakładów pracy. 
Ubezpieczeniu na wypadek choroby podle­
gało 1.880.641 osób, ubezpieczeniu od wy­
padków w zatrudnieniu i chorób zawodo­
wych 1.919.247 osób (bez pracowników rol­
nych), ubezpieczeniu emerytalnemu ro­

botników 1.591.208 osób, oraz ubezpieczeniu 
emerytalnemu pracowników umysłowych 
266.957 osób.

SZYBKI ROZWÓJ WŁOCŁAWKA
Miasto Włocławek ulega od pewnego 

czasu znacznemu rozwojowi. Świadczą o 
tern przedewszystkiem zbudowane i już 
gotowe do użytku wodociągi miejskie, da­
lej okazały gmach poczty, świeżo pobudo­
wany, oraz powstający na Wiśle nowy 
most o konstrukcji żelaznej, który osta­
tecznie ma być gotowy w roku przyszłym. 
Poza tern, jak donoszą, myśli się o budo­
wie w przyszłości portu dla berlinek i 
statków rzecznych, których ruch jest tu­
taj bardzo ożywiony. Ten przyspieszony 
rozwój Włocławka zaznaczył się, odkąd 
miasto pozbyło się, dzięki akcji oddłuże­
niowej, przez umorzenie około 30 proc, 
swoich długów.

GMACH POLSKIEGO INSTYTUTU 
BALNEOLOGICZNEGO

Gmach Polskiego Instytutu Balneolo­
gicznego, budujący się w najbardziej re­
prezentacyjnej dzielnicy Krakowa, znajdu­
je się na ukończeniu. Budynek jest już pod 
dachem i obecnie rozpoczęto prace nad wy­
kończeniem wnętrz.

Będzie to pierwsza tego rodzaju w Pol­
sce placówka naukowa, powstała z inicja­
tywy Polskiego Towarzystwa Balneologicz­
nego przy czynnej współpracy Związku 
Uzdrowisk Polskich. Nowocześnie zapro­
jektowany gmach, odpowiadający wymo­
gom zarówno pod względem urządzeń lecz­
niczych jak i technicznych, mieścić będzie 
przychodnię, kliniki doświadczalne, labo- 
ratorja naukowe i szereg innych urządzeń 
lekarskich.

Polski Instytut Balneologiczny posiadać 
będzie doniosłe znaczenie dla rozwoju 
zdrojownictwa w kraju. Przeprowadzać on 
będzie specjalne badania wód mineralnych, 
borowin itp.; parter gmachu mieścić będzie 
specjalnie przeznaczone na ten cel pracow­
nie chemiczne.

KONCERT RELIGIJNY W ZAMOŚCIU
Pod protektoratem ks. inf. Hartmana 

odbył eię w kolegjacie w Zamościu 8 bm. 
koncert religijny z udziałem kompozytora 
prof. Feliksa Nowowiejskiego z Poznania, 
który odegrał koncert organowy J, S. Ba­
cha, oraz własną symfonję organową. W 
koncercie wzięli ponadto udział: dyr. Ro­
zynek skrzypce, chór Tow. „Lutni“ i chór 
kolegjaty zamojskiej. Na koncert przybyło 
ponad 1.500 osób.

WIELKA KRADZIEŻ FUTER 
W KRAKOWIE

Do magazynu futer Gemajnera w Kra­
kowie włamali się złodzieje, odurzywszy 
poprzednio jakimś narkotykiem śpiącego 
stróża. Wartość skradzionych skór ocenia­
ją na 80 tysięcy złotych; złodzieje musieli 
się dobrze orjentować, gdyż wybierali tylko 
rzeczy najcenniejsze. Towar wywieziono 
samochodem. Ślady wskazują na to, że 
kradzieży dokonali prawdopodobnie spe­
cjaliści warszawscy.

SZCZĄTKI
ŻOŁNIERZY NAPOLEOŃSKICH?

We wsi Korolewce po w. wileńskiego, 
wykopano 6 szkieletów ludzkich, zupełnie 
dobrze zakonserwowanych. Zachodzi przy­
puszczenie, że są to szkielety żołnierzy na­
poleońskich, bowiem w pobliżu przechodzi 
trakt, którym ciągnął Napoleon na Mo­
skwę. Obok jednego ze szkieletów znale­
ziono orzełka z czapki żołnierskiej, wyko­
nanego z grubej blachy. Na tarczy orzełka 
znajduje się cyfra „53“. Szkielety zostały 
przeniesione na cmentarz w. Korolewcach.



Strona 10 — Kurjer Poznański, piątek, 13 listopada 1936 Numer 52S"^'

Z wyżyn społecznych 
do przytułku dla żebraków

Z 20 rokiem divą — Przyjaciółka ekskróla — Trzy rozwody 
Roztrwoniony majątek — Śmierć głodowa bogatej żebraczki

Wszyscy Goście oczekują, że

i PODB1PIĘTA
¡staropolski likier KANTOROWICZA znajdzie się na stole.

Od 20 lat old Kathi stała, przylepiona 
do muru, przy jednem z wejść do londyń­
skiej kolei poaziemnep dziękując uprzej­
mie za każdy złożony na jej zgrzebialej 
dłoni miedziak. Od pewnego czasu jed­
nakże miejsce żebraczki było puste. 
Funkcjonarjusz Armji Zbawienia, w któ­
rej przytułku żebraczka nocowała, zdołał 
stwierdzić, że znajduje się ona w szpitalu 
dia bezdomnych Dni staruszki były poli­
czone. Znalazła ona przecież jeszcze tyle 
siły, by poczynić obszerne zwierzenia co 
do swej przeszłości. Są to fantastyczne 
dzieje szczęścia i świetności, upadku i nę­
dzy.

Kathi była jedyną córką pułkownika 
amerykańskiego Houston Lee, który od­
znaczył się w wojnie między Stanami Pól- 
nocnemi i Południowemi Ameryki. Jej 
skończona piękność i przepiękny głos alto­
wy zwróciły uwagę sławnego manegera

który ją kazał wy- 
Pierwszy jej występ 

w Nowym Jorku skończył się niesłycha­
nym triumfem dwudziestoletniej divy. 
Zachęcony tym powodzeniem młodej 
artystki, Edwrads postarał się jej o enga­
gement do Gaiety-Teatru w Londynie, 
gdzie stała się niebawem ulubienicą 
publiczności. Było powszechnie wiado- 
mem, że jest ona przyjaciółką ekskróla 
portugalskiego Manuela, który obsypywał 
ją podarkami.

Pewnego dnia w Londynie wielką sen­
sację wywołała wiadomość, że pokryjomu 
odbyły się zaślubiny pięknej aktorki z 
pewnym, o 30 łat od niej starszym, lor­
dem, jednym z najbogatszych właścicieli 
ziemskich Anglji. Lecz już po pół roku 
łady Katharina postarała się o rozwód, by 
wydać się za pewnego dyrektora teatru. 
Lecz i to małżeństwo trwało nie długo. 
Lady Katharina wyszła po raz trzeci za- 
mąż, tym razem za wielkiego przemy­
słowca. Związek ten trwał najdłużej. Po 
10 latach nastąpił rozwód, i to z jej wła­
snej winy. Rozkochała się ona bowiem... 
w koniaku, a kiedy razu pewnego po pi­
janemu wywołała awanturę uliczną i przez 
48 godzin osadzona została w areszcie, 
mąż jej stracił wreszcie cierpliwość i po­
starał się o rozwód.

Wszyscy jej mężowie obeszli się z nią 
bardzo hojnie. Odprawy, jakie od nich 
otrzymała: wynosiły razem przeszło 5 
milj. złotych, nie licząc oczywiście podar­
ków w klejnotach itd. Kathy próbowała 
się znowu na scenie, lecz stała się tu 
niemożliwa z powodu swej słabości do al 
koholu Przepiękna jeszcze wciąż kobieta 
łatwo dostała angagement, lecz zdążyło 
się kilkakrotnie, że na otwartej scenie 
usnęła i zaczęła głośno chrapać.

W dodatku ogarnęła ją jeszcze na­
miętność do gry. W karty i na wyścigach 
przegrywała olbrzymie sumy. Pewnego 
razu pojechała w towarzystwie 18 panów 
i pań wątpliwej reputacji na Riwierę. Ca 
łe towarzystwo żyło i grało na koszt Lady 
Kathariny. Innym razem stawiała ona w 
kasynie przez 8 dni stale maksymalne 
stawki. Po każdej przegranej wychylała

Jerzego Edwardsa 
kształcić dla sceny.

szklankę koniaku Kiedy zupełnie nie­
przytomną odstawiono do hotelu, nie po­
siadała ona nawet pieniędzy na powrót 
do Anglji, i musiała wracać na „wiatyk“ 
kasyna.

Starzejąca sie Katharina nie zdobyła się 
już na tyle energji. by wydobyć się na po­
wierzchnię. Przez pewien czas utrzymy­
wała się ona jeszcze ze sprzedaży przed­
miotów, pozostałych jej z dobrych czasów. 
Później przyjaciółka ekskróla stała się 
żebraczką uliczna Tak więc Old Kathi 
stała zimą i latem na swem stanowisku 
przed stacją kolejową Aldwych, aż ją

zabrano do szpitala. Przyczyną śmierci 
było niedożywienie. Po śmierci znalezio­
no u niej puszkę blaszaną, w której znaj­
dowało się 22 starannie złożonych bankno­
tów stufuntowych oraz sporo monet 
srebrnych, co ogółem przedstawiało war­
tość przeszło CO tys. złotych. Dawmiejsza 
marnotrawczyni na starość stała się skne- 
rą i zebrała była, głodząc się, w ciągu łat 
z otrzymywanej jałmużnej znowu spory 
majątek. Wołała wszakże umierać z gło­
du, niż go naruszyć.

W. i P.

Z powodu wielkiego zainteresowania filmem
„NIEWIDZIALNY PROMIEŃ“ z Carloffem

przedłużamy jego wyświetlanie ng issis

w kinie „ŚWIT" do niedzieli włącznie,
iooztoeMMoooootoeotottooooooooowtoooMooooowooooooooo

okazji 25-lecia istnienia republiki chińskiej, gen. Czan - Kai - Rzek dokonał prze­
glądu oddziałów harcerzy chińskich w Nankinie.

Dziś premjera 
w Teatrze Polskim
„Wieczór Trzech Króli“

Dziś w czwartek premjera uroczej a 
pełnej humoru lcomedji Szekspira „wie­
czór trzech króli“, w oryginalnej insceni­
zacji i reżyserii Bronisława Dąbrowskiego. 
Rewelacyjna ta premjera obudziła zrozu­
miale zainteresowanie wśród kulturalnych 
sfer Poznania. Nowa pełna wystawa Z. 
Szpingiera. Obsadę stanowią PP-: '-’U1' 
Olszewska, Łabuńska, Porębska, Baryka, 
Hańcza, Jaworski, Jasicczek, Konarski, 
Kostrzeński, Kierczyński, Noskowski, Pą- 
gowski, Roslan i Rolicz. Zamówienia na 
bilety są bardzo duże, tak, że teatr będzie 
przepełniony i z pewnością w ostatniej 
chwili zabraknie biletów.

KOMUNIKATY TEATRALNE
Z Teatru Wielkiego

W czwartek, 12 bm. przemiła operetka 
Lehára ,Eva“, ciesząca się rekordowem po­
wodzeniem dzięki swej melodyjnosci, 
świetnej grze artystów pp.: M. Gabrielu, J. 
Fontanówny. K. Dembowskiego, J. Sendec- 
kiego, St. Winczewskiego, J. Gruszczyń­
skiego i in., wspanialej oprawie dekoracyj­
nej Z. Szpingiera, oraz licznym niezmier­
nie efektownym tańcom układu p. M. Stat- 
kiewieża pp.: primaballeriną Z. Grabowską 
i W. Bończą na czele baletu. Kierownictwo 
muzyczne kapelm. W. Buchwald.

Z Teatru Nowego
Dziś, w czwartek, po raz drugi potężny 

dramat Stefana Żeromskiego ..Róża", w 
reżyserji dyr. Nuny Mlodzicjowskiej, w 
wykonaniu całego niemal zespołu Teatru 
Nowego.

Początek o godz. 8,10 wiecz.
W przygotowaniu wstrząsająca współ­

czesna sztuka Wernera „Ludzie na krze", 
grana obecnie z ogromnem powodzeniem 
na scenach polskich. Premjera tej ciekawej 
sztuki odbędzie się 21 bm.

Budowa nowe] radiostacji 
w Łodzi

Polskie Radjo obecnie realizuje swój 
plan prac inwestycyjnych, który przewi­
duje bądź wzmocnienie istniejących sta 
cyj nadawczych, bądź też wyposażenie ich 
w specjalne gmachy, przystosowane do 
potrzeb radja, We wrześniu wzmocniono 
dotychczasową 16-kilowatową stację 
lwowską do 50 kw, w bieżącym tygodniu z 
tą samą energją zaczęła pracować stacja 
wileńska. Wszystkie potrzebne urządzę 
nia techniczne wykonane zostały z ma 
tcrjalów krajowych we własnym warszta 
tach Polskiego Radja.

W Katowicach. rozpoczęto już budowę 
własnego gmachu dla rozgłośni 
wickiej Polskiego Radja. Gmach ten bę­
dzie pierwszym w Polsce budynkiem, 
skonstruowanym stosownie do potrzeb 
radjofonji.

Równolegle dc budowy gmachu Pol­
skiego Radja w Katowicach odbywać się 
będzie budowa gmachu dla rozgłośni Pol­
skiego Radja w Łodzi, gdzie przy zbiegu 
ulic Narutowicza i Matejki — Polskie Ra- 
ćjo zakupiło już plac pod budowę nowej 
rozgłośni. Teren zakupiony pod budowę 
nowej radjostacji znajduje się w najwyż­
szym punkcie miasta i liczy około 5000 m 
kw. W Nowym budynku powstanie sze- 
rek studjów oraz lokale biurowe. Przewi­
duje się ponadto zupełną modernizację 
dotychczasowej aparatury stacji nadaw­
czej w Lodzi oraz ewtł. wzmocnienie o kil­
ka kilowatów dotychczasowej mocy stacji.

Niebywale Atrakcyjny Program
codziennie

MOULIN ROUGE
Din i Don — Elena Kock 
Duet Fiorina — Cartis

Wstęp wolny! Ceny niskie! Wstęp wolny!

Pg 8202-43,120

PRZECIW
GRYPIE
ANGINIE 
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POLSKIE
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Pierwsza lotnicza komuni­
kacja pasażerska w nocy
Amerykańskie linje lotnicze zainaugu­

rowały przed kilku dniami pierwszą nocną 
komunikację lotniczą dla pasażerów. No­
wa linja łączyć będzie wybrzeże Atlantyku 
z Pacyfikiem i przetnie cały kontynent Sta­
nów Zjednoczonych. We wnętrzu każdego 
samolotu, kursującego na tej linji, znajau- 
je się 14 wygodnych ławek-lóżek, umy­

kało- ! walnia i bufet. Zarówno dolne jak i górne 
łóżka w kabinie sypialnej zaopatrzone są 
w okna i wentylatory. Przestrzeń od porra 
w Newarku do Los Angeles, pomiędzy któ- 
remi utrzymywana jest komunikacja, wy­
nosi 2.676 mil ang. i przebywana jest ze 
wschodu na zachód w ciągu 17 godzin 
i 40 minut, co daje przeciętną szybkość 
190 mil na godzinę. Z zachodu na wschód 
natomiast przelot trwać będzie tylko 15 go­
dzin i 50 minut. W czasie lotu urządzane 
są trzy postoje: w Memphis, Dallas i Tou- 
son. Jak twierdzą jednak piloci, większość 
pasażerów samolotu-sleepingu nie buazi 
się nawet podczas lądowania i startu.

Bez pieniędzy naokoło 
świata

Do Nowego Jorku przybyła po dwu la 
tach nieobecności młoda panna, 23-letnla 
Gwen van de Kilce. Odważna Gwen przy­
jęła przed dwoma laty zakład: bez pie­
niędzy objedzie cały świat. Jeden z wiel­
kich wydawców nowojorskich zobowiązał 
się wydać swoim kosztem opis podróży 
i przygód miss Gwen, jeśli dopełni ona 
warunków zakładu.

Młoda dziewczyna wyjechała z Los An­
gelos z trzema funtami w kieszeni i bile­
tem międzypokładowym na statek, obcho­
dzący do Japonji. W Japonji utrzymywana 
się miss Kikc z tego, że śpiewała piosenki

amerykańskie, później objęła posadę damy 
do towarzystwa, nauczycielki angielskie 
go, wreszcie pracowała jako szwaczka. Ze 
brała tyle pieniędzy, ile mogła, i udała się 
do Rosji, gdzie część drogi przebyła koleją, 
część — pieszo. W Wladywostoku i kto 
skwie utrzymywała się z lekcyj krawiec 
czyzny. Tak dotarła do Finlandji, gdzie 
wygłaszała odczyty o tem, co widziała w 
Rosji. Przybyła do Paryża, tu została bez 
pieniędzy i drogę do Genewy musiała od 
być pieszo. Nie traciła jednak odwag' 
i wędrując w ten sposób, dotarła do L.on 
dynu. Tu, na szczęście, mogła odebrać już 
honorarjum za artykuły, które wysyłała 
do pism amerykańskich. Wróciwszy ao 
Ameryki, ząmierza teraz napisać i wydać 
swoje wspomnienia z podróży.

W 20 rocznicę
Otrzymujemy następującą odezwę:
Rodacy! 15 listopada b. r. upływa 

20 lat od chwili, w której nieśmiertel­
nej pamięci Henryk Sienkiewicz, wiel­
ki pisarz, wychowawca i nauczyciel 
naszego narodu zamknął na zawsze 
swe oczy.

Celem oddania hołdu cieniom tego, 
który w chwilach zwątpienia krzepił 
nasze serca i kazał wierzyć w zmar­
twychwstanie Polski, Towarzystwo 
Czytelni Ludowych w Poznaniu urzą­
dza w niedzielę, 15 listopada r. b., 
o godz. 17 w auli Uniwersytetu uro­
czystą akademję.

Także i młodzież akademicka pra­
gnie uczcić pamięć nieśmiertelnego 
pisarza czynem. Jest nim zbiórka ksią­
żek pod hasłem: „Wieś polska woła 
o książkę polską“. Zależy to od nas 
i od całego społeczeństwa, aby ten 
czyn był współmierny wielkiemu pisa­
rzowi.

Uczcijmy więc jego pamięć gre- 
mjalnem uczestnictwem w akademji 
i czynnem poparciem zbiórki książek.

TOW. CZYTELNI LUDOWYCH

R.EPREZENTACYJNY DOM MODY

] LC.if. JZku&ert'
eenłrala. 5t. Rynek 86.

JaAr. sprzedażą w2iQZOTze,J^1Tlairókow5>ue»y ta

P» 4 8S4

Z najnowszej mody paryskiej: Płaszcz ka 
rakułowy, trzy-czwarte, z takimż zarękaw 
kłem, i kokieteryjnym kapelusikiem my 

śliwskim.

Americana
— Czytałem wczoraj, że kobiety w 

U. S. A. wydają na kosmetyki dwa razy 
tyle, ile wynosi budżet armji!

— Nic dziwnego! Odnoszą dwa razy 
tyle zwycięstw, có arinja. . (Mercury)



Numer 528 — Kurjer Poznański, piątek, Î5 listopada 1938 — Strona ił.

KAPELUSZE VELOUROWE w największym wyborze tr),k°»uTOMASKA Pocztowa 9
Jedyny epecjalny 
magazyn kapeluszy

Modernizowani« i powięjkazaaie eyiindrow w-iaonoj pracowni. Separacje tanio, azybko i aknratnio.

SPORT
Automobilizm

Zarzgd Automobilklubu Wielkopolski po do­
konanym na walnem zebraniu wyborze pięciu 
członków i tyluż zastępców w miejsce ustępują­
cych, ukonstytuował sie jak następuję pp.: pre­
zes — Stanisław hr. Łącki, wiceprezesi — Jan 
Antczak ppik. Jan Szadkowski, ppłk. Rudolf 
Kostecki sekretarz gen — dr. Marjan Czerwiń­
ski, skarbnik — Albert Glaser. Przewodniczący­
mi poszczególnych komisyj wybrano pp.: sporto­
wej — mjr. Józefa Augustowskiego, turystycz­
nej — Marcelego Pecherskiego, gospodarczej — 
Zdzisława Kwiatkowskiego rewizyjnej — Ber- 
tolda Kujata sadu klubowego — dr. Leonarda 
Roi (¡-Szadkowskiego

Kolejność w punktacji turystycznej za ub. 
sezon ustalona została następująco: 1) Antczak, 
J. (puhar przechodni i plakieta) 876 p„ 2) adw. 
Howorka 834 p„ 3) Glaser A. 506 p., 4) Skibiń­
ski J. 446 p„ 5) Makowski Wt. 424 p„ 6) Pecher- 
6ki M. 287 p„ 7) SzymczaiR Br. 225 p„ 8) dr. 
Chrzanowski 195 p„ 9) Kwiatkowski A. 192 p„ 
10) Rolbiecki M. 179 p. Ponadto za wycieczki 
indywidualne, w których przejechano ogółem 
23 704 km, nagrodzeni zostali plakietami pp.: 
1) Antczak J. za przejechanych 6 480 km, 2) 
Szymczak Br. — 6 291 km, 8) Stern E. — 4 500 
km. Za udział i uzyskane wyniki w 4 zorgani­
zowanych w sezonie imprez sportowych nagro­
dzeni zostali plakietami przez komisje sportową 
pp.: 1) adw. Howorka 20 p., 2) Antczak 17 p„ 
3) dr. Chrzanowski 6 p. (wz)

Piłka nożna
Finał o puhar Polski rozegrany zosta 

nie w dniu 22 bm. pomiędzy zwycięzcami 
półfinałów: Kraków — liga, i Poznań — 
Pomorze. Oba półfinały jak wiadomo ro­
zegrane zostaną w niedzielę.

Spotkanie finałowe rozegrane zostanie 
w miejscu, o którem zadecyduje dopiero 
zarząd PZPN w dniu 16 bm.

Projekty jugosłowiańskich piłkarzy. 
Jugosłowiański związek piłki nożnej opra­
cował terminarz międzypaństwowych spot­
kań swojej reprezentacji w roku przy­
szłym: 9 maja Jugosławja — Węgry, 6 
czerwca Belgja — Jugosławja w Beogra- 
dzie, 6 września Bumunja — Bułgarja w 
Beogradzie, 3 października Czechosłowacja 
— Jugosławja, 6 października Polska — 
Jugosławja.

Ponadto reprezentacja Jugosławji za­
mierza rozegrać spotkania z Francją i Tur­
cją.

Pięściarstwo
Niedzielne zawody pomiędzy Legją i So­

kołem wywołały zrozumiałe zainteresowa­
nie.--

Sekcja pięściarska Sokoła sprowadza w 
tym sezonie już drugą drużynę zamiejsco­
wą na zawody towarzyskie do Poznania.

Zestawienie par niedzielnych zawodów 
jest następujące: w wadze muszej — Ba- 
śkiewicz — Czerwiński, w koguciej: „Ted- 
dy" — Janowczyk, w piórkowej: — Prze- 
wodzki — Pela, w lekkiej: Bareja — Giel- 
nik, w pólśredniej: Wasiak Misiurewicz, w 
średniej: Doroba II — Majchrzycki i w 
półciężkiej: Doroba I — Stroiński.

Zawody odbędą się o godz. 19.30 w sali 
cyrku „Ołympja“ przy ul. Poznańskiej.

Przedsprzedaż biletów rozpoczyna się w 
piątek w firmie Camera, nl. Fr. Ratajcza­
ka. (kom)

Drużyna „Cegielskiego" wyjeżdża na 
niedzielę do Gdyni, gdzie rozegra zawody 
towarzyskie z drużyną Marynarki. „HCP“ 
wystawia do zawodów następującą druży­
nę (od wagi muszej do ciężkiej): Liszkę, 
Kolecki, Stefański, Walkowiak, Przymu- 
siński, Każmierczak, Klimecki, Adamczyk 
wzgl. Stefański, (al)

Pływanie
Mistrzostwa okręgu poznańskiego »ostały

zweryfikowane następująco, drużynowe mistrzo­
stwo (wszystkie trzy klasy pływania i piłka wod­
na) zdobyła Unja z 1 323 punktami przed Soko­
łem 815 P„ 3) AZS 751 p.: 4) HCP 006 p., 5) 
PTP 506 p„ 6) WKS 249 p., 7) Warta 152 p., 
8) SVP 37 p.

W poszczególnych klasach kolejność była na­
stępująca (pływanie i piłka wodna): klasa III 
— 1) AZS 233 p„ 2) Unja 180 p„ 3) Sokół 138 p., 
4) WKS 107 p„ 5) PTP 29 p.. 6) HCP 23 p., 
7) Warta 16 p„ 8) 1SVP 4 p.; klasa II — 1) 
Unja 450 p., 2) Sokół 362 p.. 3) HCP 226 p., 
4) AZS 176 p., 5) PTP 114 p„ 6) Warta 100 p., 
7) WKS 28 p.: klasa I — 1) Unja 693 p., 2) PTP 
363 p„ 3) HCP 357 p„ 4) AZS 342 p., 5) Sokół 
315 p., 6) WKS 114 P.. 7) Wairta 36 p„ 8) ISVP 
33 p. (wz)

Szermierka
Kalendarz imprez szermierczych. Pol­

ski Związek Szermierczy ustalił kalendarz 
swoich imprez na sezon nadchodzący. Naj­
bliższe terminy są następujące:

8 grudnia — finał mistrzostw drużyno­
wych Polski w szabli i ezpadzie za rok 
1936 w Katowicach.

13 grudnia — floret pań i puhar prze­
chodni PZS w Warszawie.

Do 30 stycznia — eliminacje do druży­
nowych mistrzostw Polski w szabli i szpa­
dzie w grupach okręgowych.

Do 15 lutego eliminacje okręgowe pań 
do mistrzostw drużynowych Polski.

Do 30 marca — druga eliminacja okrę­
gowa pań oraz półfinały drużynowych mi­
strzostw Polski w szabli i szpadzie.

Kurs
gospodarczo-społeczny 

dla duchowieństwa
(na tle encyklik „Rerum novarum" i 
„Ouadragesimo anno“), zorganizowany 
przez Związek Kapłanów „Unitas" w Po­
znaniu w dniach od 17—19 listopada 1936 
roku.

Wtorek, 17 listopada godz. 11: a) 
otwarcie kursu, b) „Duchowieństwo wobec 
współczesnych problemów społecznych" — 
ks. doc. dr. A. Roszkowski (Łódź). Godż. 
16: a) „Problem robotniczy w Polsce" — 
ks. prof. dr. St. Wyszyński (Włocławek), 
b) „Radykalizm społeczny, jego tło i obja­
wy“ — ks. doc. dr. A. Roszkowski (Łódź),

Środa, 18 listopada godz. 10: a) „Ka­
tolicki program społeczny na tle encyklik 
„Rerum novarum" i „Ouadragesimo anno" 
(2 części) — ks. dyr. dr. E. Kozłowski (Po­
znań). b) „Postawa katolicka w obec­
nym kryzysie gospodarczo-społecznym“ — 
kr. dr. F. Machay (Kraków). Godz. 16: a) 
„Kazania społeczne“ — ks. dr. F. Machay 
(Kraków), b) „Problem agrarny w Polsce" 
— inż. Eug. Kłoczowski (Bogdany).

Czwartek, 19 listopada godz. 10: a)

„Współczesne próby realizacji katolickie­
go ustroju społecznego“ — ks. dyr. dr. E. 
Kozłowski (Poznań), b) „Młodzież polska 
na tle współczesnych prądów i ruchów 
społecznych" — ks. prałat L. Biłko (Po­
znań). c) „Problemy katolickiej pracy o- 
światowej na tle obecnych stosunków go­
spodarczo-społecznych" — prof. M. Wa­
chowski (Poznań). Godz. 16: a) „Ruch 
spółdzielczy" — ks. prałat W. Bliziński 
(Lisków), b) „Rola akcji charytatywnej 
w łagodzeniu obecnego kryzysu" — ks. 
dyr. J. Krajewski (Poznań), c) Zakończe­
nie kursu.

Uwaga: Dyskusja odbędzie się po każ­
dej sesji 1

uttltd ubrnhoa/t, 
cletrrt i itlr&wc

ng 18 216

Kurs kolonjahiy 
Ligi Morskiej

Z okazji „Dni Kolonialnych" zorganizo­
wany został przez Okręg Poznański Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej osobny „Kurs Ko­
lonialny". Kurs jest przeznaczony dla tych 
wszystkich, którzy bliżej zajmują się 
sprawami kolonjalnemi, lub którzy prag­
ną zapoznać się z zagadnieniami kolonjal- 
nemi. Mamy tu na myśli zwolenników 
akcji kolonjalnej wśród starszych warstw 
społeczeństwa, potem działaczy Ligi Mor­
skiej i Kolonjalnej, którzy w akcji tej 
czynny biorą udział, wreszcie młode ele­
menty, które śledzą z zaciekawieniem, ja­
ki obrót biorą te sprawy kolonialne i ja­
kie znaczenie posiadają dla naszych sto­
sunków demograficznych i gospodarczych. 
Dla tych wszystkich „Kurs Kolonjalny“ 
będzie okazją do zapoznania się w sposób 
możliwie krótki z całokształtem zagad­
nień kolonjalnych.

Na prelegentów w „Kursie Kolonial­
nym" Zarząd Okręgu zaprosił najwybit-

¿7>ud/ry. .M mocarte, s

niejśzych znawców i fachowców. „Kurs 
Kolonjalny" odbędzie się w niedzielę, dn. 
15 bm. w sali Instytutu Geograficznego U. 
P., ul. Fredry 10, p. II., według następu­
jącego programu:

Godz. 1—12 prof. dr. Bohdan Winiarski: 
„Mandaty kolonjalne“; godz. 12—13 inż. 
Helwig Bronisław: „Gospodarka planta­
cyjna w kołonjach“; godz. 13—14 adj. dr. 
Józef Czekalski: „Surowca kolonjalne“; 
godz. 16—17 doc. dr. Walenty Winid: 
„Handel z kolonjami"; godz. 17—18 prof. 
dr. Stanisław Pawłowski: „Polskie dąże­
nia kolonjalne“.

Udział w kursie jest bezpłatny. Licz­
ba uczestników jest jeszcze ograniczona. 
Zapisy przyjmuje: Biuro Okręgu Pozn. 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej przy ul. No­
wej 1 m. 7 w godz. 12—14 i 17—19. (tele­
fon 53-73).

Magda Tagliafero
solistka koncertu

Na wtorkowym koncercie Orkiestry 
Symfonicznej stół. m. Poznania 
jako solistka znakomita pianistka brazy­
lijska Magda Tagliafero. W świetnej jej in­
terpretacji usłyszymy koncert nr. V. Mint- 
Saënsa. Tagliafero należy do rzędu wybit­
nych pianistek młodej generacji, której 
występy są prawdziwą rewelacją. Wtorko­
wym koncertem dyryguje Feliks Nowo­
wiejski. Pod jego dyrekcją wykonane zo­
staną następujące utwory orkiestro­
we: Rachmaninowa „Wyspa umarłych . 
Schmitta „La Tragédie de Salomé , I,avela 
„Daphnis et Chloe" (I Suita) i Nowowiej­
skiego „Śmierć Ellenai“ fragment na kwin­
tet smyczkowy i klarnet.

41/, Muszkieterów
na specjalnym seansie popołudniowym 
o godz. 3 w niedzielę, 15. bm. w kinie 

Apollo.
Znakomity zespół kapitalnych wesół- 

ków wiedeńskich: Feliks BRESSART, 
Szokę SZAKALL, OTTON WALLBURG, 
ERNEST VEREBES i ILONA V. HAJ- 
MASSE, stwarza swą znakomitą grą praw­
dziwe arcydzieło eksplodującej wesołości.

MUSZKIETERÓW“ skrzą się od wy­
bornego humoru, sytuacji 1 słowa. Poszcze­
gólne sceny zniewalają poprostu nawet 
najbardziej odpornych do ustawicznych 
wybuchów szczerego śmiechu. „4/» MUSZ­
KIETERÓW“ to niezrównana arcykomedia 
wiedeńska, przepojona dowcipem, beztro­
ska 1 werwa- . ...Ze względu na wznio6łv cel tej impre­
zy. bowiem całkowity zbiór z tego seansu 
przeznaczony jest na rzecz LIGI MOR­
SKIEJ i KOLONJALNEJ, pośpieszą nie­
wątpliwie wszyscy jak jeden mąż do kina 
APOLLO w niedzielę na godz. 3 po pod. 
temwięcej, że ceny biletów najniższe: 40, 
60 i 80 groszy.

korespondencja

z cz
Fiedler — Poznań. Ustawa moratoryjna 

przedłużona została do 1 stycznia 38 r., wobec 
czego hipoteki wypowiedzieć nie wolno, skoro 
dłużnik odsetki punktualnie opłaca. (K.)

„Elka — Gniezno“, Właściciel młyna nie od­
powiada za zaległy podatek obrotowy swego 
dzierżawcy i potracenie ze strony -nabywcy na­
stąpiło niesłusznie. (K.)

We wtorek, dnia 10 listopada 1996 r., zasnęła w Bogu, opatrzona św. 
Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach, w 87 roku życia, ś. p.

Felicja Ossowska
Msza św. za spokój duszy ś. p. Zmarłej odprawi się w sobotę, dnia 

14. bm. o godzinie 9 rano w kościele św. Michała. Pogrzeb w tymże dniu 
c godz. 15,30 z kostnicy cmentarnej na Jeżycach, o czem zawiadamiają

w smutku pogrążeni
zg 14649 bratowa, bratanka z mężem i rodzina.

Poznań, Popowice, Lubicz, Toruń.

DOM TRZWIESZMIdOWy
(3 i kuchnia; 1 i kuchnia) 
przybudówka, budynki gos­
podarcze, duży ogród owo­
cowy w Strzelnie na do­
godnych warunkach zaraz
na sprzedaż

„IMPREGNACJA“
Bydgoszcz, ul. Mariz. Focha 4

(Plac Teatr.)
nz 20 204

Watelina
guziki, klamry, podszewki, mul 
ton. płótna, mci, igły, dodatki 

! krawieckie Mikołajczak, świeto- 
slawska (Jezuicka) 12. Poznań.

zd 36 345

Dnia 11 listopada 1936 r. o północy, rozstała się 
z tym światem po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa córka, najukochańsza siostra, ciocia, 
szwagierka, kuzynka, moja serdeczna kole­
żanka, ś. p.

Agnieszka Antkowiakówna
mistrzyni krawiecka.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15. bm. 
o godzinie 15 z kostnicy szpitala wojskowego przy 
Walach Jana III na cmentarz świętomarciński 
przy ul. Bukowskiej.

W ciężkim smutku pogrążona 
zg 14700 rodzina.

Msze św. żałobne
za dusze poległych narodowców w walce 
o Wielką Polskę odprawione zostaną w sobotę, 
14. bm.
o godż. 7,30 rano w kościele Najśw. Serca Jezu­
sowego na Jeżycach
o godz. 8 rano w kościele Zmartwychwstania 
Pańskiego na Wildzie
o godz. 7 w kościele św. Michała, przy ul. Sto­
larskiej
o godz. 7,30 rano w kościele Farnym
o godż. 6 rano w kościele Matki Boskiej Bo­
lesnej na Łazarzu.

Stronnictwo Narodowe
zg 050/1 w Poznania.

Niezrównany 
- jest urok pełnej wy­
razu twarzy podkreślonej Jeszj 
cze bardziej wdziękiem mlodoś 
ci i zdrowia. I

Codzienne używanie kremu i 
Sekret Piękności" Anida. pozwoli, 
pani to bezcenne dobro zdobyć 
i utrzymać. Krem ten zawiera? 
składniki tylko pokrewne ' 
skórze i .tecynę" która 
pobudza do szybszego 
odnawiania cery.Wnika 
on głęboko, czyści poryJ
i śdęga je. Cera staje t_
się czystą, świeża i gładką.

Niech pani jeszcze dziś spro 
będzie zaskoczona wynikiem jaki się^ 
ukaże już po krótkiem stosowaniu. 9»

$£«R£T

Prośbo do pp. Prncodofflcó®!
Były sekretarz miejski, obeznany w pracach biurowych, 

administracyjnych, podatkowych, Poznańczyk - powstaniec 
wielkopolski, sierżant rezerwy od 63 miesięcy bez pracy, 
ojciec rodziny, 6 osób, żyjący w skrajnej nędzy, prosi 
pp. pracodawców o jakąkolwiek pracę chociażby fizyczną. 
Łaskawe oferty Stefan Kopczyński, Poznań, ul. Gen. Umiń­
skiego 7 m. 16. zg
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Przyjemność i przysługę l-.lirfc„:a<, 
wyświadczę sobie Państwo 1%. UJJ UJ V

OBUWIE
u RYBELSKIEGO
ALEJE MARCIKKOWSKIEOO 33 

Elegancja — wytworny fason — duży wybór — najwyższa jakość 
— przytem niskie ceny — oto zalety dzięki którym — 
Pg 8 205-46.97 RYBELSKI PRZODUJE!

Plac przemysłowy
ewtl. mieszkaniowo-budow- 
lany 10-morgowy z bocznicą 
P. K. P. w Poznaniu (Staro- 

łęka) sprzedamy 
„IMPREGNACJA« 

Bydgoszcz, ni. Marsz. Focha 4 
(Plac Teatr.)

ng 20 203

ZAKŁADAMY
skład cukrów, owoców 
i sprzętów kuchennych. 
Proszę o oferty dostawców 
Zgłoszenia do Kuriera Pozn. 

pod zjr 14679

Do sprzedania ODCHMIELACZ
nowego systemu, fabr. Wehrle-Werk A. G., 70 puszek 
do chmielu, platforma, wóz do piwa butelkowego, 
przyczepka do samochodu 3 tonu, maszyna do wyro­
bu kapsli aluminiowych, 2 aparaty ręczne do korko­
wania, aparat do naciskania kapsli staniolowych, 
aparat do mycia butelek „Polfram“, aparat do obciągu 
wody sodowej, aparat do obciągu piwa 6-kurk., apa­
rat do mycia butelek z elektr. zapędem, filter do wo­
dy — 1 świeca, 3 motory elektryczna maszyna do 
ta wy .»Express“, 190 stołów i 350 krzeseł ogrodowych, 
transparent świetlny, lodówka do chłodzenia brzecz- 
'i, 2 stoły konferencyjne mtr. długie i sądki do 

piwa. ®g 14 698
WIELKOPOLSKA SPÓŁKA DZIERŻAWNA 

Koncernu Dr. Roman May Sp. z ogr. por_ 
Poznań, Półwiejska 25.

BRZYDKIE
ROZSZERZONE PORY 

•WĄGRY
spowodowane nieodpowiednim pudrem

a

Kupię za gotówkę
dom lub willę-dom komfortowy w śródmieściu ewentual­
nie nowo wybudowany łub jeszcze nie wykończony z lo­
katorami, którzy nie zalegaja. za czynsz. Wyczerpujące 
zgłoszenia i tylko wDrost od właścicieli proszę skierować 

do Kurjera Poznańskiego pod nr. zg 14 696.

Winner 828

Pr 6 922-38.146

OsztziflMśdowe Kotły
do centralnego ogrzewania 

pat. „Höntscha“,
opalać można każdym opalem. 
Tanie paliwo zmniejsza znacznie 

koszty ogrzewania.

Höntseh i Ska sP. z o. o
Odlewnia kotłów ogrzewalnych 

Poznań — Rataje VI.

nowy wynalazek czyni 
/wtfer'NIE WIUJACYtT

Dr. M. Catris- i Paryża twierdzi: „Zwykle 
pudry zawierające krochmal przenikają do porów, 
rozazerzająe je. Pudry o drobnych cząatkaeh 
aiarniatych podrażniają delikatne pory skóry i 
powodują plamy oraa wągry. Lecz najbardziej 
czysty, eteryczny puder, zawierający Pianką 
Kremową, działa obecnie wzmacniająco i upiększa­
ją« na skórą". „Eteryczny" puder jest prepa­
rowany zadziwiającym, newym sposobem, dziąki 
któremu tylko puder utrzymujący si( ta pO- 
Oliitrzu jest zużytkowany. Jest to sposób fabry­
kacji Pudru Tokalon. spreparowanego według 
oryginalnego, francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon. Dlatego też Puder 
Tokalon nie może zawierać ziarnistych cząstek, 
które mogłyby tamować i podrażniać pory. Z 
tego też powodu Puder Tokalon przylega tak 
równo i gładko—pokrywając skórą jakby nie­
widzialną powłoką piąknożci. Puder Tokalon 
jest również zmieszany patentowanym sposobem 
a Pienką Kremową. Dziąki temu właśnie pnder 
trzyma aią przez 8 godzin. W najbardziej dusz­
nej sali leatauracyjnej twarz Pani nigdy nie 
bądzie wymagała przypudrowania. Przy końcu 
długiej, przetańczonej nocy cera Pani bądzie świata 
i pozbawiona połysku. Wypróbuj dziś jeazczo 
pudełko Pudru Tokalon „Eterycznego". Jest te 
coś całkiem nowego i odmiennego. Jeżeli nie 
bądzie Pani zachwycana wynikiem, pieniądz* 
zostaną Pani zwrócone.

Zastępca: St. Hołdowskl, Poznań, Wlerzbięcice 1.
Niezrównana książką z przepisami Dra A. Oetkera p. t. „Dobra 
gospodyni piecze sama" jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolonialnych, księgarniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona

30 groezy. Pg 7745-D. O. 3475

Futra
gotowe i na miarę, spody 
pod fntra i skóry wszelkiego 
rodzaju — poleca najtaniej

JÓZEF DA WID
Poznań, ulica Nowa ńr 11.

Firma chrześcijańska
Przyjmuje ary gnaty To w.

P 7443-43,48
,K. )ytM

DROPSY ANYZOWEnasfXimowt
FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań
ng 19 418/19 ¿w. Wojciech 28.

-¿afer je
- aticdy

Tapety
Listwy

Linoleum
Ceraty

dg 3171 Kokosy
poleca najtaniej

WYSYŁKOWY DOM W
Aleje Marcinkowskiego 19

• tel. 12-92.
ng 17 159 cl A. PIECHOCKI. POZNAN

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025. d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą- 

______ teczne przyjmuje się do godz. 10.45.

HLl KAMIENICE

Parcelę
40 morgową Piatkowie sprzedam. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 36 077

Kupię
bez pośrednictwa kamienice, sło­
neczna, wpłacę 90 000,— Oferty 
Kurier Poznański zdg 36 476

Kamienicę
nowa solidnej budowy, blisko 
śródmieścia, dochód 6 500. sprze­
dam 62 000, wpłaty 25 000,— re­
szta ratami, pół roku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 567

Dom
Kościan, główna ulica, dwa skła­
dy. pięć mieszkań, wjazd, sprze­
dam natychmiast. Gotówka 20 
tysiący. Dobra okazja dla kup­
ców każdej branży. Adres Kurjer 
Poznański dg 3619

Dom
lub willke kupie, wpłacę 13 000 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 281

Poszukuję
parceli lub willi Górczynie, La- 
zaruz. Oferty z podaniem ceny 
Kurjer Poznański zdg 36 287

Parcele
korzystnie sprzedam większa ilość 
parcel razem lub pojedyńczo przy 
szosie Dąbrowskiego. Oferty Ku­
rjer Poznański ng 20 239140

Kamienica
Janówiec. główna ulica. 4 mie­
szkania. 2 składy. Spichlerz, — 
wjazd, duży ogród sprzedam na­
tychmiast 35 000 gotówka. Oferty 
Molinek, Poznań, ul. Grudzieniec 
26. _______ —zdg 36 337/8

Kamienicę
komfortowa 3 piętrowa w Pozna­
niu przy ul. Mickiewicza, dochód 
brutto 20 000,— sprzedam za go­
tówką. Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 137

Kupię
dom czynszowy przy tramwaju, 
■wpłaty do 10000,— wprost od 
właściciela. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 564

Willę
na Dąbcu, bardzo solidnie budo; 
wana, centralne ogrzewanie, a 
mieszkań, garaż zaraz sprzedam. 
Wpłaty 30 000 zł. reszta amorty­
zacja, pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 595

Dom
sprzedam wprost od właściciela, 
dobrym stanie, ogrodem dla eme- 

ta idealne położenie, dochód
...oto 2 800,— rocznie cena 28 000 

zł. Józef Ratajski, Jarocin, Mar­
szałka Piłsudskiego 2. ng 20 257

60 000
wpłacą na kamienice. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 391

*2. PIENIĄDZ

30 000—50 000
złotych poszukuje I hipotekę ka­
mienicy Poznaniu. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 455

Herzfeld Victorius
akcje kupie każdej ilości — cena. 
Oferty Kurjer Pozn. dg 3660

Toczki
filcowe aksamitne

„Ines“,
Piekary 22/23. Przyjmuje wszel­
kie asygnaty. zdg 36 389

6. OŻENKI

Znajomości
matrymonjalne

w zamożnych sferach, szybko so­
lidnie, dyskretnie ułatwia Echo, 
dysponując olbrzymim doborem, 
Poznań, św. Marcin 68, telefon 
50-30. zdg 36 351

7. SPRZEDAŻE

Po
Okazyjne

kupno wszelkich urządzeń domo­
wych także

kompletnych pokoi
spieszą wszyscy na

Jezuicka 10
(Świątosła wska). Pg 7 838-45,41

Pianino
dobre sprzedam. Marcin 31 

zdg 30 290

Skład
towarów krótkich. Grunwaldzka 
15. ' »dg 36 324

Meble
w wielkim wyborze poleca najta­
niej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 29 684

Kryształy
wielkim wyborze okazyjnie tylko 
Jezuicka 10 (świątosła wska)
Dom Okazyjnego Knpna.

Pg 7 839-45.40

SEVER
Sukna

na płaszcze 
ubrania naj­

korzystniej
św. Marcin 

18
narożnik Ratajczaka. Asygnaty 
Kredyt. Pg 7433-42,79

Miąższ jabłkowy
śliwkowy, marmelade, powidła 
mieszane, pierwszorzędną: iakośe; 
do cenach na ¡korzystniejszych 
Doleci

„Jagol",
Poanań. Św. Wojciech 29 tel. 
52-82. Pg 7965-44.9?

Modne
Kapelusze
Koszule
Krawaty
tanio. M. Paszek, 
Poznań, Wrocław­
ska 30. -zdg 36 411

Sprzedam
stoły, szafy, obrazy, ramy, sanki, 
narly, karabinek, szable •raide- 
robe. Poznań Rzeczyposi <Ji("j 3. 
m. 7. »dg 36 334

Kolon j alkę
tania dzierżawa korzystnie sprze­
dam .Kniat, Wodna 10.

zdg 35 697
Dywany ręcznie

wiązane każdej wielkości okazyj­
nie sprzedam. Bauer, Hotel Mo­
nopol. zdg 35 701

Kareta
pierwszorzędna 4 osobowa tanio. 
Fabryka powozów, Półwiejska 26

zdg 36 238
Wyżel

rasy niemieckiej ułożony- tanio. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 267
Drzewka

krzewy owocowe, ozdobne, wino­
rośl, byliny sprzedają ogrody 
szkolne. Państwowej Szkoły 
Ogrodnictwa, Dąbrowskiego 169. 

Pg 7 840-46,94
Okazyjnie

sprzeda regały oszklone ściany 
matowym szkłem łóżka, magiel. 
Jaśkiewicz, Plac Nowomiejski 5a, 
mieszkanie 2. zdg 36 588

Praga
»icolo łrmwzyne tanio sprzedam. 
Dąbrowskiego 33. garaże.

zdg 36 582

Airedaleteriery
szczenięta — do obrony osobistej. 
Dolna Wilda 2 — 4. zdg 36 461

Okazjal
Jadalnia nowoczesna, fortepian, 
radio Philipsa, kilim, lampa, o- 
brazy razem 975.— Kurjer Pozn. 

zdg 36 490

Dom
na sprzedaż 1 morga ziemi w 
mieście powiatowem. — Oferty 
Agencja Orędownika, środa.

n 20 224 5

iS
A «

Zadajcie jedynie 
li chrześcijańskich 

j ostrzy do golenia
marki

Gloria - Złote, 
iGloria-Special, 
’ Gloria-Eiastic,

Rox
| we wszystkich 

drogeriach.
Odznaczone meda­
lami w kraju i za­

granica.
Ng 19 469-70

Meble
nowe — używane sypialnie — ja­
dalnie — kuchnie wszelkie urzą­
dzenia domowe tanio poleca, 
wejdź przekonaj sic.

Woźna 16
Centralny Dom Komisowy, 

zijg 36 459
National

kasę, prąd. Szolc, Poznańska 27a 
zdg 36 372

Meble kuchenne
wprost wytwórni najkorzystniej. 
Piaskowa 3, Koniccki. _zdg 36 387

Pianino
pierwszorzędne zagraniczne. Mar­
cina 15 — 5. ______ zdg 36 404

Konia
.-letniego, cena 250 zł. Pcb 
ka 32. fci» *•



Numer 528 — Kurjer Poznański, piąleE, T3 ffstopa'dá 1836 —« Pírona Í3

Futro
damskie Ringteilopossum nowe, fig. 44, Ogrodowa 
goda. 4—5. zdg 36 383

prawie 
4 — 5,

Skład
mieszkaniem centrum, dzieriawa 
50,— dobrze zaprowadzony korzy­
stnie. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 546 7

Meble
używane dywany. antyki. porce­
lana kupuje

Podgórna 6
Magazyn mebli, telefon 32-50.

zdg 25 117

Koń
rolwaga. pies na sprzedaż. Robo­
cza 5. 14—16. zdg 36 452 3

Walizki
tanio. Czysz. Szkol­
na 11.

Pg 7925/6-41,36/7

polerowane

witrynami

Sypialnie
Jadalnie

nowoczesne
Gabinety
Kuchnie
zdg 36 429

Kupisz — najtaniej
Komisowej Hali Mebli 

Wrocławska 38
zdg 36 430 

Benenowski
tylko

Półwiejska 3
Reprezentacyjny 

skład obrączek. Ze 
garki, budziki naj 
taniej. dg 2974/5
Koń

wóz piekarski i powózka (Selbst­
fahrer) sprzedam. Żywert. Po­
znań. Składowa 4. zdg 36 243/1

Bieliźniarka
rzeźbiona tanio. Kolejową 39. — 
m. 10. zdg 36 486

Radioodbiorniki
okazyjnie Śniadeckich 1, Rądio- 
ekspert. zd 36 4i3

Wilczek
miody ostry, dobry stróż tanio. — 
Hetmańska 27. m. 5.__zdg 36 oo9

Skrzypce
mistrzowskie okazyjnie. Kla- 
sztorna 1. Okazja^ zdg 36 oo8

Wilk
rasowy. Chociszewskiego 47. 

zdg 36 538
Mąka

zaprowadzony odsprzeda wca po­
szukiwany. Telefon 18-24.

zdg 36 422
Kury

rasowych 100 leghornów sprze­
dam. Telefon 18-24. zdg 36 421

Kolonjalkę
z maglem w centrum 1 300 zł 
sprzedam. Zgłoszenia Ogrodowa 
4. zdg 36 454

Skład
kolonialny sprzedam zaraz z to­
warem. mieszkaniem, maglem, 
przy ruchliwej ulicy. Płac Dzia­
łowy 5. zdg 36 254/5

Płaszcze
eleganckie

damskie
najtaniej

wprost

fabryki
Wildowa • Syn

Wodna 1,
Asygnaty kredytowe! 

ng 18 092/3

Karotki
300 do 500 ctn. ma do oddania 
Majętność Ługowiny, poczta 
Plawce, telefon Kostrzyn 12.

ng 20 259

Skład
papieru, tytoniu dobrze prosperu­
jący obszerny lokal nadaje sie 
na przyłączenie dodatkowej bran­
ży jak torebki, tapety lub fryzje­
ra. Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdg 36 534

Pianino
marki „Zimmermann" dobrym 
stanie sprzedam, obejrzeć od 5—6 
Śniadeckich 20. parter, prawo.

zdg 36 548
Maszyny

do pisania
małe i duże no­
we i używane 
dostarcza najko­
rzystniej z gwa­
rancją. Kocha­

nowicz i S-ka, pi. Wolności 13. 
ng 20 020

Sieczkarkę
dobrym stanie zapęd mechanicz­
ny tanio. Bączkowski 3, Maja 5. 

zdg 36 450

Kolonjalkę
mieszkaniem, magiel sprzedam. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 36 456

Pianino
Stroma 24, Gerlach. zdg 36 511

Silnik
220 volt. Wierzbiecice 6, Gerlach 

zdg 36 512

Doga
pies. Grunwaldzka 11, restaura­
cja. zdg 36 491

&11. KUPNA a

Brylanty
perły, szmaragdy kupie, dobrze 
zapłacę. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 491

Używany śmietnik
możliwie cementowy kupię. Zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdg 36 266
Wózek

dziecięcy kupię. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 285

Złoto
stare kupuje. Chwiłkowski. No­
wa 8. zdg 36 380/1

Gabinet
męski dobrym stanie kupie. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 336
Kupimy większą ilość

miodu
czysto pszczelnego. Centralna
Drogeria C. Nagórski. Starogard 
Pom„ Rynek 9. dg 3661

Rower
dobry, używany. Jankowski. Pił­
sudskiego 22. zdg 36 448

Acordeon
kupię. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 386
Patefon

kupie, dobrym stanie. Oferty ce­
na Kurjer Poznański zdg 36 406

H7l2. DO WYNAJĘCIA JU
4—5

pokojowe mieszkanie, centralne. 
Ui. Spokojna 15 a, telefon 70-11. 

zdg 35 588

2 pokoje
Kuchnia. Górczyńska 7.

zdg 36 014

Pięciopokojowe
piekne .wielkopańskie. 15 minut 
od Al. Marcinkowskiego, nowy 
dom willowy ogrzewanie, tylko 
starszym, spokojnym zaraz. Zgło­
szenia do „Par . pod „57,484“

Pg 8164-57,484

Do wynajęcia
mieszkanie parterowe na skład. 
^-•’’nwaTdzka 25. zdg 36 250

Trzypokojowe
nowowybudowane śródmieściu. — 
Poznańska 41. zdg 36 253

3 pokoje
z kuchnia, łazienka od 1 grudnia 
przy Patrona Jackowskiego. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 264

2
pokoje kuchnia dft wynajęcia go­
spodarz. Szamotulska 30.

zdg 36 265

Czteropokojowe
90 komfort, ogródek. Lodowa 29, 
Gladysiak, telefon 79-67.

zdg 36 289

Pokój
kuchnia 40,— 2 razy dwupokojo- 
we kuchnia, komfortowe 65,— 
poważnym. Focha 56, skiad obu­
wia. zdg 36 297

Dwupokojowe
wygody. Łazarz, Śtablewskiego 
18. zdg 36 309

Sześciopokoj owe
słoneczne, obszerne III tanio. — 
Józefa 5. zdg 36 312

1 pokój
od gospodarza willi wolne, czynsz 
zgóry. Zgłoszenia Mazowiecka 6. 

zdg 36 333
Trzypokojowe

komfort. Chociszewskiego 47. 
zdg 36 537

Pokój
duży próżny. źórawia 7. m. 1, — 
od 15. ¿dg 36 536

5 pokojowe
komfort, ogrzewanie centralne, 
pierwsze piętro. — willa. Klono­
wicza 3.

1 grudnia
zdg 36 573

Czteropokojowe
komfortowe blisko parku Wilso­
na. Właściciel: Plac Działowy 6, 
m. 5. zdg 36 35C

Mieszkania
Łazarz dom nowy komfortem — 
jednopokojowe, łazienka 38. dwu­
pokojowe, pokój służby, łazienka 
60,— stałej posadzie. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 36 521

Słoneczne
odnowione 5—6 pokoi. Działyń- 
skich 2, m. 5. zdg 36 368

Jednopokojowe
skrytka rok zgóry 200,— miesięcz­
nie 14,— Droga Urbanowska 11. 
gospodarz. zdg 36 364

Trzypokojowe
centrum

„Be - Em - Es"
Grudnia 19. zdg 36 363

Willa
jednomieszkaniowa, 5 pokojowa z 
komfortem i ogrodem Lubeckiego 
4, Lewicki, telefon 77-61, końco­
wy przystanek Grunwaldzkiej 

zdg 36 357

Trzypokojowe
komfort 70,— dwuęokojowe 40,— 
urzędnikowi wynajmę. Informa­
cje Ratajczaka 38 — 2- 

zdg 36 420

13. SZUKA MIESZK.

1—2 . v .
pokojowego mieszkania z kuch- 
nią. możliwie w centrum miasta, ' gospodarza- poszukuje 

zawodowy. Oferty z

Pokoju

Starszy
ższy emeryt, regularny płat- 
: poszukuje 3 pokojowego chęt- 

Jeżycach. Oferty Kurjer Po-

arwarantowane. —
zdg 36 344

Dobry płatnik

2—3
uchnia. w Śródmic irza. Pewny płatnik. 
Kurjer Poznartsk:’ 
zdg 36 349
Pokoju

: od gospodarza poszukuje
_____owa za rok zgóry. Oferty
Kurjer Poznański zdg 36 442

’li. ZAMIANA
.^MIESZKANIA^

Dwupokojowe
komfortowe Jeżyce zamienić pa

/okojowe. Oferty Kurjer 
ński zdg 36 544

IS^OEOJl^UMEBU^

Przyjezdnym
ej. Kolegjackf 5—3 (No- nolM nocny dywnnAk.

dg 2898
Pocztowa

21 — 4, dwuosobowy, utrzyma­
niem, telefonem. zdg 36 240

Wygodami
jedno — dwuosobowy. Małeckiego 
11, m. 3. zdg 36 245

Szamarzewskiego
10 ,m. 3, ładny, czysty, inteligent­
nym. zdg 36 270

Niekrępujęcy
elektryczność. Szamarzewskiego 
16 — 8. zdg 36 272

Jedno
dwuosobowy wygodami T. Emilii 
Sczanieckiej 5 b — 5. zdg 36 273

Jackowskiego
36 — 8. zdg 36 276

Komfortowy
1—2 osobowy; utrzymaniem, — 
Młyńska 2, m. 12. zdg 36 343

Wielkie
Garhary 6 — 5. zdg 36 307

Frontowy
Grobla 22 — 9. zdg 36 314

Panu
P. Jackowskiego 33 — 18. 

zdg 36 321
Kwiatowa

7 — 10. zdg 36 329
Szamarzewskiego

32 — 8. zdg 36 332
Piekary

13 b — 8, jednoosobowy.
zdg 36 335

1—2 panom
wynajmę pokój blisko dworca i 
poczty. Gąsiorowskich 10, m. 8. 

zdg 36 439
Tanio

m. Wodna 
zdg 36 435

panów na pokój. Trzeciego Ma­
ja 6. m. 12. zdg 36 415

średni
Józefa 9, m. 10. zdg 36 390

Lepszy
panu. Wrocławska 18 — 2. 

zdg 36 392
Wrocławska

30 — 22. dwuosobowy.
zdg 36 414

Strzelecka
3 a — 7 frontowy. zdg 36 407

Solidnemu
Lakowa 19 — 4. zdg 36 578 R

Frontowy
czysty, elektryczność. Kwiatowa P 
3. — 6 a. zdg 36 557 -

Centrum d
dwuosobowy zaraz. Wrocławska — 
14, m. 9. zdg 36 592

Pokój 1
niekrepujący, elektryczność. Prą- fl 
dzyńskiego 56 — 4. zdg 36 507 |

Ratajczaka
11 a — 70. zdg 36 506

Solidnemu ił
panu na stanowisku pokój priy 8 
naturalnej rodzinie, informacje: 
Księgarnia naprzeciw Kurjera.

zdg 36 501 Pn
Biały rt

mniejszy elektryczność, klatka 
schodowa. Piaskowa 3, m. 17.

zdg 36 500 bii
Pokój

utrzymaniem, bez. Plac Wolności
7 — 15, podwórze 2. zdg 36 494

Umeblowany p
frontowy. Wielkie Garbary 5 — 8 Ir 

zdg 86 531 L
Panu

Garncarska 3 — 8. zdg 36 543
Próżny

front. Piekary 8 — 1L 
zdg 36 584

Dwuosobowy *
Kopernika 9, m. 10. zdg 36 466 f

Dwuosobowy
Długa 14, m. 4. zd g 36 462 r

Ciepły •
Seweryna Mielźyńskiego 5, mie­
szkanie 9. zdg 36 460 1

Pokój -
Krasińskiego 14, m. 9.

zdg 36 458 r
I

Pana
na wspólny. Żuipańskiego 2, m. 1.

zd g 36 457 s

Placety
Wały Wazów 3 a — 3, frontowy c 
słoneczny, centralne, solidnemu 
panu. zdg 36 446

Utrzymaniem
Górna Wilda 22, m. 5, parter za­
raz. zdg 36 373

Dwuosobowy
pościel pożądana, małżeństwu
bezdzietnemu kuchnia. Szymań­
skiego 9. m. 8. zdg 36 370

Utrzymaniem
3 Maja 3 a — 17. zdg 36 367

Jasna
3 — 2. zdg 36 362

Komfortowy
pianinem. Podgórna 6, m. 10. 

zdg 36 356

Frontowy
Półwiejska 38 — 6. zdg 36 355

Przyjezdnym
Laka 9 — 8. »dg 36 400
Dwuosobowy

r 5 — 6. zdg 36 377
Dwuosobowy

11 — 8. zdg 36 376
Składowa

, wejście 1. zdg 36 399

16. SZUKA POKOJU

Czystego
telefon, okolica Podgórnej 
je lekarz. Oferty Kurjer Pi

poszu-
oznańr

Poszukuję
:oju niekrępujacego. centrum 
wyżej II pietra. Oferty Ku- 

p Poznański zdg 36 290
Małżeństwo

zdg 36 305
25,—

Pokoju

zdg i

Pokój
zdg 36 433

Skryta
zdg 36 432

Nobliwy
ply. Młyńska 4 — 1. 

zdg 36 428

Małżeństwu

Szewska 21
Pokój
lub ^anio

zdg 36 485

zdg 36 471

Frontowy

zdg 35 972

Dwuosobowy
zdg 36087

10,-
zdg36 563

Ratajczaka
, utrzymaniem, 

zdg 36 569

Studentkom
ildzka 20 a — 7. 

zdg 36 560

Centrum
m. Kreta 6 - 

zdg 36 572

Dwuosobowy
frontowy panom. Długa 3 — 7. 

zdg 36 398

Warsztaty
garaże wolne. Wielkie Garbąry 54. ____ zdg 36 415

Ubikacji
na składnicę okolicy Garbar po­
szukuje. W^Garbarj 8 - 2.

T^DZIERŻAWY

Probostwo
zadzierżawię z inwentarzem lub 
bez inwentarza od 1. 1. lub 1. 4. 
1937. Oferty Kurjer Poznański

zdg 30 684 .
Rzeźnictwo

maszyneria za dzierżawę. Adres 
Kurjer Poznański zdg 36 539

Palarnię kawy 
zadzierżawie lub kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 449

■HaHBMsanni
23^ROZMAI^E

Futra
spody pod futra, wydry, lisy —< 
skóry wszelkiego rodzaju na ob­
sady, reperacje futer fachowo 
i tanio

Józef Dawid
Poznań, Nowa 11 przy Starym 
Rynku.___________Pg 7442-43.47

Wróżbiarka
Świętosławska 8 — 1. zdg 36 284

Pani
) pracująca pokoju cizy- 
erlego, 1 grudnia, śród- 
niewysoko inteligencji,

Pokoju
i 566

Oferty

Utrzymaniem
-3 osoby. Focha 43, deli- 

zdg 36 505
Próżnego

aalżeństwo — kuchni. Oferty 
Curjer Poznański zdg 36 574

2 pokoi

Pg 7 994-62,568
Bieliźniarka

zdg 36 369
Urzędnik

rępujący.
Poznańs

pani 
Wo we

Fryzjerzy Kosmet.
Nowość tanio aparaty Föen i 
masażu. Waligórski, Ratajczaka 
10. zdg 36 299

Akuszerka
Poznań, Strzelecka 2

przy Świętokrzyskim
przyjmuje, udziela porady, pomo­
cy położniczej. _____ dg 3301-2

Kapelusze
damskie, męskie przerąbią facho? 
wo. Modne fasony

Sowiński.
Kapelusznik. Poznań, Garncarską 
5 dawniej Marcin 27. dg 3203/4

Ręczniki
lniane, ścierki lniane, płótna lnia­
ne samodziałowe najtaniej Bazar 
Wileński, ul. Fredry 6. Poznań.

zdg 36 325/6 

Sellima
dobrze przepowiada za złotego. 
Ratajczaka 9 — 7. zdg 36 475

iłowanego, centrum 
Cena warunki Ku

Poznański zdg 36 397

17. LOKALE

Pokój

Bibliofile
biały kruk 1611 okazyjnie,

Ki ‘ “ ................

Aleje Marcin- 
zdz 35 819

zdg 36 251
Lokalu

restauracyjnego poszukuje urzą­
dzeniem lub bez. Miejscowość 
obojętna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 323

Skład
nadajacy sie na każda branże od­
stąpię.. Zgłoszenia Focha 39._m.ie;
szkanie zdg 36 497

Skład
w śródmieściu odpowiedni na ma­
ła kawiernię w lecie piękny ogród 
gościnny, wynajmie gospodarz. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 527
Składu

pokojem na skiad komisowy w 
śródmieściu poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 371

OGÓLNOPOLSKIE

ty
___.___ _________  O fer­

ii r jer Poznański zdg 36 542

Książkowość
handlową — podatki, tanio facho; 
wo. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 585

Znana
Adarelli przepowiada

z kart Braminów — ręki. Przyj­
muje Podgórna 13, mieszkanie 10 
front. zdg 36 360

Marszaństwa
wyuczy się inteligentna panienka 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 358

24. NAUKA

Wzamian
biurową udzielać będę 
roku lekcyj języka 

franc. akcent paryski. Oferty
Kurjer Poznański zdg 35 971 ,

Księgowości
wszelkich systemów wra/z. bilan­
sami, stenografii polskiej oraz 
pisanie na maszynie wyuczam 
szybko dokładnie na ,dogodnych/ 
warunkach. Długa 7, m. 7.

zdg 35 640
Szkoła Tańców 

Szczurkówny
Pocztowa 23. zdg 36 239

Starożytną
broń, «rebro, złoto, kwity lom- 
bardowe kupuje „Lamus“, Strze­
lecka 1. Fg 7962-57,414

Dwa
.okoje komfortowe zaraz lub — 
-szego, ul. Klonowicza 5 (przy­

stanek Park Wilsona).
dg 3665

Piątek, 13 listopada. 
6,30 audycja poranna: 11,30

audycja dla szkó! (dla dzieci star­
szych): ..Orlęta lwowskie" — 
oprać. Wiktora Budzyńskiego (ze 
Lwowa): 11,57 sygnał czasu: 12,40 
..Jak trzeba palić w piecach“ — 
pogadanka: 12,50 dziennik po­
łudniowy: 15,00 wiadomości go­
spodarcze: 16,15 rozmowa z cho­
rymi ks. kapelana Michała Ręka­
sa (ze Lwowa): 16,30 rew ja in­
strumentów w wykonaniu zespo­
łu „Kaskada“ (z Wilna): 17,00 
..Złoto Sybiru" — feljeton: 17,15 
koncert solistów. Wykonawcy: 
Berta Bragińska — śpiew. Li/id 
Hakowska-Roegórefca — skrzyp­
ce: 17,50 ..Encyklopedia mówio­
na“ (z Krakowa): 18,00 pogadan­
ka aktualna: 18,10 wiadomości 
sportowe; 18.50 „Nowiny leśne“ 
— prof. Jan Kloaka (Łódź i Ka­
towice nad aud. lok.): 19.00 „A 
przysięgała“... — fragment z po­
wieści Elizy Orzeszkowej p. t. 
..Cham“: 19,20 „Z pieśnią po kra­
ju": 19,45 fragment onerowy:
20,00 koncert symfoniczny. Tran­
smisja z Filharmonii Warszaw­
skiej. Wykonawcy: orkiestra 
symfoniczna Filharmonii War­
szawskiej pod dyr. sir Hamiltona 
Harty'ego, Magda Tagilafero — 
fortepian: 22,30 „Od pomnika do 
pomnika“ w-eeoly ekece Wiecha, 
w wykonaniu Tadeusza Olszy i 
Józefa Orwida (wznowienie): 
22,45 muzyka taneczna w wyko­
naniu zespołu Henryka Golda. 
Transmisja z dancingu ..Cafe- 
Club".

ty): 15,15 muzyka Pkfca w wy 
konaniu malei orkiestry P. R. 
15,55 „Jak spędzić święto?“: 16,00 
„Film, plastyka, architektura" 
16,00 pogadanka społeczna: 23,0) 
d. c. muzyki tanecznej zespołu 
Henryka Godda. Transmisja z 
dancingu „Cafe-Olub“ w War­
szawie.

POZNAŃ
Piątek. 13 listopada.

Poznań — 12,03 lekka muzyka 
w wykonaniu filharmonii berliń­
skiej — płyty: 13,00 muzyka da­
wnych mistrzów: 13,25 dzieci pro 
sza o ładna muzykę — płyty
13.55 przegląd giełdowy: 15,35 
życie kulturalne i społeczne Po­
znania: 15,40 „Jak spędzić świę­
to“: 15,45 skrzynka technicnna:
15.55 „Nieśmiertelne walce" — 
płyty, 18,20 „Ostro iść. druho­
wie“ — audycja okolicznościowa 
Katolickiego Stowarzyszenia Mło­
dzieży Męskiej: 18.40 .Jedna 
sztuka, czy wiełe setuk" — fel­
ieton.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

WARSZAWA
Grunwaldzka

17 — 4. «dg 36 575
Piątek. 1S listopada. 

Warszawa — 12,03 muzyka ply-

na płatek:
17.00 Wrocław. Koncert popu­

larny. 17.10 Praga. Kwartet a- 
moU Brahmsa. 1740 Budapeszt. 
Muzyka cygańska

18.00 Lipsk. „Muzyka z Dre­
zna“. Monachium. Koncert roz­
rywkowy. Paris P. T. T. Koncert 
onk. sym/f. Koszyce. Koncert ra- 
djoorkiestrowy.

19.00 Kolonia. Muzyka tanecz­
na. Frankfurt. Mhzyka ludowa.

19.20 Berlin. Utwory Chopina ? 
Moniuszki (płyty). 19,25 Anglia. 
(Nat. Prog,r.). Koncert ork. 19.3# 
Brno. „Wesele Figara" — opera 
Mozarta (tr. z Teatru). 19.30 I—// 
Praga. „Flet czarodziejski“ — O- 
Dera Mozarta (tr. z Teatru). 19.35 
Wiedeń. Koncert rozrywkowy, 
19.45 Oslo. Recital fort

20.00 Koenigswust. — Występ 
Londyńskiej Ork. Filh. Dyr. Th. 
Beecham. Berom „enster. Muzyk* 
kameralna. 20.10 Kolonia. Kon­
cert rozrywkowy. Monachium. — 
Koncert rozrywkowy. 23.30 An­
glia (Reg. Progr.). Muzyka tan. 
dawna i nowa. 20.40 Rzym. Kon­
cert orkiestrowy.

21.00 Anglia. (Reg. Progr.). — 
Muzyka współczesna. M. Ostra­
wa. Koncert ork. symf. Bruksela 
flatn. Koncert orkiestrowy Sztok­
holm. Koncert rozrywkowy. — 
Beromuenster. Muzyka kościel­
na. 21.10 Wiedeń. Koncert symfo­
niczny. 21.30 Wieża Eiffla. Mu­
zyka kameralna. 21.45 Radio Pa­
ris. „Teresina“ — operetka 
Straussa.

22.00 Sztokholm. Koncert We- 
berowski. 22.10 Rzym. Muzyka 
organowa. Mediolan. Koncert or­
kiestrowy. 22.30 Frankfurt. Kon­
cert ork. Koenigswust. . Nocna 
muzyczka". Sztugart. Koncert 
rozrywkowy. Monachium. Obra­
zki nastrojowo-muzyczne. Medio­
lan. Mueyka tan. 22.45 Anglia. 
(Nat. Progr.). .¿Don Juan“ — o- 
oera Mozarta w wyk. Opery Dre­
zdeńskiej. Akt n. 22.50 Króle­
wiec. Muzyka lekka i taneczna.

23.00 Wrocław Muzyka współ­
czesna. 23.15 Rzym. Muzyka ta­
neczna. 23.25 Anglia. (Reg. 
Progr.). Muzyka tan. 23.30. Wie 
den. Melodie wiedeńskie.

24.00 Sztntgart. Koncert nocny. 
Radio Parts. Koncert nocny.
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Korepetycji
niższe gimnazjum, gruntownie, 
tamo studentka. Oferty Kurier 
Poznański zdg 36 271

do
raz

Uczciwa
wszystkiego szuka posady za 

i. Oferty Kurier Poznański 
zdg 36 347

Kursy kroju, szycia
■int; IVlii WUcrOWä,
Marii Magdaleny 1, m. 7. 

dg 3163-4

Kroju
modelowania najnowa 
na. Podgórna 7.

Matematyki
fizyki do matury udzielar 
szewskiego 3, m. 9. zć

25. MUZYKA
Młody

śpiewak
mocy finan 
erty Kurier 

zdg 36 327

Kwartet
nek 8. ng 20 i

i26^SZUKAJPOSADY<
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu-

drobnych.

n) Służba domowa

Dziewczyna
uczciwa z dobrem gotowani

Posługaczka

zdg 36 i
Pokojowa

znański zdg 36 237

Uczciwa
poszukuje posługi. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 36 283

Gospodyni
kucharka, zna dobre gotowanie, 
pieczenie, zaprawy, chów drobiu, 
polecenia dobre szuka posady w 
Poznaniu lub na majątku. Ofer- 
ty Kur jer Poznański zdg 36 279

Poszukuję
posługi od 15. do cięższych prac. 
Oferty Kurjer Poznański

 zdg 36 288

Dziewczyna
poszukuje posady do wszelkich 
prac domowych od zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 294

Kucharka
joszukuje posady do wszystkiego. 
Jferty Kurjer Poznański

zdg 36 346

TEATRY
Poznań, czwartek, 12, 11,

TEATR POLSKI: Czwar 
tek, 12, 11. „Wieczór
trzech króli“, premiera. 
Piątek, 13. 11. „Wieczór 
trzech króli“.

TEATR WIELKI (Opera) 
Czwartek, 12. 11. „Ewa“. 
Piątek, 13. 11. „Ewa“. 
Sobota, 14. 11. „Ewa“.

TEATR NOWY: Czwartek, 
12. 11. „Róża“.

KINA
Poznań, czwartek. 12. 11.

APOLLO: „W btaeku słoń­
ca“.

CORŚO: „Wyprawy Krzy 
żowe“.

GLORIA: Mały Buntownik 
GWIAZDA: „Kariera“. 
OŚWIATOWE T. C. I,.: -

„Na zgliszczach szczę­
ścia“ i „Z kamerą w 
świat“.

METROPOLIS: „W blasku 
słońca“.

RENAISSANCE: „Czarow­
nica“ oraz „Mecz bokser­
ski Schmelling contra 
Louis“.

SŁONCE: „Po-d dwiema 
flagami“.

SFINKS: „Kaprys Pięk 
nej Pani“.

ŚWIT: „Niewidzialny pro­
mień“.

TĘCZA-Łazarz: „Jadzia“. 
TĘCZA-Wilda: „Koenigs- 

mapek*1
WILSONA: „Pod palącym 

niebem Argentyny“.

Dziewczyna
■ ze wsi poszukuje posady. Oferty 
’ Kurjer Poznański zdg 36 306

Dziewczyna
dobrej rodziny, uczciwa poszuku­
ję posady gotowaniem, bez pra­
nia lub do dzieci. Oferty Kurjer 

j Poznański zdg 36 315

Poszukuję
posady bez gotowania i prania. 

' Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 317
Poszukuję

posługi lub posady. Oferty Ku- 
| rjer poznański zdg 36 339

Z 3-letniem
świadectwem poszukuje posługi 
śródmieściu. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 36 488

Dziewczyna
bardzo uczciwa do prac domo­
wych, bez gotowania, poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 484

I Posługi
z gotowaniem poszukuję. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 467

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 525
Dziewczyna

z dhigolętniemi świadectwami z 
gotowaniem szuka posady. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 36 571

Gosposia
rok gospodarstwa domowego, rok 
praktyki, dobre gotowanie poszu­
kuje posady od 1. 12. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 36 550

Młodsza
uczciwa z prowincji szuka posa­
dy do lekkich prac domowych od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 591
Dziewczyna

zamiejscowa poszukuje posady w 
mieście. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 36 352

Posługaczka
czysta, uczciwa szuka posługi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 353

Osoba
skromna, lat 32. świadectwa z za- 
kładu szuka posady do wszyst­
kiego do pomocy w dworze lub 
na probostwie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 308

Gosposia
czysta, uczciwa z dobrem goto­
waniem do wszystkiego poszuku­
je posady od 15 listopada. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 36 427

Dziewczyna
do wszystkich prac domowych, z 
dobrem gotowaniem, praniem, 
prasowaniem, znająca cośkolwiek 
szycie różne robótki, z dobremi 
świadectwami i poleceniem szuka 
posady od zaraz tylko w lepszym 
domu. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 524
Uczciwa

poszukuje posługi z praniem, 
prasowaniem, szyciem do wszyst­
kiego. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 523
Dziewczyna

czysta, uczciwa poszukuje posady 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 518
Dziewczyna

początkującą poszukuje posady 
do dzieci lub jakiejkolwiek innej 
od 15 listopada. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 495

Dziewczyna
uczciwa gotowaniem wszelkich 
prac domowych szuka posady. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 526
Dziewczyna

z gotowaniem wszystkiego poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 535

Kuchmistrze
przy Zjednoczonym Związku Pra­
cowników Gastronomicznych w 
Poznaniu, Romana Szymańskie­
go 3. Telefon 30-70. Polecają 
pierwszorzędne siły kuchmistrzów 
na dogodnych warunkach na po­
lowania, stałe posaidy i wszelkie 
uroczystości. Zarząd.

Pg 8 207-58,10

Posługi
poszukuje z gotowaniem lub bez 
w śródmieściu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 594

Gospodyni - kucharka
na mająitek lub probostwo z dłu­
gimi świadectwami. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 587

Poszukuję
posady jako gospodyni - kuchar­
ka na majątek lub w restauracji 
z warszawska kuchnią. Oferty 
Kuirjer Poznański zdg 36 581

Szukam
posługi z praniem, gotowaniem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 376

Starsza
uczciwa pracowita z dobrem go­
towaniem do wszelkiej pracy szu­
ka posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 36 447

Co futro — to

Kucharka
samodzielna z długoletnien» Świa­
dectwami wraz z pokojówka szu- 
kaja posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 378

Panienka
szuka posady u lepszych’ państwa 
celem doskonalenia sie w pracy 
domowej, bezpłatnie. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 35 929

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 36 396
Posługaczka

uczciwa postukuje posługi. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 36 395

Posługi
szukam z gotowaniem bez, dobre 
polecenia. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 36 394

b) Inni
Do czułych serc Obywateli ape­
luje 19-letni młodzieniec, sierota 
po kapitanie, maturzysta — ab­
solwent kursów wych. ped. z pie- 
legn. san. we Lwowie, prosi o po­
moc w dalszych naukach lub w 
uzyskaniu
jakiegokolwiek zajęcia.

Zna prace biurowe, księgowość, 
maszyny, wych. ped. z piel, dzie­
ci, doskonała lektura obcemi je­
żykami, zajmie sie również do­
mem samotnej osoby, znając i 
prace domowe. Dobre świadectwa 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 35 585
Panienka

branży tytoniowej poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 274
Panienka

inteligentna, przystojna ze steno­
grafia, pisaniem na maszynie po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 36 275

Młodzieniec
z porządnej rodziny, lat 17, prag­
nie wyuczyć sie krawiectwa. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 280

Przyjmę
posadę ekspedjentki składzie
obuwia, względnie innej branży, 
małe wynagr. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 311

Pilot
dyplomowany, po wojsku. Matu­
rzysta szuka od zaraz jakiejkol­
wiek tosrdy Oferty Kurjer Po­
znański zgs 36 313

Kelner
szuka posady lub bufet na rachu­
nek. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 328

Magister praw
poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia. Zgłoszenia Kurjer Poznań- 
ski zdg 36 503
Rutynowana książkowa

iprzyjmie posadę stała lub doryw­
cza. Łaskawe oferty do Kurjera 
Poznańskiego zdg 36 310

100 zł
za wskazanie stałej posady. ■— 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 586
Fryzjer

męski z wodną poszukuje posady. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 36 468
Krawcowa

samodzielna szuka posady do- 
mach, poleceniami. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 36 419

Znam
stenografie polską i niemiecka 
poszukuje dla udoskonalenia bez­
płatnej praktyki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 550

Panna
szkołą gospodarczą, dobry cha­
rakter. wychowanie dzieci szuka 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 35 547
Krawcowa

bardzo dobra samodzielna poszu­
kuje posady matem wynagrodze­
niem, chetnie wyjedzie. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 579

Introligator
złotnik obeznany w drukarstwie 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 35 604
Maszynistka książkowa
obejmie oosade za 50 zł miesięcz­
nie. Oferty Kurjer Poznański 

zde 35 787
Krawcowa

futra, płaszcze, suknie w dom 
szuka posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 35 753

Krawcowa
tanio w dom szyje wszystko szn- 
ka posady. Oferty Kurjer Po­
znański żdg 35 752

Panienka
Krawcowa

akuratna dziennie 1,25 szuka po­
sady w dom. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 36 047

Chłopiec
15 lat uczciwy, rzetelny, dobrej 
rodziny szuka posady zaraz. — 
Ofrrty Kurjer Pozn. zdg 36 996

Wychowawczyni- 
wyręczycielka

niemieckim długoletnia kwalifi­
kacja szuka posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 34 308

Panienka
młoda z ukończoną szkolą handlo­
wą Preissa szuka posady w biu­
rze jako początkująca. Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego 

zdg 35 919

Krawcowa
akuratna szuka posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 997

Ekspedjentka
kolonialna pieczywo, sumienna, 
obowiązkowa szuka jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 86 049

Nauczycielka
poważna siła pedagogiczna, uczy 
w zakresie szkół powszechnych, 
długoletnia praktyka państwowa, 
prywatna, przygotowuje do gim­
nazjum, dobrym niemieckim, 
francuskim w słowie, piśmie szu­
ka. posady 15. 11. miejscowość o- 
bojetna. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 33 664

Ogrodnik
dobry fachowiec, Szkoła Ogrodni­
cza, 18 lat praktyki, również za­
granicznej, przyjmie posadę samo- 
dzielna, poważna. Oferty Kurjer Poznański zdg 36 222

Kucharz
samodzielny poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 36 220

Poszukuję
posady woźnego, agenta, tłuma- 
macza hotelu, stróżostwa lub ja­
kiegokolwiek innego zajęcia, wła­
dam jeżykiem angielskim, wło­
skim, francuskim, niemieckim. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 35 572

Pracowita
uczciwa poszukuje jakiejkolwiek 
pracy za malem wynagrodzeniem, 
bez spania. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 35 371

Dla
syna mojego studenta agronomji 
poszukuję praktyki w majątku, 
¿głoszenia Kurjer Poznański 

zdg 35 504

Ekspedientka
do składu rzeźnickiego. praktyka 
1/t roku. Janeczek Michalina, Zbąszyn. Graniczna 3.

n 20 230

Krawiec
męski, inwalida wojenny, z ukoń- 
czona dwuletnia nauka poszukuje 
pracy w zawodzie do pomocy, 
¿głoszenia uprasza Związek In­
walidów Wojennych R. P. Koło 
Poznań, ul. Kozia 8. tel. 29-94. 

zdg 35 866/7
Inteligentna

z szyciem poszukuje posadę do 
dzieci. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 35 566

Dyplomowany
mistrz piekarski, posiadający 
własny dom, 1 000 gotówki szuka 
posady lub przedstawicielstwa. 
Oferty Orędownik, Poznań 

zd 36 304

Chłopak
zdolny do wszystkiego przyjme 
.jakakolwiek prace fizyczna. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 35 611

Piekarz
długoletnią praktyka.. wiek śred­
ni przyjmie posadę jako pierw­
szy od 15. U. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 35 700

Hafciarka
córka inwalidy wojennego poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia uprasza 
Związek Inwalidów Wojennych 
R. P. Koło Poznań, ul. Kozia 8. 
telefon 29-94. zdg 35 864/5

Panna
lat 22 czysta, prędka, poszukuje 
posady, z. gotowaniem oraz pomo­
cy w jakiemkolwiek interesie, — 
najchętniej wyjazd od 15. 11. —
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 627

Krawcowa
pierwszorzędna szuka posady w 
dom 2,— Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 35 743

Fryzjer
dzielmy, ondulacja żelazkowa. wo­
dna szuka posady. Oferty do Orę­
downika. Poznań zd 36 129
&C 27.WOLNE MIEJSCACH

Ekspedientka
rzeźnicka do samodzielnego pro­
wadzenia filji, miasto pow. po­
trzebna zaraz. Oferty świadec­
twa fotografja Kurjer Poznański 

ng 20 249
Uczenica

może sie zgłosić. „Aquila“. Po­
znań. zdg 36 246

■Emulsja, ,Erbe
z tranu J norweskiego, 

zawiera jaceqo 500jedn.WitaminA' 
................. i 250 •• Witamin D

R. Barcikowski S. A. Poznań
Ucznia

w naukę piekarstwa syna uczci­
wych rodziców przyjmie zaraz. 
Pępka, Poznań. Wilda, Langie­
wicza 4. zdg 36 263

Kołnierz
karakułowy tanio, śmigielski, — 
Plac Nowomiejski 9. zdg 36 269

Poszukuję
służącej do wszystkiego. Zgło­
szenia Graniczna 7, m. 9.

zdg 36 298
Chłopiec

do posyłek z małą kaucją. Wali­
górski, Ratajczaka 10.

zdg 36 300
Posługaczka

młodsza codzienna potrzebna. — 
Szamarzewskiego 15, m. 5.
 zdg 30 322

Ekspedjentka
do składu i pracowni obuwia z 
niemieckim potrzebna. Adres 
Kurjer Poznański zdg 36 34OZ1

Dziewczyna
zaraz, pościel. Maja 6 — 9 a. 

zdg 36 478

Dekorator
branży biawatnej, sita pierwszo­
rzędna. biegły w pisaniu plaka­
tów potrzebny od zaraz. Oferty 
z podaniem bensji i referencyj 
do Kurjera Poznańskiego

zdg 36 470

Gorzelnik
kawaler na kampanje potrzebny. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw 
Majet. Nowawieś Książęca, pocz­
ta Bralin, powiat Kępno.

zdg 36 469

Potrzebny
dzielny miody ekspedient (ka) do 
pierwszorzędnego magazynu art. 
męskich. Podać: referencje, fo­
tografią i żądaną pensją do 
„Par" pod 58,15. Pg 8206-58,15

Dziewczyny
poszukuje, znającej niemieckie z 
praniem 25 zt. Dr. med. Dumkę, 
Kantaka 6. TL zdg 36 554

Ekspedjentka
rzeźnicka potrzebna. Rybaki 28. 

zdg 36 520

Służęca
z gotowaniem potrzebna. Wiera- 
bięcice 26, ni. 6. zdg 36 425

Ekspedjenta
galanterii męskiej do pomocy na 
soboty. Oferty Kurjer Poznański

zdg 36 496 
Służęca

rotowaniem potrzebna zaraz. —‘ 
Ogłoszenia: Aleje Marcinkow­
skiego 28, m. 1. zdg 36 493

Manicurzystka
zaraz, plac Wolności 8.

zdg 36 590 
Kuśnierki

zarae potrzebne. Marcin 77. 
zdg 36 583

Książkową
młodszą, rzutka z ulkończoną 
szkołą handlowa, z zamiłowafniem 
do handlu, pisząca dobrze na ma­
szynie poszukuje zaraz. Zgłosze­
nia z świadectwami i życiorysem 
The Gentleman. 27 Gru-dnia 4. 

zdg 36 580

Książkowy
potrzebny do wieczorowego pro­
wadzenia fosiażłkowości w przed­
siębiorstwie. Oferty warunki do 
Kurjera Poznańskiego zdg 36 576

29. ROZRYWKA
■WrfMIM—MWIIIBIIIHII—T

..Kaprys pięknej pani"
Przepyszna komedja — przemiłe 
melodje zdg 35 336

Kinoteatr „Sfinks“
Kino Wilsona

„Pod palącym niebem Argentjj-
ny
Kinoteatr

„Gwiazda“
Od piątku najwspanialsze arcy­
dzieło filmowe

Za Chwilę Szczęścia
Irena Dunne — Robert Taylor, 

zdg 36 401 

„Kapelusz“
modnie przefasonowany , odświe­
żony, zastapi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich, 27-go 
Grudnia 2, podwórze, zdg 35 552

Pg 7961-44.67

Humor zagraniczny

Dobry wnuczek.
Staś do rozgniewanej matki:
— Tylko mnie nie bij, mamusiu. Wiesz, jak strasznie 

babcię boli serce, kiedy się dowie, że dostałem w skórę. (x)

Edmund Rychter — co palto — -to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wieiikop.

Pr 't f* rl rd a i a na “aesiąc listopad 1936 noku za oba ,wydania raeem w Poznaniu I rzeupiaia w ekspedycji, zł 3,20. w agencjach w mieńcie zł 8,50, ® odnoszeniem do
“ ----------------  domu w Poznaniu a! 8,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, »powodowanych siłą wyższą przeszkód w zakłada'.«, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
prawa domagania sio niedostarazonych numerów lub odszkodowania. w««/,«. gr. -gazae aateze «owo la gr. za różnice mnylz,
W wydaniach „.um, i ■ w . . . . ,. 6 * wysokością ogłoszenia, powstałą -wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

■ i <• «Tocłiyetońciowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświecony danei uroczystości
Te.efony do Redakcji | Administracji, 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i i^ocą tylko 14-76,35-24 i 40-72. ,aLerjal p k. o Poznań nr 200 H9

*. ża t ' w”j/ -*ki, przitiu Wii-aackiutłscjannrcrłt i ametra;. Ogłoszeni« skomplikowane ora® z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-PIW jemy do gode,18,30, w nagich .wypadkach
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